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PRENUMERATA wytośl w Krakovia 

miesięcznie $ kor, kwartałnie 6 kot. 

ma ośnosconie čo Ścmu opłaca sią 
40 hal miesięcznie, 


Na prowinoy! miesjęcznie 3 kor. 70 k. 


religljne I rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy razów 


Medaliki zastępujące szkaplerze 
łańcuszki srebrne | metalowe poleca najtaniej 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Sasklego.) 


O samorząd miejski dła 
Królestwa. 


Kołatający się od lat projekt samorządu 
miejskiego w Królestwie przyszedł znów na 
tapet polemiki publicystycznej wobec roz- 
poczętej sesyi czwartej Dumy. Jak to już pi- 
saliśmy, ostatnia redakcya projektu po wpro- 
wadzeniu poprawek wyższej Izby rosyjskiej, 
wykluczających |ęsyk polski w całej przyszłej 
gcspodarce naszych miast — jest: raczej ka- 
rykaturą autonomii, a i tego radziby nam 
odmówić „prawdziwi* Rosynanie i żywioły 
reakcyjne. Mimo wyraźnego nieprzychylnego 
charaki wu całego projektu, odzywają się zda: 
nia prasy warszawskiej, że w danym wy- 

u wskazany jest pewien oportunism 
i oświadczenie się za nim przedstawicielstwa 
polskiego w Dumie. Mimo bowiem wad wiel- 
kich i zasadniczych wskazane jest raczej 
przyjęcie projektu, bo nawet w obecnej ftor- 
mie lepszy on jest od obecnego stanu pro- 
wizoryum i interregnum miast Królestwa. 
Chodzi więc'o uzyskaale choćby pozoru r6- 
form a następnie dążyć do wywalczenia po- 
prawy i dostosowania do potrzeb. Z-racyl 
podjącia przez prasę liberalną hasła odrzuca" 
mia absolutnego projektu, zajęła „Gazeta war- 
szawska” ZAZNACZONE powyżej stanowisko 
plssąc: 

„Że stanowisko, zajęte przes autorów po- 


prawek i tysh, którzy je poparli, wywołuje 


ww naszem Społeczeńętwie Oburzenie, jest rze- 
czą więcej niż zrozumiałą. I każdy musi sro- 
zumieć, iż cały ogół polski oczekuje od swe- 
go przedstawiocielstwa, że wytęży wszystkie 
1l aiły, ażeby projekt samorządowy od tych oka- 
leczeń obronić. Oczekuje i nie zawiedzie się, 
w tem znaczeniu, że Koła połskie w Dumie 
iw Radzie państwa nie zaniedbają niczego 
dia obrony nassych praw językowych i do 
końca nie wolno nam tració nadziei, że uds 
im się ocalić kraj od krzywdy, a ustrój na- 
szych miast od krzyczącej nielogiczności. 
„Ale żywotne i nie pozbawione zdrowego 
rossądku społeczeństwo nle służy zamiarom 
i celom, na jego szkodę skierowanym. Ta- 
kiem saé sinżeniem jest rozwijana dziś przez 
niektóre koła u nas agitacya praeciw refor- 
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Przebudzenie. 


{Prawa przedruku i przekładu zastrzełžone). 


— Kamienica, według oceny, posiada 
wartość siedmdziesięciu pięciu tysięcy. To- 
warzystwa trzydzieści pięć; posag żony 
dwadzieścia tysięcy; pani Natalii Perskiej 
dziesięć tysięcy; Mojżesza Flamgolda ośm 
itysigcy, razem siedmdziesiąt trzy tysiące. 

— Pan Munkier chce właśnie” spłacić 
Mojżesza Flamgolda, — objaśnił Rein- 
herc, — lokata pewna, bo właściciel ka- 
mienicy ma wielki sklep i on tę kamienicę 
trzyma jako dodatek na wygodne mieszka- 
nie dla siebie. 

— Jakże pani uważa tę lokatę? — spy- 
tał Lelicki. 

— Ja polegam na zdaniu pańskiem: 
powie pan dać, to dam. Nie znam się 
przecież na interesach. 

— Mojem zdaniem, ta lokata nie przed- 
stawia tej „pewności, jak na kamienicy pani 
Nakielskiej. Wprawdzie pani suma mieści 
się w sumie wartości kamienicy, ale „to 
ostatni numer. 

— A jak się nazywa ten żyd, kamieni- 
cznik ? 

— Majer Munkier. 

— Josek l Josek! — zawołała na fakto- 
ra, "— o jakiej to kamienicy mówiłeś? 
Wiesz, ten żyd, u którego byliśmy rano. 


mie samorządowej, jako takiej, dlntego, że 
w Petersburgu istnieje dążność do monstrual- 
nego wypaczenia tej reformy. Przecież pp. 
Stlszinakim, 
właśnie o to, aby samorządu nie było i o to, 
keby nas zawczasu do niego zniechęcić, by 
mogli ubić reformę, powołując się na to, że 
samo społeczeństwo polskie jej nie chce...“ 


ostrzej jeszcze potępia „Gazeta poranna? pię- 
toując narzucanie: jej ludności polskiej przes 
żydów, których projekt ogranicza. * sytamy 


Kraków, Sobota 1 Listopada 1913, 


a Zna) 


Hurkom eż consortibus chodzi 


Stanowisko opozycyi przeciw projektowi 


tam : 

„Zainteresowani są w tem w pierwszej 
linii żydzi, projekt bowiem ogranicza udział 
żydów w samorządzie, oddając gospodarkę 
miejską w ręce żywiołu polskiego. Z takim 
projektem za Ric nie mogą pogodzić się ży- 
dsi, którzy oddawna już wbili sobie w głowę, 
że oni są panami miast, oni przeto rządzić 
niemi powinni. Gdy tedy projekt rządowy od 
gospodarki miejskiej żydów odsuwa, zawzięli 
się oni oddawna, by projektowi temu łeb skrę- 
cić, Na rękę usiłowaniom żydowskim poszła 
prawica Rady państwa i te żywioły szowini- 
Btyvzne rosyjskie, które nie chcą dopuścić do 
żadnego polepszenia stosunków w kraju na- 
seym; które rade są ciągle uczucia vasze f3- 
trzyć, by naa późciej oskarżać, o „buntowni- 
czość” i „nielojalność*, 

Tak więc „Gazeta poranna* jak i „Gńz. 
Warsz." wzywa posłów polskich, by stano- 
wczo nie reszyguąwali s projektu samorządu 
ani walki o prawa języka polskiego w przy” 
ssłych jego instytucyach. , | 

Na tem tle toszy się w prasie wars£AW= 
skiej bzrdzo gorąca a nawet zawzięta pole- 
mika. Dzienniki bowiem przeciwne narodo- 
wej demokracyi żądają od Koła polskiego 
w Petersburgu, aby, wobec przyjęcia popra- 
wak wykluczających niemal język polski 
z autonomii miejskiej — cały projekt rzą- 
dowy bezwarunkowo zwalczało i odrsuciło. 

Ohodzi gatem o rozstrzygnięcie pytania; 
czy lepiej jest mieć samorząd. z językiem 
rosyjskim byle zyskać pole do pracy spote- 
cznej, — czy też wyrzec się go zupełnie i 
czekać, aż Społeczeństwo rosyjskie SAMO 
zrozumie niedorzeczność i niesprawisdliwość 
jązykowych ograniczeń. 

Sądzimy, że praedowszystkiem trzeba wal- 
Gzyć z wałem. wytężeniem i wytrwałością I w 
Dumie í w Radzie państwa o prawa języka 
polskiego, dopiero, gdyby się okazalo, Że 
duch Hurków i Stlszyńskich nie da się usu- 
dąć z ustawy o samorządzie, przyjdzie pora 
sastanowić się nad dalszą taktyką. 


-Á — I 


Nowoczesny  faryzeusz. 


Lord Nataniel Rotschild z Londynu po- 
szedł w ślady biblijnego faryzeusza, który 
niegdyś Chrystusowi zadał chytre pytanie 
co do grosza czynszowego. Lord Rethschiid 
zwrócił sią onegdaj do Kościoła kato- 
lickiego, z zapytaniem, czy Kościół uznaje 
mordy rytualne. Oczywiście zwrócił się nie 


— To kupiec, Majer Munkier, pani dzie-|i ja wiem, że pani dziedziczka nie iail 


miejsca m wierix drobnem pifmem 


TERE 


wprost 1 nie twarcie, ale — jak faryseuss, 
chyłkiem i podstępnie. Zapytał on listownie 
kardynała sekretarza stanu J. E. Merry del 
Vala, czy bulla papieża Innecentego IV-go 
(z XIII. wieku), i saany list kardynała Gan- 


Klemensa XIV. (z XVIII. wieku), traktujące 


dzenie autentycznęści dokumentów, bo mógł 
ją przecież otrzymać z Watykanu drogą 
ursędową, sle o wyłudzenie od kardynała 
deklsracyi przeciw procesom 0 mordy ry- 
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Ści, nie prześladuje za uprawianie mordów ry- 
tualnych. Oskarża się jedynie poszczególnych 
żydów na podstawie faktów i dowodów. Od 
tego jest sąd, by zbadał, czy jest mord, czy 
go nie ma. Generalnego rozgrzeszenia żydom 
na całym świecie | na wszystkie stulecia nie 
może udzielić żaden Papież. 

Drugi dokument Rotachilda, list kardy- 
nała Ganganellego z Polski do Kongregacyi 
rzymskiej, powstał przy sposobności procesu 
o mord rytualny w Kijowie w r. 1751. Nun- 
cyusz donosząc o procesie, wyraził zdanie, 
że z wyjątkiem dwóch wypadków, nie 
udowodniono dotąd w procesach o mordy 
rytualne, by żydzi rzeczywiście popełnili tę 
zbrodnię. 

Oto wszystko. Oba dekumenty dowodzą, 
że Kościół bronił żydów przed niesłusznem 
prześladowaniem, saco — noża bene — Izrael 
odpłaca mu się dzisiaj nienawiścią. Ale nigdy 
żaden Papież nie wyraził zdania, iż żyd nigdy 
nie popełnił ani nie popełni mordu rytual- 
nego. Orseczeniem takiem uzurpowałby s0- 
bie Jakąś nadludzką wszechwiedzę i dar pro- 
roczy. 

Na nie się więc zdndzą faryzejskie pyta- 
nia Rotschiłda. Jeżeli żyd stanie oskarżonym 
o zbrodnię, to musi swą niewinneść udowo- 
dnić. Nie uwolni go od procesu żadna siła, 
nawet papieska, do której się wtedy Izrael 
tak skwspliwie ucieka. 


ganellego, nuncyusza w Polsce i późniejszego 


o mordach rytuałnych, są autentyczne. Oczy- 
wiście nie chodziło Rotechildowi o stwier- 


tualne. Podobne deklaracye starali się żydzi 
wyłudzić — napróżano — od arcybiskupów 
Weszprimu, Lyonu i Paryża. 

Nie udało się jednak Rotschiłdowi. Na 
długi list żydowskiego lorda, edpowiedsiał 
kardynał grzecznię, ule sucho, że oba cyto- 
wane w liście Rotschi!da dokumenty, są au- 
tentyczne. Ta zwięzła odpowiedź jest wielce 
niewygodna dla żydów. Ale od czego spryt 
faryzeuszów ? Oto cała prasa żydowska sa- 
mieszcza Cbecnie sensacyjne artykuły pod 
tytułem „Watykan przeciw procesowi kijow- 
skiemu*, „Kościół przaciw procesom o mordy 
rytualne” í t. p. Organ domu Rotschildów 
(„ŃN. Fr. Pr.*), który zresstą pała Btarozn- 
konną nienawiścią do Kościoła, ogłasza. treść 
obu autentyfikowanych dokumentów za nieo- 
mylną i obowiązującą, I odważa się nawet 
głosić, że „katolicki Kościół” listem 


J,E. Merry deł Vala, wystąpił nietylko prze- 


ciw „kijowskiemu procesowi, ale nawet prze- 
ciw wszystkim podobnym procesom, jakie 
Kiedykolwiek były I będą. 

Wszystkie te interpretacye I komentarze 
żydowskie śą oczywiście farygejskiem kłam- 
stwem. Papież, Innocenty [V. wydał 5 lipca 
1247 r. w Lyonie „breve“, które zakazuje 
prześladowania żydów, spowodowanego wiarą 
ówczesnych ludzi w mordy rytualne. Papież 
stwierdza, iż w Niemczech, „gdziekolwiek 
się śnajdzie jakikolwiek trup, to się złośli- 
wie mord przypisuje żydom. Przez takie 
i podobne wymysły, podburza się przeciw 
żydom | bez skargi, bez dowodu, pozbawia 
się ich mienia (wbrew Bogu i Eprawiedliwo- 
ś ł), uciska się ich głodem, więzieniem i tak 
wieikiemi męcaarniami 1 torturami, poddaje 
się takim karom 1 akuacje na haniebną 
śmierć, że Żydzi.. gorszy los mają, niż za 
Faraonów w Fgipcie | zmusseni są opuszczać 
Kraje. W obawie przed supełaem wyniszczs- 
niem postanowili żydsi zwrócić się o pomoc 
do Stolicy Świętej. Ponieważ nie chcemy, by 
żydzi byli niesprawiedliwie prześladowani, 
przeto rozporządzamy* | t. d. 

Breve to więc właściwie nie występuje 
przeciw. procesom © mordy rytualne. Zaka- 
zuje jedynie wypędzania, więsienia | zabija- 
nia żydów, tylko na podstawie panującej 
w wiekach średnich wiary w owe mordy 
Takie stanowisko Kościoła jest zrozumiałe. 
I chcćby dzisiaj w Kijowie udowodniono 
Bejlisow! mord rytualny, to nie wolno będzie 
nikomu innych żydów ani więzić, ani prze- 
śladować. Tego zakazuje Kościół w imię 
etyki. 


Brońmy. Macierz szkolną 
na Śląsku. 


Kało polskie w Wiedniu, najwyższa in- 
stytucya naredowa, wzywa naród polski do 
obrony kresów. 

Kiłku Szkełom polskim na Sląsku grozi 
upadek. 

Tysiącom dzieci zabraknie nauki w ojczy- 
stym języku, be wyczerpały się fundusze na 
cele naukowe. 

Obowiązkiem wszystkich Polaków bronić 
zagrożonej plasówki. 

Gdy w czasie bitwy chwieją się szeregi 
obrońeów, towarzysza breni Śpieszą im beaz 
namysłu z pomocą, niosąc nie grosz, nie po- 
święcenie chwilowej wygody lecz kraw lty- 
cie w ofierze, 

A p tukiej ofiary wszysey wimni być ge- 
owi. 

Kto Ojczyznę szczerze kocha, kto do pe- 
święcsh zdolny, niechaj spieszy z pomocą, 
niechaj złoży grosz na ojozystym ałtarzu, 

Żołnierz głodny i e ehłedzie, broni sagro- 
żonej warowni. My w czasie spokoju a meże 


mną ofiarę zaparcia się niebie. 

Niechaj każdy, używający napojów alko- 
helowych, każdy palący tytonie, powstrzyma 
się od tego zbytku przes dzień jeden, a groaz 
oszczędzony złoży na utrzymanie szkół pol- 
skich na Sląsku. — Nikt nie poniesie mate- 
ryalnego uszczórbku — owszem nauczy Się 
pauowania- nad-aohą — i nie narazi zdrowia. 


prosił kupca... Ja będę namawiał, ale co ja 


dziczko. mi za moją fatygę. miala mogę wiedzieć ? 
— A, to ten sam! — powiedziała ucie- — Ostatecznie jeśli da osiem i pół pro- — Wszystko, mi jedno, — upierała się 
szona, — ładna kamienica, może trochę | cent, oddam mu osiem tysięcy na hypotekę,, pani, — albo? albo? Wybieraj! 


mniejsza od kamienicy Nakielskiej, ale du-|ałe procent z góry. 


żo sklepów, a ludzie nawet w piwnicach 
mieszkają, ona musi dawać ogromne do< 
chody. 

— Nu, a jego sklep i skład, to nic? — 
uzupełnił faktor. 

— Tak, to prawda... i wie pan co, ją 
decyduję się na tę kamienicę, 

— Dobrze, ale ostrzegam panią, Że pani 
wchodzi na ostatni numer i w razie sprze- 
daży kamienicy, musi pani ją nabyć. 

— A cóż byłoby w tem złego? — za- 
śmiała się, — za osiem tysięcy zostałabym 


właścicielką takiej kamienicy, 'co daje ogro- 'potecznego|j? — spytał Lelicki. 


mne dochody. 

— Ale musiałaby pani zapłacić trzy= 
dzieści tysięcy * żonie właściciela i pani 
Perskiej. 

— Wielmożny panie, taki Munkier, ze 
swego sklepu mógłby kupić pięć takich 
kamienic, -— odezwał się faktor, — wiel- 
można pani dziedziczka widziała ten sklep. 
Wielmożna-dziedziczka może+spać spokoj- 
nie, bo jest sklep. 

— Tak jest, nawet nabrałam na suknię 
kaszmiru czarnego, bardzo tanio, a mate= 
ryał wyborny. 

' — Więc jakże, — spytał Lelicki, — de= 
cyduje się pani? i da pani na.ostatni nu- 
mer ? 

— A jaki da procent? 

=— Ja mam zapisany ósmy, — rzekł 
Reinherc, zaglądając do książki. 
ja ręczę, że da osiem i pół, — 
zawołał faktor, — w tem moja głowa, 


a a AA 


— Aj, aj, nu, cd mam robić? Ja będę 


, Nu, jak ma być, — zawołał Josek, — 
przeeież "wielmożha pāhi dziedziczka nie 
może sama płacić, nie dość że daje, jeszcze 
ma dopłacać ? To musi iść na połowę. Ja 
nie mogę pozwolić na krzywdę wielmoż- 
nej pani dziedziczki. 

— Ty nie masz tu nie do gadania, — 
zgromił go Lelicki, — zazwyczaj proszę 

ani, koszta rejentalne płacą obie strony 
do połowy, ale tù, ze względu, że suma 
jest na czwartym numerze, Munkier niech 
zapłaci dwie trzecie, a pani jedną trzecią. 
Munkier w tym wypadku nic nie ryzykuje, 
a przeciwnie spłaca dług, którego dopo- 
mina się prawdopodobnie natarczywie 
Mojżesz Flamgold. 

— Pan ma zupełną słuszność, — za- 
wołała Jarewiczowa, — słyszysz Josek, nie 
płacę więcej ani grosza, tylko trzecią część 
kosztów, ałbo nic z interesu, 


' p . — Nu, ja myślę, że on się zgodzi, bo 
— Ja już to zrobię, — ofiarował się j wielmożna pani dziedziczka kupiła w jego 
faktor," — on musi zapłacić procent z góry sklepie kaszmiru, a może pani dziedziczka 
na cały kwartał. A jeszcze kupi coś dla córeczki, albo, dwóch 
= Nie chciałbym, aby pani póżniej na|paniczów, on. ma doskonały, a taki tani 
mnie narzekała, — mówił znowu Lelicki, —| towar. Czy nie tak? 
a”cały ten interes wydaje mi się niepe- — Istotnie tanio... może coś wybiorę, 
wnym. ale płacę tylko trzecią część kosztów. 
=E, bo pan ma jakieś uprzedzenia. — Dobrze, ja to zrobię, a kiedy Pó 
Ja widziałam tę kamienicę i sklep, i pie-| dziemy do rejenta, wielmożna pani dzie- 
niądze dam, większy procent też ma swoje | dziczko ? 
znaczenie. — Kiedy ? — spojrzała ną Lelickiego, — 
= A jak będzie z kosztami wpisu hy-|ja bez pana nic nie podpiszę, ja na tem 
nic się nie znam i boję się, że żydzi jesz- 
cze mnie oszukają. A możeby tak pójść 
jutro, co? mma pan czas? 
-- Debrze, proszę pani, jutro o jedena- 
stej będę u rejenta. 4 
Po jej wyjściu, Lelicki, ulegając pierw- 
szemu wrażeniu, zwrócił się do Reinherca: 
— Ależ ona głupia! Opętał ją ten fak- 
tor i ona zaufała temu żydowi więcej ani- 
żeli mnie, ależ głupia! 
— Panie pryncypale, czy ona jedną 
taka głupia? Te Żżydki, faktorzy, mają ta- 
lent do tego, oni zawsze mają wiarę... Pan 
pryncypał dawał jej taką hypotekę jak 
złoto u pani Nakielskiej, a ona woli Mun- 
kiera, co na to poradzić ? 
— Może się jednak rozmyśli i nie da 
na ten czwarty numer, — mówił zwolna 
Lelicki, — jeszcze raz ją ostrzegę przy re- 
jencie. 
— Pan „pryncypał, bardzo szlachetny, 
ale ja wiem, że ona nie usłucha. Jak ona 


alwiekszy w Krakowie skład zarzutek iulstrów! w Związku katal. krzwców 


Ulstry z angielskich materyałów od 40 kor. I wyżej (specyalność) :: Zarzutki ed 20 kor. i wyżej w Srekowie ul. Fiowyafska L Y taż wi in. 


ale też obecnie nikt żydowstwa, jako sed 


wygód nawet — sdobądśmy się na skro-|b 


sztowy w obrękie menareki | w pab- 
stwie ziemieckiem  Rekłanasyg nis- 
gpieczętowane nie podlegują opiana 
pocztowej. — Rękopisów sadaksya złą 


zi Sr: 
Joni é ala „zazna, 


Nowo otwarła aptek 
Stefana Rydla 


ul. Roteryka, róg Wolskiej. 
Telefon 3072. 1257 5-20 


Kto może, niechaj złoży więcej, a wtedy mi- 
łość Ojczyzny zajaśnieje nie w ałowach lecz 
w czynie. X. Dr J. Caputa. 


Wszystkie polskie dzienniki prosimy o poe 
wtórzenie powyższej odezwy. 


0 Macierz śląską. 


Koło polskie uchwaliło wczoraj odezwę 
do społeczeństwa, wzywającą do składek, 
celem ratowania Śląskiej Macierzy szkolnej. 
Pomoc i to natychmiastowa jest zaiste nie- 
zbędna, ponieważ już na 10 listopada b. r. 
zwołane zostało nadzwyczajne zgromadzenie 
Macierzy, na którem nchwalone ma być za- 
mknięcie szeregu polskich szkół, dotąd przes 
Macierz na Sląsku utrzymywanych. Kilkaset 
dzieci polskich znalazłoby się w ten sposób 
bez polskiego nauczyciela i stałoby się pa: 
Btwą szkoły niemieckiej lub czeskiej. Macierz 
śląska nie może już podołać finansowym cię- 
żarom, zwięzanym z utrzymaniem prywa- 
tnego polskiego szkolnictwa na zachodnich 
kresach, zwłaszcza, że -ofiarność publiczna 
w-ostatnim roku nie dopisała- Decyduje się 
przeto na krok, który oznaczałby ogromną 
kięskę polskości na Sląsku... 

Do zamknięcia szkół polskich -dopuścić 
nie powinniśmy. O tą starą piastowską dziel- 
nicę walczą « obecnie zaciekle tak * Niemcy, 
jak 1 Czesi, rosporządzający milionowy mi fun- 
duesami. Działają ma Sląsku potężne towa- 
rgystwa oświatowe ezeskie i niemieckie, pły- 
nie na ziemię cieszyńską zalew obsy cora£ 
grośsiejszą falą. Wobec tege niebezpieczeń- 
stwa należy działalność Maciersy rozszerzyć 
i spotęgować, a nie ograniczać. Społeczań- 
stwo polskie musi w tym groźnym momen- 
cie spełnić swój obowiąsek: uratować polskie 
szkołniotwo na Sląsku. 

P. Dr Leo uzyskał już od kilku osób 
20.000 koron na Maciers. Osłonkowie Koła 
opodatkowali się dobrowolnie. Przykład ten 
powinien oddziałać. 

Odezwa uchwalona przez Koło. polskie 
brami: 

„Ciężkie gospodarcze położenie, w którem 
znajduje się wielka część ziem polskich, od- 
iło sią poważnie na dochodach Macierzy 
szkolnej na Śląsku. Dary płyną skąplej, za- 
służone dla sprawy narodowej. Towarzystwo 
stanąć może niedługo wobec niemożności 
wypełnienia swych narodowych 1 kultural- 
nych zadań, Naród polski nie może bezczyn- 
nie patrzeć na ten stan, który grozi upad- 
kiem powołanem s takim trudem do życia 
kilku eskołom polskim na kresach, przede- 


raz wpadła w ręce żydów, to już nikt jej 
nie wyrwie... ona-jest jakby ośłepiona, czy 
to ja pierwszy raz widzę ? 

— No, zapewne, ale ł to prawda, że 
żaden mężczykną nie oddałby się tak 
jw szpony żydów, jak ta baba. 

— Panie pryncypale, to różnie bywa, 
czasem trafi się taka kobieta, a. czasem ta- 
ki mężczyzna, czy nie tak ? 

Zaledwie Reinherc skończył to zdanie, 
gdy wszedł, sapiąc głośno Lewite i rzuci- 
wszy słowo_ powitania po rosyjsku, mó- 
wił: 

— Strach, jakie gorąco, — ocierał spo- 
cone czoło ręką, którą następnie  suszył, 
trąc ją o marynarkę, — i jaki tu głupi 
zwyczaj, zawsze w ubraniu i w ybraniu. 
Czy nie tak? 

— A wy Osipie Mojżeszowiczu, chcie- 
libyście jak dziki, chodzić nago ? — zaśmiał 
się Reinherc. 

— Najprzód ja do was nie mówiłem, 
tylko do gospodarza, — rzekł z, udaną o- 
brazą, — i co to jest nago? Ja sobie przy- 
pomniał, że my w Moskwie, jak takie go- 
raco, chodzimy. wszyscy w rubaszkach, to 
i zdrowo, i lekko. Nam trzeba to zapro- 
wadzić tutaj i naco nam się piec? 

— Myprzywykliśmy do słońca... az czem 
pan przyszedł, panie Lewite ? 

Ja? Nu, z czem, jak nie z wiado= 
mością, która i pana ucieszy. Mój. dach 
już jest!, z 

— To dziwne, panie Lewite, — mówił 
Lelicki, — wczoraj był tam pan Płachetka 
i dachu nie było. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wszystkiem gimnasyum w Orłowej. Pomoc 
wydatna i szybka jest konieczną. Na głoa 
taki, ostrzegający przed narodową strażą, nie 
było nigdy głuchem społeczeństwo polskie. 
Licząc na to Koło polskie w Wiedniu odzywa 
się nie do ofiarności, ałe do poczucia naro- 
dowego obowiązku i wzywa wsaystkich Po- 
laków do darów na cele Macierzy szkolnej 
na Sląsku, samo zaś składa z datków, se- 
branych wśród swoich członków 5.860 kor,*. 


Co sądzić 
o mordzie rytualnym? 


T. 


Jak prasa masońska poinformowana jest 
o tem, co nietylko w pismach rosyjskich, 
ale i w polskich, pisze się o procesie kijo- 
wskim, zwłaszcza w myśl życzeń masone- 
ryl, Świadczyć może o tem wstępny arty- 
ku? ściśie masońskiego organu p. Clemen- 
ceau „L* Homme Libre* s 14 naźdsiernika. 
W artykule tym p. Clemencea- podaje cal- 
kiem dokładny tekst końcowego ustępu ar- 
tykułu „Kuryera Polskiego* I „Slowa“, sa- 
kazującego Polakom i katolikom pod grozą 
odszczepieństwa od wiary uznawać mord ry- 
tualny! Bul papieskich p. Clemenceau nie 
przytacza, ale zakaz dogmatyczny podtrzy- 
muje całą siłą swego masońskiego prsoko. 
nania. 

W sprawie tej równocześnie ze „Sło- 
wem“ zabrał głos jeden s najwybitniejszych 
pod względem naukowym członków polskie- 
go Episkopatu, a sdanie jego znacznie alọ 
różni od atanowczego Orzeczenia „Sława“. 
W n-rze s 1/14 października „Now. Wre 
mieni* X. biskup Cieplak pomieszcza s po- 
wodu nadużycia i prsekręcenia słów jego w 
innem piśmie, list otwarty, w którym o- 
świadcza, że: 


„--Ww nauce Kościoła katolickiego nie- 
ma żadnych wskazówek co do rzekomo 
wykonywanych przez żydów mordów ry- 
tualnych, że to kwestya historyczna, któ- 
rej rozstrzygnięcie zależy od wiedzy, su- 
mienności i innych przymiotów studyu- 
jącego ją I ża kweatya ta może być stu- 
dyowana przez wszystkich bes wyjątku, 
a Kościół katolicki nikomu nie zabrania 
jej studyować”. 


Przechodząc do osoby eksperta, znako- 
mitego hebralsty, X. Pranajtyaa, którego sta- 
nowisko w sprawie mordów rytualnych jest 
znane, X. biskup dodaje, że 

„enie jest to tusinkowa osoblstość, 

jaką chciałyby ge uowynis żydowskie I 

du macie zj Pea a ia poll; 

ny, ny, głęboki znawca różnyo 
pun bytu daiódo wości żydowskiej. Dla- 
tego i zdanie jego, gdybyśmy nawet ró: 

śnili się w poglądach, nie może być u- 

ważane za produkt powierschewnego dy- 

letantyzmu, ale jest owocem oczytania i 

wiedzy”. 

Następnie X. biskup podkreśla 


„moralne strony X. Pranajtysa, jego 
nieskazitelny, przykładny sposób życia, 
jego dobrotliwość, z jaką odnosi aią do 
wszystkich, bes różnicy narodowości 1 
wysnań, jege gorliwość apostolską, s 
którą pracuje z wielkiem zaparciem alę 
siebie na dalekich kresach państwa”. 


Brmmi to jednak inaczej, niż dogmatyzn- 
jące nakazy „Słowa“! 

Ze słów biskupa, jak wogóle z każdego 
naprawdę duchem Kościoła przenikniętego 
orzeczenia w tej ciemnej sprawie jedno wy- 
nika jasno, że żydów nie godsi alą czynić 
odpowiedzialnymi sa mordy rytualne, wazy- 
atko jedno, czy mordy takie są faktem, czy 
złudzeniem. 

Przeciw oskarżenia ogółu żydowskiego o 
używanie krwi do mac, przemawiają dwa 
argumenty przekonywujące. Z jednej strony 
zakaz Mojżeszowy używania krwi zwierzę- 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewieść. 


= Dość tego Ma. Panie Rokesmith, sze- 
chciej pan oświadesyć moje najserdeczniejsze 
pozdrowienia pani Boffen. 

— Przepraszam cię moja córkó, wystar- 
czy zupełnie, jeśli pan powie, śe przesyłasz 
jej ukłony. 

— Najserdecsniejsze pozdrowienia — po- 
wtórzyła Bella ze złością, tupiąc nóżką, 

— Ukłony — powtórzyła majestatycznie 
matka. 

— W takim razie — rzekł pojednawczo 
Rokcsmith — będę miał zaszczyt oświadczyć 
jej, że panna Bella przesyła jej pozdrowienia, 
a szanowna pani ukłony. 

— |] powiedz pan jej — mówiła Bella — 
że bardzo się cisssọ na myśl, ż3 aię do niej 
przeniosę i ża cheiałabym, żeby się to stało 
jak najprędzej. 

— A nie zapomnij moja córko — zaczęła 
pani Wiifer — że gdy już samieszkasz u pani 
Boffen, s którą żyć będziesz musiała, żyć na 
stopie równości, obowiązkiem twoim będzie 
okazywać uprzejmość panu sekretarzowi, 
chociażby przez wzgląd na te, że jest na- 
szym iekatorem. Słowa te wymówiła oscigo- 
dna dama tonem niesłychanie protekcyonal- 
nym, który mie pozwolił wątpić, jak nisko 
upadł w jej opinii lokator od chwili, gdy do- 
wiedziała się, że jest tylko sekretarzem. 

Rokesmith uśmiechnął się tylko 1 poszedł do 
awego pokoju, podosas gdy matka I córka udały 
aię do swej suterany na dole, Myślał © Belli: 
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Bluzki, Szlafroki, Spodnice, 


Żakiety włóczkowe i hima- Ceny konkurencyjne 
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cej do pokarmów, s drugiej brak potwier- 
dzenia tego zarzutu przes konwertytów z 
judaismu. Konwertyci owi nie składali wpra- 
wdzie przysiąg, o których rozpisuje się „Sło- 
wo“ (składali je jedynie, o ile nam wiado- 
mo, rabini), ale brak świadectwa | oskarże- 
nia se strony tak wielu, niewątpliwie w czę: 
ści przynajmniej szczerze nawróconych, świad- 
czy, że o krwawym szabobonie nie wiedzieli, 
bo gdyby wiedzieli, nie mieliby racyi ukry- 
wać go, owazem, s wykrycia uczyniliby s0- 
bie u chrześcijan zasługę. A między konwer- 
tytami s judaismu byli ludzie, których po- 
waga, szczerość, Świątobliwość, u niektórych 
wiedza nauk talmudycznych nie mogą być 
podane w wątpliwość. Wiek XIX przedsta- 
wia nam promienne postacie nawróconych 
żydów tej miary, jak świeżo beatyfikowany 
założyciel Zgrom. XX. Ducha św. i N. Serca 
Maryi, błog. Libermann, syn i uczeń stras- 
burskiego rabina; jak rabin Drach, po na- 
wróceniu kapłan i wikaryuss generalny słyn 
nego biskupa Dupanloup w Orleanie; Jax je 
den s twórców współczesnego ruchu eucha- 
ryatycznego, świątobliwy O. Herman Cahon, 
Karmelita bosy; jak głośny kaznodzieja tu- 
mu św. Szczepana w Wiedniu, Veith; jak 
bracia Ratiabonne, Teodor, założyciel Zgro- 
madzenia Córek N. P. Syońskiej I Alfons 
Mary: nawrócony wskutek znanego cudu u 
św. A .drseja w Rzymie. Czy podobaa przy 
puścic. że ludzie cl byli wtajemniczeni w o 
hydną „tajemnicę krwi* i nie wydali jej dla 
uchronienia przed nią chrześcijańskiego 
świata ? 

A jeżeli mord rytualny nie istnisje, Jako 
ogólny zabobon i ogólna zbrodnia żydów, 
czy można s całą stanowczością twierdzić, 
że zbrodnia ta nie zdarza aię bądź jako o- 
darwany czyn pojedynczych fanatyków, bądź 
jako stała praktyka jakiejś fanatycznej se- 
kty żydowskiej? Najdziwacsniejsze sekty ro- 
azczą pretensye do nazwy chrześcijan, a czy 
podobaa na ogół chrześcijański rzucać od- 
powiedziainość sa to, w co sekty te wierzą 
i co ózynią ? Skoro zaś tak dziwaczne a nie- 
ras potworne narośle spotykamy na żywym 
pniu Chrystusowej nauki, dlaczegożby żydo- 
stwo miało być od zboczeń swego rodzaju 
wolne? Nikt rozsądny nie oeskarży prote- 
atantysmu o występki mormonów, ani Cer- 
kwi rosyjskiej o zboczenia „chłyatów”, ale 
nikt też z najgorliwssych wysnawców obu 
tych religij nie saprzeczy „a priori" temu, 
że w aektach, odłączających aię od ogólnego 
organismu wyznania, choć nieraz pozornie z 
nim swiąsanych, dsiać aię mogą, owszem, 
dziać się muszą mnogle nadużycia. A akądże 
to przywilej dla judaizmu, że w nim takle I 
gorsze zboezenią nie mogą się znaleźć? — 
Wiemy przecie, jak zbrodnicze I niebezpie- 
czne sekty istnieją w islamis, jak atraszną 
w nim azerzą nienawiść do Inowierców: czy 
judaizm takiej miłości pełnym jest dla „go- 
jów“, że podobne zjawisko w nim jest nie- 
możliwe ? 

Nie twierdzimy, że tak jest: twierdzimy, 
że tak być może, podkreślamy s całą sta- 
nowozością, że prsypusaczenie podobne w 
niczem przeciw wierse naszej i bullom Pa- 
pieży nie wykracza Í mniemamy, że dysku- 
aya na ten temat prowadzona bez naprzód 
powsiętych założeń, nie może nikomu przy- 
nieść szkody. Sskodę natomiast przynosi 
sprawie żydowskiej niemało fanatyczne i je- 
dnostronne narzucanie ogółowi opinii, miłej 
żydoatwu, a popieranej przes wolnomularzy, 
ale niekoniecznie zgodnej z prawią. Fa 

8. J. G. 


żydzi w rękodzisinictwie w mieście 
Krakowie | Lwowie. 


Wykasaliśmy niedawno, jaki procent l- 
czą żydzi w handlu 1 przemyśle w mieście 
Krakowie, obecnie zaś chcielibyśmy wyka- 
kać, że nawet i rękodzielnictwo jeat 
już poważnie zagrożone przez ży- 
dów, że i z tej gałęzi gospodarstwa społe- 


„Jaka zimna, niegrzeszna, kapryśna, ale prsy- 
tem jaka śliczna, jaka ponętna. Och! gdyby 
wiedzisła*.., 

Ale Bella wiedziała tylko jedno, że nie- 
znośny lokator chedsił dnia tego do późna 
w nocy po swoim pokoju i nie dawał jej 
przez to spać. Żaliła się też snów na swe 
ubóstwo, które każe jej anoeić takiego se- 
kretarza, który hałasuje mad jej głową na- 
weń w nocy i chodzi, chodzi, chędzi, miota- 
jąc się, jak dusza w czyścu. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Bagilenke. 


Boffenowie zamiewzkali wreszcie w swo- 
im wspaniałym, arystokratyosnym pałacu i 
wessli w Okres świetności towarzyskiej. Był 
to okres kwitnący, w czasie którego zaroiło 
się dokeła nich mnóstwo satelitów. Był to 
eały tłum tworów brzęczących, połzających 
i motylkujących, które krążyły dokoła sło- 
sonego śmieciarza, zwabione jego bogactwem. 
Wśród ludzi, którzy pospieszyl! ze złożeniem 
swych kart wisytowych u odźwiernego ary- 
stokratycznego pałacu, znaleśli się w pierw- 
szym rzędzie państwo Weneering. Przybiegli 
tu bez tchu prawie na wieść o tym nowe 
otwartym domu i złeżyli trzy karty wizy- 
towe, jedną od pana, drugą od pani, trzecią 
od obojga małżonków wspólnie, Caarująca 
stara lady Tippina złożyła jedną kartę, sir 
Twemiow dwie karty wlsytewe. Nadpłynął 
też wspaniały faeten, wiozący panią, pana i 
panną Podsnap, Któray słożyli każdy awoją 
kartą — i żak szło w nieskeńczoność. Zda- 
rzało się, że panie, mające po kilka córek, 
składały cały stes kart wizytowych, nie sa- 
pominając nawet o tych członkach żeńskich 
awej rodziny, które zmieniły Już nazwisko 
przez sWe zamężcie. Tak np. niejaka mistress 
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esnego żydzi powoli nas wyparli. Jeżeli je- 
dnak chodzi o wykazanie, w czyich rękach 
znajduje się rękodzielnictwo, to pytanie to 
nastręcza dużo trudności, ponieważ nie po- 
siadamy urzędowej atatystyki wyznaniowej. 
Obliczenia nasze oparliśmy na zestawieniach 
Izb rękodzielniczych s miasta Krakowa i Lwo- 
wa według atanu s 1912 roku. 


Poniżej ułożone zestawienia nie aş jednak 
całkiem ścisłe, gdyż pamiętać musimy, iż 
nie sẹ to Isby przymusowe, nie obejmują sa- 
tem wszystkich rękodzielaików. W każdym 
razie poniżej ułożone zestawienie daje nam 
prawie dokładny obraz. 

Ogółem liczy Isba krakowska 1513 ręko- 
dzielników, z czego 960 chrześcijan, a 553 
żydów. Ci ostatni stanowią więc 365 
procent, 

Jeśli weźmiemy pod uwagę poszcze- 
gólne gałęsie rękodzieła, to widzi- 
my, że żydzi zajęli je w znacznej mierze, — 
Zestawiamy je poniżej według malejącego 
procentu żydów i przedstawiamy tylko te, 
wśród Których żydzi tworsą znaczniejszy 
procent. 

I tak w Krakowie na 57 pokost nl- 
ków i lakierników jest 44 żydów, czyli 
702% Fryzyerów, golarzy i peruka- 
rzy mamy wszystkich 114, z czego 79 ży 
dów (693'/o), złotników i jubilerów 43, 
w czem 28 żydów, czyli 65'1 procent. 

Szklarzy widzimy wszystkich 31, s cze- 
go 20 żydów, udział więc tych ostatnich wy- 
nosi 640. Taki sam prawie stosunek pro- 
centowy zachodzi między rękodsielnika- 
ml blacharskimi, gdzie na 76 blacharzy 
wypada 47 żydów (61:80). 

Zegarmiatrzów, rytowników i 
mechaników mamy 536% żydów (45 ży- 
dów, 39 chrześcijan). 

Tapicerów i wyrabiających po- 
ściel jost wszystkich 49, z czego 22 ży- 
dów, czyli 449 proc. Podobay procent ży- 
dów, bo 42'1 spotykamy wśród bronszo- 
wników, mosiężników i kotlarzy 
(8 żydów, 11 chrześcijan). 

Cukierników i piernikarzy jeat 
14 żydów (368'/0), a 24 chrześcijan, m io- 
dosytników sań 2 żydów (33'30/), a czte- 
rech chrześć. Z Kolei znaczny także procent 
żydów (32 07/0) widzimy w dwóch następnych 
gałęziach rękodsieła, a to w introligator- 
stwie (16 żydów, 34 chrześcijan) i w ma- 
larstwie pokojowem i szyldowem 
(24 żydów, 51 chrześcijan), 

Tokarzy, parasolników i wyra- 
biających instrumenty muzyczne 
joat na 21 tego rodzaju rękodzielników sse- 
ściu żydów, czyli 286 pre. Taki sam prawie 
procent żydów, bo 28'i mamy szewców, na 
3372 msewców bowiem 106 jest żydów, a 
271 chrześcijan. 

Daleko gorzej pod tym wzglę- 
dem przedstawiają aię stosunki 
w mieście Lwowie. Wasystkich ręko- 
dzielników liczy isba lwowska 4.197, z czego 
1890 żydów (455 pro.) i 311 Rusinów (7'4 
prc.) Polacy rękodzielnicy stanowią zatem 
tyiko 472 prc. ogółu rękodzielników. 

Z poszczególnych gałęzi rękodzieła na 
pierwszem miejscu w uszeregowaniu procen- 
towem pod względem liczebności 
żydów atoją szklarze wśród których 
żydzi stanowią 87'1 proc. (52 żydów, a tylko 
7 chrześcijan), dalej fryzyerzy i peru- 
karse, a mianowicie 85'4 proc, (185 żydów 
a 29 chrzośoijan), Oraz zegarmistrze, 
których 820 pre. widzimy żydów, na ogólną 
bowiem ich liczbę 63, jest 51 żydów. Z kolei 
najwięcej żydów mają złotnalcy, bo 80% 
pro. (118 żydów, 27 chrześcijan). 

Piekarzy i młynarsy liczy Lwów 
90 s czego 69 żydów a więc 757 pro. 

Na tokarstwo wypada 58 rękodzielni- 
ków, s czego ina chrześcijan 16, na żydów 
42 (71'4 prc.). Zydzi mają także absolutną 
większość w rymarstwie i tapicer: 
atwie (667 pre.), gdyż na 124 tego rodzaju 
rękodzielników 84 jeat żydów, a 40 chrzo- 
ścijan, oraz w kuśnieratwie (625 pro.) 


Tapkina sameldowała aię w imieniu własnem 
i pięciu córek, jako mistress Tapkins, mías 
Fryderyka Tapkine, miss Antonina Tapkina, 
mias Malwina Tapkina, misa Eufemia Tapkins 
i pani Henrykowa, Jerzowa, Alfredowa Swoshle 
s domu Tapkina. 

Skoro Bella zamiesskała w pałacu pań- 
stwa Boffenów, weswano do niej najlepszą 
krawcową i modniarkę, które praekuztałci- 
ły ją w mgnieniu oka w wytwornia ustrojo. 
ną damę. 

Weneeringowie pierws! ze akruchą i po- 
śpiechem słożyli na nowo swe bilety wizy- 
towe, pod adresem czarującej mies Wilfer, 
sa nimi poszli inni, a pani Tapkins nie o- 
mleszkała uczcić jej przesłaniem nazwisk 
swych pięciu córek, 

Z drugiej strony, bogactwa złoconego 
śmieciarsa nie dawały usnąć kupcom i do- 
stawcom. 

Na widok pani Beffen przejeżdżejącej z 
Bellą powozem, lub pana Boffen, spacerują- 
cego pieszo, właściciel bail rybnej uchylał 
czoła ze czcią, a chłopcy aklepowi ocierali 
sobie ręce o fartuchy przed słożeniam mu 
ukłonu. Nawet czerwony łosoś I karp, wy- 
stawione na stole marmurewym, zdawały 
aię patrzeć s podziwem na wybrańca loau. 
Ohclałyby, zda alọ, słożyć ręce s zachwytu, 
gdyby ja posiadały. Rzeźnik nawet, którago 
interesy szły wyśmienicie, nie wahał aię s 
okazywaniem najgłębszej czci panu Boffen, 
ilekroć ten, przechodząc, raszył rzucić okiem 
na jego widny i przestronny ekiep, zawie- 
azony ćwiartkami wołowiny i cielęciny. 

Służba Boffenów, otaczana była także 
sympatyą i szacunkiem, Zatrzymywano na 
ulicy jej członków, przemawiając mniej wię- 
cej w ten aposób. 

— Słuchajcie przyjacielu, gdyby twoi 
państwo chcieli brać u mnie towary, umie 


w wielkim wyborze 


na 52 bowiem kuśnierzy znajdujemy 33 ży- 
dów, 19 zaś chrześcijan. 

Blacharzy, bronso wników widzi- 
my wszystkich 151, z czego 98 żydów (541 
prę.), krawców saś 613, wtem 310 żydów 
a więc 516 pro. 

Na śluaarstw o wypada 206 rękodziel- 
ników, w czem jest 70 żydów (380 pre.). 
na szewstwo 546, s czego przypada 180 
rękodzielników na kydów (320 pre.). Podo- 
bny również procent żydów, bo 319, wisi- 
my wśród rękodzielników introliga- 
torskich (17 żydów, 38 chrześcijan). Mniej- 
szy stosunkowo procent do wyżej wymienio- 
nych gałęzi rękodzieła, bo 25 pre. mamy ży- 
dów stolarzy, gdyż na 219 ich wypada 
58 żydów. Mały również udzinł żydów snaj- 
dujemy wśród cukierników, bo 176 pre 
(9 żydów, 42 chrześcijan), dalej wśród rse- 
Źników i masarzy, gdyż na 380 rseźni- 
ków jest 69 żydów (172 prc.), oraz wśród 
bednarzy i kaflarzy. Między tymi ostā- 
tnimi żydzi tworzą 105 pre. (2 żydów, 17 
chrześcijan), Najmniej jeat żydów ko- 
walli stelmachów, gdyż liczą oni w tej 
gałęzi rękodzieła tylko 25 proc. (55 chrze- 
ścijan, 2 żydów). 

W przeciągu 70 lat stan posia- 
dania żydów wśród rękodzielni- 
ków lwowskich prawie się po- 
dwoił I tak, w zestawieniach statystycznych 
odnoszących się do Galicyi s roku 1841 na 
948 rękodzielników w mieście Lwowie było 
372 żydów, a więc 28'6 pre. Obecnie jest ich 
już 454 pre. 

Dodać jeszcze w końcu wypada, że ży- 
dzi są przewodniczącymi w pięciu 
stowarzyszeniach rękodszielni- 
czych w mieście Krakowie. Rów- 
nież taką samą liczbę przewodni: 
czących żydów spotykamy weLwo:- 
wie. W sześciu stowarzyszeniach w Krako- 
wle, a w jedynastu we Lwowie zastępcami 
przewodniczącego są żydzi. 

Jeśli więc wzrost ;pójdzie dalej tym sa- 
mym torem, co obecnie, to w niedługiej przy- 
szłości i rękodzieło w naszych głównych 
miastach przejdzie w ręce żydowskie, n a- 
stępatwem czego będzie wyzinię- 
cie mieszczaństwa, gdyż ilość je- 
go z napływem | rosszerzeniem 
żydów w Galicyi stale aię smniej- 
SZA. 


2 dnia. 


Ponowne pedwyższeule kontyngentu rekruta, 


Zarząd wojskowy w Auatro-Węgrzech 
przygotowywał już od dłuższego czasu opinię 
publiczną za pomocą artykułów |pomieszcza- 
nych w pismach półoficyalnych lub pozoata- 
jących ze sferami raądowemi w bliskich sto-. 
eunkach na to, że Kkontyngeut rekruta s0- 
stanie saów podwyższony. W ten sposób od- 
nośna ustawa, wniesiona wczoraj przez mi- 
nistra obrony krajowej, nie była wcale nie- 
spodzianką. Pomimo tego opinia publiczna 
została naprawdę zafrasowana tem nowem 
podwyższeniem ciężarów wojskowych, które 
jest preoedenaem do dalszych jeszcze żądań 
wojskowości, idących w nieskończoność. 
Przyznanie bowiem jakichkolwiek świadczeń 
ze strony ciał reprezentacyjnych nie daje 
gwarancyj, że zarząd wojskowy, Saras po 
ich uchwałeniu nie wystąpi s nowemi żąda- 
niami. 

We wniesionym wczoraj przez ministra 
obrony krajowej projekcie uatawy o podwyż- 
szeniu kontyngentu rekruta dla armil wspól- 
nej przewidzianem jest jego stopniowe zwię- 
kszanie w ciągu lat 5 I to wten apoaób, że 
maksymalny kontyngent osiągnięty będzie 
w 1918 roku. Podwyższenie wr.1914 w obu 
połowach monarchii wynosi 5600, w r. 1915 
11.300, w r. 1916 17.000, w r. 1917 17.500, 
sań w r. 1918 i następnych pięciu latach 
18000. Równocześnie kontyngent rekruta 
obrony krajowej podwyżsaony zostanie w Au- 
atryi o 7300 ludzi, na Węgrzech o 6000 lu- 


libyśmy podziękować wam za to i wywdzię- 
czyć aią jak należy. 

Wszyatko to sresstą było jeszcze niczem 
wobec nawału koreapondecyi, które spada- 
ły codziennie na sskreterza złoconego śmie 
clarsa. Napływały setkami weswania do skła- 
dek na Kościoły, probostwa, organy, a nie 
chciano się nigdy sadowolić zwykłą skład- 
ką szylinga, lub pół korony; czcigodny pan 
Boffen proasony był usilnie o dopełnienie- 
nie ogólnej kwoty, bez względu na jej wy- 
sokość. Tysiąc dwieście osób przysłało mu 
listy a markami, których wartość ałużyć 
miała za fundusz wychowawczy dlia kilku 
tysięcy dzieci. 

QCzłonkowie arystokraci nie zapominali 
również o bogatym panu Boffen. Książę 
Linseed naprzykład przysłał mu następujące 
saproszenie : 


Do Nikodema Boffen Kaquira, 
Łaskawy Panie! 

Jako przewodniczący dorocznego ban- 
kietu, na rzecz Tow. wspierania ubogich 
rodzin, przekonany będące o wielkiej do- 
niosłości tej pożytecznej inatytucyi — 
pozwalam aobie prosić lłaskawego pana 
o przyjęcie na aiebie godności honoro- 
wego komisarza owego bankietu. 

Licząc na przychylną odpowiedś przed 
lé-ym b. m., pozostają s wysokiem po- 


ważaniem 
Linseed, 


P. S. Wkładka komisarsa wynosi trzy 
gwinee. 


Zaproszenie było oczywiście litogcafowa- 
ne, adres na Kopersie ing ręką jak podpis. 
Ten ostatni za to pochodził naprawdę od 
księcia Linaeed. x 
Następnie dwóch hrabiów i jeden wice- 
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dzi. Kontyngent więc armi wspól- 
nej wraz s marynarką iobronami 
krajowemi wynosić będzie w r.1918 
243800 ludzi wobec 212.500 ludsi o- 
becnie. 

Jako najważniejszy moment w motywach 
wniesionego projektu podniesiono daleko i- 
dące zarządzenia wielkich mocarstw na pun- 
kocie wzmocnienia sił zbrojnych, oras ener- 
giczne zarządzenia państw bałkańskich na 
tem polu. Nakazuje to samoebronę, podlega- 
jaca, na przynajmniej takim samym roswoju 
alły sbrojnej, aby możliwie odpowiedzieć sto- 
sunkom w innych państwach. Podczas gdy 
inne państwa muszą używać apecyalnych 
środków, aby być w możności przeprowa- 
dzenia wzmocnienia siły zbrojnej, monarchia 
austryacko-węgieraks według nowej ustawy 
wojskowej rosporządza jeszcze dostatacznym 
materyałem regerwowym zdolnych do broni 
ludzi. (O ile ten materyał nie zostanie wy- 
wieziony aa granice monarchii przez „Cana- 
dian Pavific i jemu podobne towarzystwa. 
Przyp. Red.). 

Prasa wiedeńska ocenia motywy dołączo- 
ne do projektu w sposób dość Krytyczny. 
Między innemi „Die Zəit“ zarzuca wojsko- 
wemu zarządowi nleszczerość w tych moty- 
wach ponieważ podwyższenie kon- 
tyngentu rekruta przeprowadszo- 
nem zostanie „de facto* w trzech 
latach, a nie w pięciu, jak to urzędo- 
wnio jest zapowiedzianem. 

Koniec końców, po uchwaleniu podwyż- 
szenia kontyngentu rekruta, co s pewnośsią 
nastąpi, stan prezencyjny siły zbrojnej Au- 
stro-Węgier w czasie pokoju będzie wynosił 
662.000 ludzi, czyli, że będzie bardzo sbliżo- 
ny do atanu presencyjnego armii niemieckiej 
I francuskieji Zważywszy jednak zasoby fi- 
nansowe tych państw, a nędzny atan ilnanf] 
sowy Austro-Węgier, jest to fakt bardzo 
smutny dla ich obywateli. 


Nowy gabinet hiszpański. 


Niesnaski wśród stronnictwa liberalnego 
amusiły p. Romsnones'a do ustąpienia ze 
stanowiska premiera i odsunęły stronnictwa 
liberalne od sprawowania rządów. Król Al- 
fona XIII powierzył bowiem misyę utworze- 
nia gabinetu konserwatyście p. Dato mini- 
strowi i prezydentowi Isby. 

Nowy prezydent ministrów znajdzie sa- 
pewne oparcie w kraju, bo w Hiaspanii wy- 
starczy rozwiązzć Izbę | zarządzić nowe wy- 
bory, aby zyskać więkazość w parlamencie. 
Z p. Dato praychodzą do rządu konserwaty- 
ści umiarkowani, którzy znajdą pewne sym- 
patye nawet w aferach liberalnych. Niewia- 
domo jednak jak aię do nich odniosą przed- 
stawiciele ultra-konserwatyzmu, których gło- 
wą joat b. prezydent ministrów Maura. 

Gdyby przyszło doacysyi między obydwo- 
ma odłamami stronnictwa zachowawczego to 
powrót do władzy konserwatystów mógłby 
być bardzo krótkotrwałym, wystarczającem 
tylko do zawarcia zgody między libersłami, 
zgody umożliwiającej atworzenie gabinetu li- 
heralnego. — Dato jest jednak bardzo wy- 
trawnym politykiem i zapewne zdoła ułago- 
dzić swych przeciwników i uniknąć sporów 
nie na czasie, 

W polityce zagranicznej Hiszpanii" kryzys 
ministeryaloy pozostanie bes wpływu. Mini- 
steryum Dato nie zmieni w nicaem oryen- 
tacy! frankofliskiej poprzednich gabinetów. 


Wspomnienie pośmiertne. 


Przed kilku dniami smarł w krakowskiem 
Przytulisku dla uczestników powstania z r. 
1863/4 i na miejscowym cmentarzu pocho- 
wany został całowiek, którego losy I karye- 
ra życiowa po raz niewiam już który prze- 
konywuję, że, aby wybić się i dojść do nie- 
zaleźności i choć wsględnego dobrobytu — 
nie dość być azlachetnym, uczciwym i inte- 
ligentnym, nie dość koshać swój kraj rodsin- 
ny i ludzi, nie dość rządzić aię prawdą, a pra- 


hrabia, sawiadomili Nikodema Boffen Esqui- 
ra, że pewna szlachetna lady, mieaskająca 
w jednem s sachodnich hrabstw, gotowa 
jest przesłać 20 funtów na kasę emerytalną 
ubogich a klany średniej, pod warunkiem, 
że dwudziestu gentlemenów słoży na ten 
cel po ato funtów. Paa Nikodem Boffen se- 
chce niezawodnie podpisać nazwiskiem trzech 
członków swej rodziny, trzy takie listy 
składkowe. 

Tak postępowały stowarzyszenia dobro- 
czynne, 

Posa nimi istniał jeszcze cały tłum pry- 
watnych ubogich. Ludsia ci sasypywall pana 
Boffena gradem listów, a rosprawianie się 
s nimi było najuciążllwazym obowiązkiem 
nieszczęśliwego sekretarza. Przedewazyst- 
kiem tacy prywatni petenci dołączali do 
swych aupllk papiery i dokumenty osobiste, 
znajdujące sią przeważnie w stanie prawie 
sprosskowanym. Dokumenty owe trzeba im 
było odsyłać, gdyż twierdzili atanowcżo, że 
utrata takowych byłaby dla nich ciężką 
krzywdą i ostateczną ruiną, 

Wśród tych korsspondetów i korespon- 
dentek, znalazło się kilka osieroconych có- 
rek ofiserów a nawet generałów, przyzwy- 
czajonych, jak pisały, w młodośsi do wszy- 
atkich sbytków życia ( z wyjątkiem wssak- 
ża ortografii). Utrzymywały one przeważnie, 
że prośba o wsparcie, jaką zanoszą do pa- 
na Nikodema Buffen, jest pierwazą, na jaką 
aig sdobywa ich duma, Przeszuwają w nim 
szlachetne seres, które zrosumie ich kryty- 
osne położenie, bo czyż mogły aię spodzie- 
wać, one, których ojcowie okryli się niegdyś 
chwałą na półwyspie hiszpańskim, że społe- 
ozność zostawi je kledyć w takiem ossmo- 
tnieniu. 


(Olęg dalszy nastani- 
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wość charakteru mieć sa busolę-kierownicz- 
kę, — lecz trzeba także choć odrobiny szczę- 
ścia, 

S. p. Stanisław Korczak Wietcki urodził 
się w roku 1845 w Królestwie Polskiem w 
Suwalskiem, w majątku, a raczej wielkiej 
donacyi wołkowyżskiej, własności osławione- 
go generała rosyjskiego Skobełewa, dzierża- 
wionej przez ojca nieboszczyka. Rodzice nie- 
boszczyka zaliczali się już nie do zamożnych, 
lecz bogatych ludzi w Suwsłszczyźnie aż do 
czasu nieszczęść krajowych, rozpoczynają” 
cych się z rokiem 1863. S. p. Stanisław, od- 
dany na naukę do istniejącego wówczas In- 
stytutu szlacheckiego, przebywał tam do cza” 
su zamknięcia w r. 1862 i zdołeł ukończyć 
5 klas, cdpowiadsjących swym poziomem 
gimnazyum filologicznemu, wskutek czego 
w następnym roku prseszedł do Klasy Vl-ej 
gimnazyum II. w Warszawie. 

Tu go zastało powstanie, w którem wraz 
s innymi kolegami przyjął czynny udział w 
oddziale Jankowskiego. Zaliczony przez do: 
wódcę z tytułu inteligencyi do tak zwanej 
Szkoły podchorążych, uczestniczył w kilku 
bitwach, jak pod Częstoborowicami, Fajsła- 
wicami i innych, a dopiero po dwumiesięcs- 
nej służbie w oddziale, ranny w jednej z po: 
tyczek w nogę, zmuszony był poddać się o- 
peracyi, po ukończeniu której nie miał już 
możności powrócić do swojej partyi, właści: 
wie wówczas już nie istniejącej. 

W tymże czasie w losach jego rodziny 
zassły wypadki, doszczętnie rujnujące tych, 
dotąd bogatych ludzi. Ojca zmarłego é. p. 
Stanisława sa udxiał w organizacyi wywie- 
siono w głąb Rosyi, dzierżawa donacyjna zo- 
stała mu odebrana, inwentarza rozgrabione, 
kaucya skonfiskowaną. 

S. p. Stanisław, nie mając możności u- 
kończyć Szkoły Średniej, już jako podejrza- 
ny politycznie, już jako pozbawiony środków 
egzystencyi, po paru latach biedowania na 
bruku warszawskim, podczas których — ja 
ko wolny słuchacz — uczęszczał na wydział 
filozoficzny Szkoły Głównej, wyjechał z kra- 
ju do Francyi, gdzie, z tytułu stosunków i 
tekomendacyj, otrzymał w Cannes skromną 
posadę na drodze kolei żelaznej. Tu go za- 
stała wojna z Prusami już niejako ustalone- 
go i s widokami na przyszłość. Ale, jak sam 
wyrażał się, opowiadając mi o tem, honor 
nie pozwalał mu nie odwdzięczyć się Fran- 
cyi za daną mu pomoc w nieszczęściu, więc 
zgłosił się jako ochotnik z chęcią walczenia 
w sseregach przeciwko nienawistnym Prusa- 
kom. 

Oferta została przyjętą, Ś. p. Stanisław 
wysłanym zoatał wraz z innymi do Algieru, 
by przy pułkach Legii zagranicznej przygo- 
towaó się do służby; po dwu miesiącach x 
pułkiem Legii przydzielony do armii Loary, 
walczył przez kilka miesięcy za wolność 
Francyi, aż do rozbicia armii. Wzięty do 
niewoli i internowany w Lipsku, po sawar- 
oiu pokoju odesłany wraz z innymi do Fraa- 
cyi, gdy sgłosił się na swoje dawne stano- 
wisko, niestety, nie został już przyjętym do 
dawnej służby, 

Iani zwierscłmicy, inne zasady i inne po- 
glądy pozbawiły tułacza i chleba i widoków 
na przyssłość. 

Za reaztki suaoszcządzonych funduszów 
wyjeżdża więc do Anseżyki, a chocfaź miau- 
zdolniony do pracy fizycznej, — otrzymuje 
mmiejsce w Chicago w fabryce ram zamożne- 
go Polaka — jako robotnik dzienny. Wkrót- 
ce jednak oceniono zalety charakteru i inte- 
ligancyi pojętnego pracownika, po kilku mie- 
Biącach zarabia już tyle, że może żyć dosta- 
tnio i pracować z wielkiem zadowołeniem 
właściciela fabryki. 

Ale i tu sły los go ściga, a zasady pra- 
wego charakteru snów go wykolejają. Po 3- 
letnim pobycie ś. p. Wietckiego w fabryce, 
wybucha zainicyowany przez nissumiennych 
socyalistycznych manerów, strajk pracowni- 
ków z żądaniem znacznego podwyższenia 
płacy. Nieboszczyk, nie widząc słusznych po- 
wodów do takiego żądsnia, odmawia swego 
udziału w strajku, wskutek czego doznaje 
od wapółtowarzyszy prześladowania i szykan 
nie do wytrzymania; w końcu zagrożony u- 
tratą zdrowia, a może i życia, z żalem po- 
rzucą z trudem zdobytą poaycyę i z rozpa- 
czy wraca do kraju, osiadając w Krakowie. 
Od tego czasu, a miało to miejsce około r. 
1876, pozostawał stale w naszem mieście, — 
czerpiąc Środki utrzymania przez lat prze- 
ssło 30 lat z pracy na nader skromnem sta- 
nowisku portyera w hotelu krakowskim i 
to aż do chwili, gdy wskutek choroby Oczu, 
powolnie tracąc wzrok, niebył już zdolnym 
do pracy. 

Wtedy dopiero zakołatał do wrót Iasty- 
tucyj, stworzonej i utrzymywanej przes lu- 
dzi szlacheinych i współczujących niedoli 
rozbitków popowstaniowych i osiadł w „Przy- 
tulisku* dla weteranów z r. 1863/4, gdzie i 
pracowitego dokonał żywota. 

Może nic bardziej i dokładniej nie chara- 
kteryzuje czystości sasad honoru i poczucia 
godności osobistej zmarłego Ś. p. Wietckie- 
go, jak choćby ten jeden fakt z jego życia, 
że ten — jakby się zdawało — wybraniec 
losu, urodzony i wychowany w szlacheckim 
domu, potrafił jednak, nie będąc uzdolnio- 
nym do pracy fizycznej, czerpać z niej środ- 
ki utrzymania, a znalazłszy się na tak nie- 
odpowiedniem dla siebie stanowisku, leos 
powszechnie uważanem za bardzo dochodo- 
we, przebyć na takowem przeszło lat 30, — 
aby po tylu latach, pomimo swego skromne- 
go życis, wyjść równie niezamożnym, jakim 
był, gdy owo stanowisko zajmował. 

Mógł Nieboszczyk śmiało o .aobie powie- 
dzieć: wszystko mnie w życiu zawiodło, 
wszystkie iluzye straciłem, tylko czyste ręce 
i honor niesplamiony pozostały — jedynem 
mojem dziedzictwem. Z. 
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B. Gabryolska, Pałac Spiski, raków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, karmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Od Administracyl. 


Celem uregulowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc li- 
stopad. 
| | | = wa E 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujete tylko u ohrześcijan | 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
ałońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 miaut 28; 
sachód przypada o godzinie 4 minut 27, długość dnia 


godzin 9 minut 50. 
KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro w sobotę 
Wszystkich Swiętych, pojatrse w niedzielą Wiktora. 


Kraków 31 października. 


Od Wydawnictwa. Z powodu uroczystego 
święta Wszystkich Swiętych następny numer 
„Głosu Narodu“ wyjdzie w poniedziałek 3 listo- 


pada o awykłej porze. 

Dzień T. S. L. w Krakowie Żarząd Główny 
T. S, L. stoi nad brzegiem ruiny. Na ntrzyma- 
nie szkół prowadzonych na kresach, wydał Za- 
rząd Główny w roku 1912 — 573.075 K 97h, 
na spłatę zobowiązań, zaciągniętych na budowę 
tych szkół 336.415 K 79 h — razem 909.491 K 
76 h. Ciężarom tym sprostać w roku bieżącym 
Zersąd Główny nie moża w żaden sposób. To 
t.ż Zarząd Główny z tradnością tylko i nie 
regularnie mógł wypłacać pracownikom swoim 
pensye, a w przyszłości zapowiada się smutna 
konieczność zamknięcia płac nauczycielstwu i 
zniesienie szkół, stworzonych z takim truden, 
jako placówki na kresach Polski. To też w 
rozpaczliwem swem położenia xwraca mię Za- 
'ząd Gzówny do całego patryotycznego społe- 
czeństwa % gorącą prośbą, aby dla tych ogólno 
narodowych celów i w dobrze zrozumianym 
własnym interesie nie szezędziło hojnych ofiar 
na cela T. S. L, w duiu 2 listopsda b. r. 

Zbiórka na szkoły kresowe w Podgórzu. — 
W niedzielę dn. 2 listopada, odbędzie się w 
Podgórza staraniem tamiejszego Koła T, S. L. 
zbiórka na cele szkół kresowych na 
Sląska utrzymywanych przox Zarząd Główny 
T. S. L. Łsskawy współudział przyrzekły panie: 
Matulowa z. aórką, Dobrowolska «x oórzą, Dr 
Keplerowa z córką, Kieinowa, Moskalowa % 
córką, Mosktczowa, A. l G, Kaczkowskie, Krause, 
Radykówna, L. Peterówna, Giełdanowska. 

Komitet edsowienia Wawelu: Posiedzenie 
pełnego komitetu odnowienia zamku królew* 
skiego na Wawelu, odbędzis się z końcem li- 
atopada b. r. — Najważniejszą sprawą bądzie 
kwastya cdnowienia fasad frontowych. Dalszy 
porsąlek dsienny obejmaje nkcńszenie restau- 
racygi wieży „Lnbranki*, centralne egrzewanie 
i budowa kotłowni, 

Na I Zjazd śplewacki we Lwowle. Próba 
połączonych chórów Tow, Muzycznego, Latni 
i Chóru Akademickiego na I Zjazd śpiewacki 
we Lwowie, odbędzie się pod kier. dyr. Bara- 
basza w niedzielę 2 listopada b. r, 0 godz. 3 
popoł. w sali prób Tow. Mas, (plac Szczepań- 
skil. 1, II p.) 

Z Towarzystwa muzycznego. Odłożony wsku: 
tek niespodziewanych przeszkód I. koncert sym- 
foniczny Tow, mas. odbędzie nię w piątek 31 
bm. Zainteresowanie sig tym koncertem jest 
od pierwszej chwili jego zapowiedzi niezmier- 
nie żywe ze względu na Bzczególny dobór u- 
tworów, wchodzących w skład programu. Obok 
VII. symfonii Bsethovana i nowego poematu 
symfonicznego F. Nowowiejskiego : „Jerasalem“, 
znajduje się bowiem w programie IX, symfonia 
D-mol. Ant. Brasknera, jedno z najpotężniej- 
szych natchnień muzyki, poraz pierwszy wyko- 
nana w Krakowie. 

Kierownictwo Inspektoratu pocztowego w 
Krakowie objął z dniem dzisiejszym bar. Dormu», 

Nowe połączenia telefoniczne. W urzędach 
pocztowych na Zwierzyńcu i Prądniku Czerwo- 
nym rozpoczęły aię obecnie prace nad zapro- 
wadseni:m połączeń telefonicznych. Już w naj 
bliższym czasie prace te będą ukończone i no- 
wa Inia telefoniczna między oboma przedmie- 
Ściami oddaną będzie do użytku pabiiczności, 

Automobile w stażhie pocztowej w Krako- 
wie Dotychczasowe wybieranie I stów Z6 Skrzy* 
nek pocztowych i przewożenia przesyłek poZe- 
stawiało pod względem pośpiechu wiele 42 ŹY- 
czenia. Obvcnie wyłonił się projekt, by w miej 
sce wózb ów konnych %spbiowadzić zatcmobile. 
O ile projekt powysSzy «najdzie aprobatę W 
miniateretwie handlu, nowość tę mielibyśmy W 
Krakowie już na wiosnę. 

Canalian Pejsy-fic, tak Nazwano w Wiednia 
iozgłośne dzisiaj towarzystwo. Nazwa ta składa 
stę — jak każdy widzi — Z dwóch elemontów, 
które się dziwnie zeszły PrZY Całej tej skandz- 
licznej aferze. Element C(an) Spotyka się dość 
często z P(ejs) Synteza tych pierwiastków jest 
zazwyczaj tak silna, że jedynie bardzo akrupu. 
latna analiza prasowa, a potem Sądowa, po- 
trafi ją zupełnie rozłożyć, poczem Zazwygczzj 
pierwiast:k C(an) dostaje się do kryminała, a 
p'erwiastek P(ejs) znika za granicę. 

„Chwalehna przezorność”. PiSzĄ nam z 
miasta: Jak ongiś, według tradycyi poczerniono 
złotą nachówkę na kapl cy Zygmuntowskiej ną 
Wawelu, celem uchronienia jej przad zaborem 
nieprzyjaciela, tak na tenża wsór pozłocono w 
ten sposób koronę i kopułki na wieży Marya- 
ckiej, tak, że już po dwóch mies'ąsach poczer- 
niały i wygiądają tak, jakgdzby ich artysty- 
czno-posłotnicza ręka ani nie dotknęła, a za 
rok wyglądać będą całkiem czarao. 

Wskutsk tego nikt nigdy na nie się nie 
złakomi. 

Słnsznie się tedy należą za to Słowa uzna- 
nia inicyatorom i wykonawcom tego tak „chwa- 
lebnie* wykonanego drieła. aK. 

Karmienie gołębi na placu Maryackim. Od 
coćziennego Świadka Otrzymujemy następujące 
uwagi: Najpiękniejszy zakątek ścedniowieczne- 
go Krakowa bywa w porze rannej zanieązy- 
Bzczany przez kuchąrki krakowskie, znoszące 
w papieruch, Jako pożywienie dia gołębi, gnież. 
diących się na kościela Maryackim, rozmaita 
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odpadki kuchenne, a więs: jarzyny Z rosołu, 
kawałki chleba, Kartofie niedógotowane ete. 
Gołębie gardzą tem pożywieniem, które wyda- 
jąc niemiłą woń, leży częste na bruku do na- 
stąpnege dnia, o ile Jakiś głodny pies nie spo 
żyje tej uszty, wprawdzie nie dla niego przes 
litościwe serca przygetowanej, lecz dla niego 
pożądanej. Na placyku pomiędzy kościołami 
Maryackim a Św. Barbary, nalewaną też bywa 
do dołków braku woda, przeznaczona do poje- 
nia ptaków. Jestto równie prymiiywny, jak i 
niehygieniczny, a przedewszystkiem nieestety- 
czny zwyczaj. Zdaje się, że praktyczniej byłoby 
nalewzć wodę do odpowiednich naczyń, zamiast 
wytwarzać srtuczne kałaże, Dodać jeszcze na- 
leky, że chłogsy, czyli t. zw. „tndrusy”, za- 


prawiają się tu do kradzieży, codziennie bowism |- 


łapią po parę gołębi, korzystając Z nieląkliwo- 
ści ptaków, zbliżających sią x zaufaniem po 
sypaue im ziarno, Stary przekupień zlaraa nie 
bywa tu przez cały dzień, a tylko w godzinach 
przedpołudn'owych, siesztą staraszek ten nie 
byłby w Stanie przeszkodzić „gołęblarzom, 
szybko uciekającym ze zdobyczą. — Moke te 
uwagi trafią do przekonania organom, mają 
cym dbać o porządek na plasa Maryaskim. 
(Digamma). 
Blurokratyzm pocztowy. Jeden s obywateli 
krakowskich w lecie bieżącego roku bawił w 
Medyolanie. Tam też jego przyjaciel przesłał 
mu pod właściwym adresem przekazem posato- 
wym „express“, nadanym w krakowskim urzą- 
dzie pocztowym Nr 3 w dniu 26 lipca kwotę 
150 K, Pomimo, że adres był dokładny, prze- 
kaz nadszedł do Medyolaną kitka doi później, 
wówczas, kiedy adresat joż był wyjechał. Na 
kilkaktotue reklamacye zwrócono wreszcie prze- 
kaz nadawcy w Krakowie w dniu 30 sierpnia, 
Nadawca udał Bię następnie do urzędn poszto- 
wego Nr 3 w Krakowie, gdzie wylegitymowaw- 


szy się odpowiednimi dokąamentami — mniemał, | q 


że pieniądze odbierze. Tymczasem w urządzie 
pocztowym odebrano mn przekas, aby drogą 
urzęłową — jak mówił urzędnik — przesłać 
go ponownie do Medyclanu, skąd po czterech 
dniach miał wrócić i pieniądze nadawcy miały 
być zwrócono. Od tego czasu mija drugi mie- 
siąc — pieniędzy jednak, pomimo urgensów, 
wysyłanych do głównego garządu poczt i tole- 
grafów przy ministerstwie handlu nadawsa do- 
tychczas nie otrzymał. W dniu 3 bm. główny 
zarsąd poczt i telegrafów w Wiedniu zawiado- 
mił nadawcę, że przekaz został celem wypłaty 
przesłany do gal. dyrekcyi poczt we Lwowie, 
w drodze atoli do Krakowa przekaz gdzieś n- 
grząsł. 

Może to p:xypomnienie publiczne przyspieszy 
załatwienie tej sprawy, która batdso niepo- 
chlebnie świadczy o systemie jaki w instytucji 
poczt i tełegrafów pannja. | 

Grunt pod budowę miejskiej fabryki beto- 
nów. Gmina m. Krakowa zawarła w dnia wozo- 
rajszym kontrakt kapna i sprzedaży, mo*ą 
«tórego nabyła 13 morgów gruntu w Dębnikach 
ol hr, W. Łosia i bar. M, Hagenowej pod ba- 
dowę miejskiej fabryki petonów. Dawniejsza 
fabryka na Zwierzyńcu okazała się za Sz"zupłą, 

Z Konserwatoryum. W niedzielę 2 listopada 
o godz. b popołudnia odbędzie się w sali prób 
wieczór muzyczny, którego wykonawcami bądą 
uczniowie wyższego Kursu gry fortepianowej 
pzof. Ebell'a, Program sklada mię z szeregu 
utworów Chopina, Brahmsa, Griega, Mendels- 
Bohna, Beethovena, Rachmaninowa eto, Dla 
uczniów Konserwatoryum i rodzin tychże wstąp 
wolny. i 

Gut „Strzelca“, Komitet Ścisły zorganizo* 
wawszy 4 Bekcya fachowe, ukończył już przy- 
gotowania do zabawy w dn. 9 listopada b. r. 
i ze swych prac złoży sprawozdanie na posie 
dzeniu pełnego komitetu, które odbędzie się 
w piątek 31 b. m, w galach Tow. technicznego 
(ul. Straszewskiego 28) o godz. 5 popoł., wobec 
uproszonych pań gospodyń. 

Na Zjazd w Winterstwych w Holandyi, gdzie 
ma byś zorganizowanym także Związek Polęk 
na wychodźwie przebywających, wyjechała jako 
delegatka pGościny* biura porady dla Polek: 
p. Marya Ruazazyńska. 

Jak plenlądze uglekały z kasy. W jednym 
ze sklepów Przy nijey Grodzkiej zajęte były w 
charakterze pomocnie handlowych Helena Ho- 
des i Paulina Barber, Równocześnie z wstą- 
pieniem cba subjektek zaczęły z kasy podrę- 
ozn ] pryncypała ginąć pieniądzo „w Sposób 
przerażający". Prgersził sią zpryncypał, p:zera 
eita nig i prynoypałowa. Zewiadomiono policyę, 
Łtóra przerażorą Hudesówrę i Barberównę ara 
sztowsła. Podczas śledztwa aresztowano zoz:a'y, 
że dawały pieniądza, jedna swemu ojcu: Leblo- 
wi Barberowj, draga; parzeczonemu Dawidowi 
Szherowi. Przerażenie ndz'eliło się następnie 
oba wspomnianym jęgomościom, ich rodzinom, 
otoczeniu, wierzycielom itp, wobie czego obaj 
zgłosili stę do zacipznego | gościnnego urzędu, 
zwanego — „pod telegrafom". 

Pożar domu krytego słomą w Krakowie 
Wozoraj o godz, 10 min. 8 sawezwano straż 
pożarną na ul. Grzegórzecką, gdzie z niawyja- 
śnionych na razie przyczyn zajął się dom kryty 
słomą Piotra Prinka. Do pożaru wyruszyły pod 
wodzą naczelnika Nowotnego dwa plutony etra- 
ży z pP- Noporatkiem i Fiaszą i ogień po go 
dzinnej akcyi ngasiły, Szkoda znsęzna. 

Sprawa Schenkera. Jak słychać, jeszcze 
dsiś nastąpią ewentualnie aresztowania dalszych 
dyrsktorów banku, 0 ile nie zostaną wyrówna- 
reo brakujące wkładki w gymie kilkunastu ty- 
sięcy koron. Raw'sją ksiąg prowadzą w dal- 
szym ciągu dwaj książkowi rzeczoznawcy. 

Jak policya stwierdziła, Sahenkor jeszcze 
trzy dni tema wyjechał pociągiem pospiesznym 
do Berlina, Pościg W tym kierankn nie dał je- 
dnak dotychczas żadnego rezaltatu. 

Z „Eleus 66, a 2 listopada br. o i 
no odbędzie EA DER, Zebranie Akad, Koła Eleusie 
w QCo'leglum Novum, sala 43, z następującym po- 
Tządkiem obrad: 1) Sprawozdanie ustępującego Ža- 
rządu. 2) Wybór nowego Zarządu. 3) Qdezyt kol. 
Tadensza Dąbrowy pt. „Eugenika“, Goście mile wi- 
dzlani. Wstęp wolny. 

Kenferescya rodzłolsiska. We wtorek 4 listopada 
0 godz. 7 wieczór odbędzie Się w szkole p. Ramułto 
wej konferencya rodzicięlaka. Prof. Odrzywolski przed- 
stawi plan badań psychologicznych nad dziećmi. 

Stowarzyczenie kat. „Prasa“ w Krakowie urządza 
w Domn robotniczym w niedzielę 2 listopada przed- 
stawienie sztuki „Młynarz i jego córka“, Początek o 
godz. wpół do 7 wieczorem. 

Obława pallayjns zarządzona nbiegłej nocy, spo- 
wodowała aresztowanie osób obojga płci. Areszto- 


wanysh osadzono na chwilowy pobyt w aresztach 
policyjnych „pod talegrafem*. 
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5) POLECA NA SEZON JESIENKY; 
Kapelusze, Buciki, Bieliznę męską, 
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Pogoda, Dnia 30 października termometr do- stamtąd przed laty dziesięciu. Właściciele 4 skle- 


Szedł ed -+ 69do -|- 196 O, — baroraetr wa 
hał się, 

Dn. 81 października © godzinis ? rano sta» 
barometro 7430 mm, — termometru + 8,0 © 
wiatr : północno--północno-wschodni. 


Stan pogody w ŻZakopamsm. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 31 
października o godz. 7 rano. — Ciepłota naj- 
wyższa — 1'0 Oels, najniżąza —'—. Oiśnienie 
powietrza —.—, Wiatr południowy, halny. Pre- 
£no£a :pogoda zmienna, 


Kronika zamiejscowa. 


W sprawie reformy wyborczej. „Słowo Pol. 
skie" dowiadnje się ze Żródła wiarygodnego, 
że nieprawdziwą joet wiadomość, jakoby E 
Piskopat polski na nocnej konfe 
rencyi u namiestnika zmienił swoje 
dotychczasowe stanowisko w spra 
wie reformy wyborczej. 

Nieudałe zakusy socyallstyczne. Piszą do 
nas z Oświęcima: Socyalistom tutejszym nis 
wiedzie się. Mimo wysiłków jednostek, nie mogą 
tu swej egzystencyi utrwalić, Fabryka śŚrab, 
która tu była rossadnikiem Bocyalizmu, prze- 
niosła się do Żywca, a za nią powlokły się nie- 
dobitki socyalistów. Adwokat dr Bałanda nie 
daje jednak za wygranę i od czasu usiłaje gza- 
SZozepić kosmopolityczno-żydowską latorośl s0- 
oyalizmu. Lecz próżny ttad. Lud, dzięki pracy 
duchowieństwa i nauczycielatwa, uświadamia 
Się coraz bardziej pod względem religijno na- 
rodowym. A choć zaciężyła nad nim ciężka 
chmura żydostwa w handlu i przemyśle, to je- 
dnak czoje się on rdzennie polskim i katoli- 
ckim, 

I ubiegłej niedzieli, 26 bm., zaprosił adw. 
r B, swego kolegę, dr Bobrowskiego z 
Podgórza i urządził w żydowskim hotela Hər- 
Za O godz. 3 zgromadzenie ludowe. Dziwne to 
było zgromadzenie! Byłem raz 10 minut przed 
3-cią, żywej daszy nie było w sali. Na kucy- 
tarza błąkało się trzech mężczyzn, ale i ci wy- 
rzekli się wiacu i poszli, jak zauważyłem, do 
kościoła, gdzie właśnie w tę niedzielę urządza 
ne były jabileuszowe nawiedzenia kościołów, 
Poszedłem drugi raz o wpół do 5, w sali bzło 
nieco słachaczów, ale rzecz znamienna — pra- 
wis sami żydzi, i to obojga płci, Ludu robocze: 
go, o co głównie inicyatorom zgromadzenia 
chodziło, nie było wcale, z wyjątkiem kilka 
czapek kolejarkkich. P. Bobrowski mówił wiele 
i nadnie o bszrobociu, przypisojąc winę obes- 
nego bezrobocia po miastach i miasteczkach 
tylko rządowi. Rząd, według niego, zamknął 
kredyt, wskutek tego niema ruchu. budewia- 
rego i stąd bezrobocie i brak chleba u tysięcy. 
lany, jak powiadał, to lud. żebraków, . Myśla- 
łem, ź3 który z tych na krzesłach rozpartych 
synów Izraela watanie, aby zaprotestować sło- 
wom mowcy, bo ci słuchacze czuli, że to wia- 
rotny fakt, boć przecie kredyt bankierzy ży- 
dowscy zamknęli i ci słachacze, to nie lud że 
braków, ale opaśli wyzyskiem ludu naszego pa- 
sorzyci. Ale milczeli, bo co im to szkedzj, źe 
się calnje w.zmyśionego wroga i gada się, aby 
ogłupić i oszołomić słuchacza? Potem przema- 
wiał dr Bałanda, p. Kania x Jawiszowie, jednak 
obyło sią bez dyskusyi i jakiegokolwiek oży- 
wienia. Nudy przerywały tylko dowcipy źydów 
i żydóweczek w najlepsze romansujących. To 
też co chwilę wysuwał sią ze sali ten i ów 
z nudą i apatyą na twarzy, X 

Usobliwości szkolne w Gallcyl. 
pism przemyskich donosi: i 

W Przemyślo istnieje obecnie 16 szkoł lu- 
dowysh i wydziałowycb, w czem dwie... mie- 
szane, jak w każdej galic. — wiosce. Jedna 
stkoła żeńska ma za sąsiedztwo dookoła tylko. . 
Kosaarj. — Na blisko. 150 sił nanosycielskich 
uczących w szkołach miejskich, prowisorycznych 
jest tylko... 100. Jedna ze szkół mieści się w 
najzupełniej nieodpowiednim badynku opróżnło- 
nogo szpitala, Pomieszczenie to jest jednak „na 
szczęście” prowizoryczne od lat... ośmia. — W 
Wyszatycach pod Przemyślem jest szkoła 1- 
klasowa, w której uczy 5 sił nanczycielskich 
w.. 5 budynkach szkolnych. Osobliwości 
podobnych — zapewnia wspomniane pisno — 
możńaby zacytować znacznie więcej. 

. Teatr Turskiego na prowincyi wystawi w 
listopadzie głośną sztukę Jana Mirande'a i Hən 
ryka Gasronla p. t. „Tajemniczy Diems“, Rzecz 
ta obiegła wszystki sceny europejskie, cissząo 
się wszędzie powodzeniem — była atrakcyą 
teatrów wsrszawakici, dała pole do popisu dla 
artystów teatru krakowskiego w czasie jego 
występów we Lwowie. Żywa akcya, bogactwo 
typów, cjekawa treść, przyterm dużo humoru, 
oto zalety sztuki. Zaznaczyć należy, że teatr 
Tarskiego nabył wyłącznie prawo wystawienia 
„Tajemniczego Dżemsa* w Galicyi. 

Składnica towarowa w Przemyślu, Pod 
przewodnictwom zasłużonego prezeBa Dow, Xa- 
rządu Kółek roln, ks. Sapiehy odbyło się przed 
kilkoma dniami zebranie ndzisłowców, mającej 
sią założyć składnicy towarowej, gdzie po rø- 
foracie p. Jakubowskiego i gorącej dłośszej dya 
sknsyi uchwaleno ostatecznie przystąpić z dniom 
1 stycznia 1914 do założenia składnicy. Na ten 
cel złoźono obeonie 33.000 K. z tego 7000-w 
deklaracyach. Ponieważ do otwarcia potrzebny 
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jast kapitał minimum 50.000 kcr., przeto. oka- | poł 


zoje się brak 17 sysięcy Koron. Tę brakującą 
kwotę spodziewają się zsłoźyciele.pzyskać od oko- 
licznego obywatelstwa, Myśl założenia składni- 
cy powstała przed dwoma jeszcze laty, gle ge 
względu na xastój ekonomiczny nie można by- 
ło tej myśli zręalizować. 

Oby ten przykład budcił jak najszersze ma- 
śladownictwo, gdyż tylko urządzenie składnie 
wzmocnić może nasz drobny handel na prowin- 
cyi i wyzwolić od zależności żydowskiej. 


Z zaborów. 


Szczęśliwe miasteczko. W pismach warszaw- 
skich znajdcvjemy ciekawą wiadomość o mia- 
steczku Hoży, w pobliżu Grodna. Liczy onó 600 
mieszkańców katolików, Posiada kościót para- 
fialny murowany, zarząd gminny i szkółkę ele- 
mentarną. Najciekawesem jest to, że, chociaź 
w r. 1783 w Horze i okolicy mieszkało 200 ży- 
dów, dziś w miasteczku niema joż ani jednego, 
ostatnia bowiem rodzina żydowska wyniosła się 
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pików, krawiec, 2 stolarze, 3 szowcy, 3 kowax 
le i felczer są wyłącznie katolicy. Pozaxdrościć 
takie] mieścinie, x której żydzi uciekają. 

Napad baadytów na dwór. „Gazeta Csęsto- 
chowska* donosi: „Przed kilku dniami- w nocy 
ograbiono dwór w Lubiatowie, w Piotrkowskiem, 
z niesłychaną Śmiałośsią, Dwa bandytów, usbro- 
jonych w rewolwery, pobiło stróża i rzueile go 
na ziemię, strsegąc, ażeby się mie ruszył, gdy 
czterech innych gospodarowało we dworze, wy- 
nosząc pościel i srebro stelowe. Skradsiono 
rzeczy złoczyńzy złożyli na wezie i odjechali w 
stronę stacyi kolejowej“. 


Że świata. 


Proces mistrza Paderewskiego. Zastępca 
prawny bawiącego obecnie w Ameryce Ignacego 
Paderewskiego wygrał wszoraj w Londynie 
proces przeciwke ajentvąwi od ogłoszeń, Russel- 
łowi, który używał nazwiska misórza fortepianu 
dla reklamowania pianisty Petriego. Russell 
musiał dać zobowiązanie, że na przyszłość mie 
będzie nżywał dla celów reklamowych nazwiska 
Paderewskiego. 


Z dziedziny wojskowości. 


Rosyjskie działa pękają. Z Petersburga 
donoszą, że w ubiegły wtorek podosas prób 
dokonywanych z haubicą o kalibrze 11 cali (38:5 
om) na wojskowej strzelnicy artyleryjskiej, zo- 
stała ona rozsadzoną w ten sposób, iż pocisk 
wyrwał tylną część zamku. Skutkiem tego wy- 
padku 1 oficer i 7 podoficerów odniosło ciężkie 


rany, 

Eskadra północno - amerykańska, o której 
zamierzonej podróży do Fiuropy donosiliśmy w 
swoim ezasie, Opuściła w dniu 25 paź lsiernika 
wody amerykańskie pod wodzą kontradmirała 
Bogdera. 

Eskadra ta będzie płynęła x szybkością 
tylko 12 węztów na godzinę i nlezatrzymując 
aię w Gibraltarze wpłynie na m. Bródziemae, 
gdzie podzieli się na kilka części. Jedne statki 
popłyną do Malty, inne zı do Marsylii, 
Neapolu, Villafranea koło Nieci i Nea- 
polu. Około 20 listopada zgtomnadzi się mów 
eskadra w przystani Villaframea i stamtąd 
popłynie s powrotem do ojczyzny. 


Wiadomości kościelne. 


Nabożeństwo, Zarząd Arcybractwa Miłosiere 
dzia i Banku pobożnego w Krakowie zaprasza 
ha nabożeństwo żałobne, które się odbędzie w. 
kościele św. Barbary 4 listopada o godzinie 8 
rano, 

Nabożeństwa akademickie, powstałe w roku 
zeszłym z inicyatywy Księcia Bskapa i wy- 
działa teologicznego, a cieszące się przez cały 
cza8 trwania, tak liczną frekwencyą młodzieży 
uniwersyteckiej oraz inteligentnej pablicznośsi, 
rozpeczną gię na nowo w niedzielę najbliższą. 


J Przed kilku dniami odbyło się w pałacu biska- 


pim zebranie kaznodziejów, na którem ustalono 
plan konferencyj na bigżący rok szkolny. Nauki 
wygłoszą profesorowie uniwersytetu: XX, Bya 
strzonowski, Qabry!, Kaczmarczyk, Korzoakiewiey, 
uadto XX. Csguta, Hanuszek, Rospond. Drako- 
wane programy z podaniem dat, nazwisk mow- 
ców i ich tematów będą wystawione w kościo= 
łach krakowskich. Nabożeństwa akademickie 
będą się odbywać, jak w roku zaszłym, w mle- 
(„dziele oraz w niektóre Święta, w kościele św. 
Anny o godz. 910; na pierwszem, w dqlu 2 
listopada konferescyę na temat „Znaczenia res 
ligii w życiu oxłowieka | narodu* wypowie X, 
Dr Caputa. - > 

Sekretaryat kursu katechetycznego, Kraków, 
Karmelicka 41. Sekretaryat kursa katesb. (w 
dniach od 11—14 listopada) podaje do winados 
mości, iż dla księży uczestników kursu g pozę 
dyegszyi krak. karta uczestnictwa ptarczy ZB. 
„oelebret*, 

Kurs zapowiada się bardzo pomyślnie; prócz 
miejscowych 'nap'ywają osne zgłoszenia Z oa- 
taj Polekię. dodać należy, iż karssm katechet. 
zalnteresewały się żywo Koła katachstyczne w 
Wiednin i w Monachłum, 


Zmaril. Mieczysław Drzy muchow skij 
dłagoletni dyrektor miejskiej kasy oszczędności :_ 
w, Jaśle, ostatnio dyrektor Kasy pożyczkowej 
ogólnego stowarzyszenia pensyjaego we Lwowle; 
zmar? w 52 r. życia, da 

Antoni Pilaweki, uczestnik powstania 
1863 r., kursor T, Szk. L, zmarł we Lwowie 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakewle. 
Back „Walka, i 
obo popołudniu. dz; Marok“, 
dramat. w 5 obrazach J. soua klego. Ceny TR" 
do połowy. 
Sobota wieczór. „Kalążę Jóżef«, — „Kazanić 
Skargi“ na tle obrazu J; Matejki, 3 
Niedziela popol. „Taniec czynowników*, komedya 
w 4 akt. L. Birińskiego. Ceny zniżone do połowy. 
Niedziela wieczór. „Bajka o wilku“, w 
[e Ree naio RODANO Arin Jogotoózkać harà: 
an popo CJ rka 
mat w 10 obrazach E, Raupacha. Gai zniżone do 


owy. 
Poniedziałek wieczór. „Dziady*, Sceny drama» 
tyczne w 7 obrazach A. Mickiewieza, 


Repertnar Teatru Stofana Tarskiego. 


„Tajemniozy Dżeme" w miastach Galioyl : 


Tarnów 1 listopada. 
Rzeszów 1 listopada. 
Jasło 3 listopada. 
Nowy Sącz 4 listopadm, 
Qarlice 5 listopada. 
Sanok 6 listopada. 
Sambor 7 listopada. 
Borysław 8 listopada. 
Borysław 9 listopada „Wieczór kupletowy*. 
Stryj 10 listopada. 
Drohobycz 11 listopada. 
Kałusz 12 listopada, 
Kołomyja 13 listopada. 


Korespondencya Rądakcyi. | Adriialsti. j 


P. Fr. B. w Ochojnie. Korespondsacyi -nis ` 
zamieściliśmy, ponieważ rzecz.w tej formie nie 
nadaje się do druku. Prosimy o korespondeńcye 
o bieżących wypadkach. ; | 
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Oblady dia biednych uczniów. Swięto amar- 
łych — Dzień Zaduszny, dzień szmatka nadóho- 
dai; żywo staną w pamięci dredzy ukochani, 
których jnż dziś niema. 

Różnie okazojemy cześć dla drogich amar- 
łych, ale nie wazyatkie sposoby de celu trafibją. 
Pepieranie celów dobroczynnych przynoai ko- 
rzyść żywym i umarłym. Między tymi mam nA 
myśli obiady dla ubogich uczniów, wydawene 
pizez Slostrę Szmnelą, Felicyankę przy uliey 
Smoleńsk. Różne usiłowanis, by tej pożytecznej 
instytaeyi dać podwaliny trwałe, by przynaj: 
mniej domek przyswoity, cdpowiedni postawić, 
społsły pa niczem, wskutek nieurodzajów tego" 
rceznrch | wobee drożyzny w mieśzie — cięż- 
kie czasy nastały dla Sioatry Samueli. Tą więc 
drogą swracam się do zaanych i Szlachetnych 
serc, miłujących młodzież, by pieniądze, prso- 
SNACZONO NA Wieńce, Świece i t. d. zkładały na 
obiady dla biednych uczniów. L W. 


Ze sportu. 


Match factbaliswy „Wiała” — „Poznań“, od 
być się mający w dn. 1 i 3 Ilstepada na wy- 
najątem boiaku „Craeevli* stanie się niezawo- 
dnie sympatysgną manifestacyą, nietylko spor- 
tową. — Zarząd „Wisły* przygetowaje się de 
uroczystego przyjęcia miłych gości z Poeznań- 
skiego, którsy poraz pierwszy petykać się bę- 
dą z polską młodzieżą tutejszego zaboru, — 
W powitania gości weźmie nadto udział i 
Po!aki Zwiąsek pilki nożnej, Spodziewany jest 
też udział zzeregn Tewaruystw sportowych tu 
tejszych. 

Zainteresowanie sawedami jost niezwykłe; 
a pesa afer zportewych sẹ} jak zamówienia na 
bilety. Peznańczycy przybędą w nocy £ piątka 
ma sobotę i zagoszezą w „Sokole“, który prayj- 
mie ich w swoim lekalu, nie chcąc narażać na 
owentsalno niewygedy hotelowe, — W skład 
drużyny reprezentacyjnej wchedni czterech gra- 
cay B „Peznanii* (mistrzów na rek 1914), pię- 
sius „Warty“ i dwóch z „Ostrawii*. — Bilety 
weześniaj po znacznie kalłonych cenach, naby= 
wać można w sklepie Wp. Drobnera (plas Szcze- 
pański) i u Wp. Hajto (ui, Floryańska 19). 


Nowy dzierżawca Hotelu Zorża 


we Lwowie. 


Zmany tak dobrae I mający za Sobą piękną 
przessieść Hotel Żerża we Lwowie, bądący wła- 
snością Tow. Wsajemnych Ubezpieczeń uraędal- 
ków prywatnych we Lwowie, przeszedi obecnie 
w ręce nowego dzierżawey. Jest nim p. Jakób 
Sieh ol, znany tek dobrze na polu krajowego 
hotelarstwa, fachowy reataurater i dlugoletni 
dzierławea Hotelu Saskiege w Krakowie. 

P. Jakób Bichel postawił Hotel Saski na 
pierwszorzędnej stopie, a awojam poztępowa 
niem sawodowem amia? zjednać hotelowi liczne 
sastępy gości skraju i zagranicy. Umiał stwo 
rzyć dom obywatelski tak dalece, że kto raz 
zajechał do Hotelu Saakisgo, ten już nigdy 
przy przyjeźłzie do Krakowa, progów jego nie 
minął | gduieindziej mieszkania nie szukał. — 
P. Siehol wprowadził wzorowy porządek i lad, 
idealną czygteść, a jogo restauracya hotelowa 
eloszyła się najlepszą sławą. 

Obecnie, po objęciu przez p. Jakóba Si-hela 
dzierławy Hotele Żera we Lwowie, hctel ten 
bądnie się edzmaczał temi samomi salctami i 
niezawodnie wszysey dotychczasowi gońśsie p. 
Jakóba Bichla pe przyjeźduie do Lwowa samio- 
Bakają w Hotelu Žorža. Hotel ten, będący wła- 
eneścią instytacyi, mającej tak ssiachotno coio, 
ebeonie dostał się w doskonałe, fachowe, de- 
świadczone ręce, które niezawodnie zapownią 
miu powodzenie i zjednają liczne zastępy gości 
z Krakows, kraju I zagranicy. 1365 


„Polonia“ w Wiedniu. 


Od 20 marca 1911 r. istnieje w Wiedniu 
swiązek młodsieży polsko-katolickiej „Polo- 
nia“. Założona głównie przez é. p. X. Feli- 
sia i p. Smolkę — „Polonia* rozwinęła w 
krótkim czasokresie swego istnienia bardzo 
żywą działalność. Z jednej atrony skupia 
ona polskich sksdemików w Wiedniu do 
pracy samokaztałceniowej w duchu katolic- 
kim, urządzając odczyty, zebrania, wieczorki, 
wycieczki i t. d, z drugiej strony ;członko= 
wie „Polonii“ zajęli się bardzo pożyteczną 
działalnością społeczną. Celem ujednostajnie- 
nia tej działainości, „Polonia* powołała w lu- 
tym br. do życia „Opiekę nad terminatora- 
mi", „Poleniści" urządzają z łona „Opieki“ 
odczyty i obchody narodowe wśród termi- 
natorów, zorganizowali dla nich bibliotekę, 
prenumerują im czasopisma i t. d. Jast to 
praca bardzo doniosła. Terminatorowie, zys 
kując lokal, w którym mogą się zbierać i 
pomoc za strony polskiej inteligencyi, nie 
stają się lupom germanizacyi i właściwego 
wielkim miastom zepsucia. Obecnie liezba 
terminatorów zorganizowanych przy „Opie- 
ce“ wynosi — po półrocznem zaledwie jej 
istnieniu — 70. Biblioteka liczy 310 tomów. 
Na csele „Opieki* stoi X. Skwierawski. Do- 
chód 1.842 koron, Większe sumy cfiarowali: 
Andrzejowa hr. Putocka i J. E. Stanisław 
hr. Tarnowski. 

Zarówno „Polonią“ jak „Opieka“ zajmu- 
je się niezwykle 'gorąco JE. Wacławowa hr. 
Zaleska, honorowa csłonkini „Polonii“. Nie 
tylko sama wspiera hojnie finansowo oba 
stowarzyszenia, ale pozyskała dla nich wielu 
protektorów a zebrania uroczyste „Polonii* 
stale zazzczyca swą obecnością. Również ho- 
norowy członek JE. Długosz, JE. Abrahamo- 
wiczowie, bar. Goetz 1 inni opiekują Się 
„Polenią" a prof. Smolka wygłosił kilka w 
niej odczytów. Z episkopatu polskięgo pa- 
miętają o „Polonii* XX. Biskupi Bilezewski, 
Teodorowicz i Wałęga. 

Obecnie stoją na czele „Polonii* Antoni 
Tomaszek (prezes), Kazimierz Smolka (wi- 


Wydawnictwo pop 
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: 
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cepr.), Alfons Bronarski (sekr.), Ludwik Bro- 
narski (skarbnik), tudzież pp. Rożek i Fi- 
szer. Przez wyjazd akad. Jana Stacha po- 
niosła wielką stratę tak „Polonia* jak i 
„Opieka", której p. Stach był najgorliwszym 
członkiem. 

„Polonii* wiedeńskiej życzymy jaknajpię- 
kniejszego rozkwitu. Oby najbliższe sprawo- 
zdanie mogło się wykazać jeszcze skutecz- 
niejsgymi rezultatami pracy, podjętej w myśl 
dewizy Tibi Christe et patriae. 


Kranlka literacko-artystyczna. 


Kalendarz Rolalszy na rek 1914. Rocznik I, 
Nakładem Komitetu e, k. Towarzystwa Rolni- 
czego krakowskiego. Pod redakcyą Sianisława 
Jasińskiego. 

Stworzyć wśród istniejącego już mnóstwa 
aawodowych kalendarzy typ nowy i w dodatka 
wyróżnisjący się bardzo Kkorzystwie udał» sę 
p. Jazińskiema, sekretarzowi krakowstiego 
Towarzystwa roiniszego, który zredagował i 
wydał wymleaiony w nagłówku kałondarz. Jeat 
ta ks:tka o 350 stronicach, imgonająca z*ró- 
wno s rym sewnętrznym wyglądem, jak i tre 
ścią, ;ozpadającą się ma bardzo dokżadne 
kalendarynm oras siedm części; Spałeczro-lite- 
racka, kooperatyw rolniczych, uprawy rolnej, 
hodowli bydła, różnych rad i wiadomośsi go- 
apodarskich, różnych imformacyj i ogłoszeń. 

Każda z tych csęści jest bardzo bogata i 
wyczerpująca a nazwiska autorów, którzy w ka- 
łendarza pomiośsiłi swe prace, jak Wincenty 
Korolewica, Władysław Prokess, Dr Ka- 
zimierz Lubecki, Jan Neuman, Stani- 
maw Jasiński, W. Badura, Dr Stanisław 
Rostworowski, Dr Tadeusz Gołogóraki, 
Franciszek Kośmider, Feliks Sandos, prof. 
Dr Brenisław Niklewski i inni, dją rękoj- 
mię, że są one, Aczkolwiek gruntowne, loes 
takźe opracowane przystępnie. 

Mnóstwo bardzo dobrze wykonanych llastra 
cyj oras praktyszny a jasny rozkład treśsi sga- 
lecają ten kalendarz, który w szerokich kołach 
mniejszych ! większych ziemian znajdzie nieza- 
wodnie ogólne usnanie, będą” prawdziwem „va- 
demecum* każdege polskiego rolnika. Dudaje- 
my przyterm, że cena tego kalendarza jest bar- 
dzo niska, wynosi bowiem dla exłonków Tow, 
rolniczego tylko 60 h, zaś w handia księgar= 
skim 1 K 50 h. 

„Tygodnika rolniczego”, organa Tewarzy- 
atwa rolmiezego krakewskiege, pod redakcyą 
Stanisława Jasińskiego, wyszedł numer 44 i 
zawiera nasiępujące artykały: Co robić, jeżeli 
żyte randko pewachodziło? precz Józefa Don- 
hnisera. — Nieco o wylęganiu knroząt, przez 
St. Piątkowskiego. — Taczonie świń box ziom: 
niaków. — Jak xzwalezać mąesniaka agrestu, 
przez Dra Bolesława Namysłowskiego. — W 
uprawie akoyi zadowniczej w powiecie Kre- 
Śnieńckim, przez Józ. Jana Menmana., — Pi- 
Śnalenmietwe, przen Dra St. Restworowzkiege. — 
Z praktyki gospodarskiej i wiele Innych. 

Mieyj katoliekink zeszytu paźiziernikowego 
1913 roku, zawiera następująse artykuły: 1. 
SS. Urssuianki w Alasce, 2. X. Jan Beyzym T. 
J., ofiara miłości (ciąg dalszy), przen X. M. 
Czermińskiego T. J. 8. Listy a Oceanii W. X. 
Augustyna Płaczka, misycenarza w Hong-Konga 
(ciąg dalszy). 4. Z Chin. — List W. X. Gerar- 
da Piotrowskiege, Z, Br. M., misyonarsa w Chi- 
nach. b. Kraje bałkańskie, — Llet W. X. Oa 
zota, przełożonege XX. Lasarystów w Mace- 
denii, 6. Tydzień etnologiczny w Lewanium 
(37 sierpnia — 4 wrześzia 1912 i 29 sierpnia— 
4 września 1913 r). 

Wiadomości bieżąca z mizyj: ŚŚ. Urszalanki 
w misyi Cheta-Nagpor (Indye). — Ugaństwe- 
wienie Akademii O® Jexuitów w T>klo (Japo 
nia). — Związek kapłanów na Libanie (Syrya). 
Fiota niemiecka ostrzeżona przed burzą przez 
obserwateryum OO. Jezaitów w Bolon, na wy- 
spie Nawannie (Ameryka). 

Tekst objaśnia 11 rysin, 


Dział ekonomiczny. 


Projekt wytwerzenia kartelu w przemyśle 
obuwia. Na terenie Austro-Węgier przygeto- 
woje się walka Kkonkaroncyjna s zslewom oba- 
wia pruskiego. Walka ta odbywa s!ą na dwa 
fronty, etsją de niej zasobne w kapitel i wpły- 
wy dwa zespoły fabryczne, a ofiarą tej walki 
pada w pierwszym rządzie rękodsieło, na któ- 
rego ruins powstaje tam mawy i silny twór, 
który wkrótce podyktuje masom kensumontów 
awe waranki. My, mając w krajn jedyną pol- 
ską fabrykę, która zaczyna stawiać pierwsze 
swe kroki, mosimy śledzić tło rozgrywać się 
mającej walki i wysnać x niej s punkta wi: 
dzenia naszego interesu narodowego konse- 
Kkwencye. 

Nim przystąpimy do wniosków, :apoznać 
powimuiómy zię z siłą walczących obozów, Otóż 
kensumcya obuwia w monarchii wynosi 300 
milionów koron. Na nią składa się prednkcya 
wewnętrzna na kwotę 275 milionów Koron i 
pruski impert, rosnący stale, a wynoszący w r. 
biłezącym kwotą 25 milicnów koron. Do zawią- 
zać się mającego kzrtelu przystąpić ma nara- 
zie 100 fabryk o łącznej produkcy! około 100 
milionów koron, zatem mowa orgamisacya obej- 
muje tylko największe nakłady fabryczae w An- 
stro- Węgrzech, które wypowiadają walkę pru- 
ekiemu fabrykatowi, niezapomni © zgniataniu 
słabezych instytucyj, jak równiaźś dogerywają- 
cego rąkedszieła. 

Obawiąskiem naszym powinna być walka 
odgerna przeciw obydwa zalewom niemiescko- 
żydewskieh i praskieh fabryk i ograniezenia 
awyeh poirzeb do produksyi własnej naszych 
szewców s uwzględnieniem polskich wyrobów 
mechaniesnych lwowskiej fabryki „Gafeta” i 
poznańskiej Zabłockiego. SŚpełniając tem obo- 
wiązek, uratujemy istnienie tysiącom naszych 
mzewców, a krajowym fabrykem obnwia doda- 
may sil do zwalczenia wrogiego przemysłu, ży- 
jącego z upadka naszego rękodzieła. 
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GŁOS NARODU z dnia 1 Listopada>1918, 


Rokowania polsko-ruskie. 
(Telgramy „Głozn Narodu" z dnia 31 pazdziernika.) 


Wisdeń. (Tel. wł.) „N. Wiener Abendblatt“ 
donosi, że rokowania między Polakami a Ru- 
sinami w sprawie reformy wyborczej biorą 
pomyślny obrót. Dzisiaj odbyła się kon- 
forencya prezydenta ministrów s namiestni- 
kiem Korytowskim i ministrem Długoszem. 
Popołudniu odbędzie premier naradę z pre- 
sydyum klubu ukraińskiego. 


Sprawa emigracyi. 


O zarzuty przeciw pos. Stapińskiemu. 


| Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiedze- 
niu subkomitetu komisyi budżetowej pos. 
Kolischer wygłosił dłuższe przemówienie, 
|w którem oświadczył, że nikt ale jest w sta- 
(ne pewetrzymać galicyjskisj emigracyl, gdyż 
głód panujący i brak zarobku zmusza lud- 
ność do wychodźtwa, 

Min. Heinold oświadczył następnie, że 
minister sprawiedliwości nie może jeszcze 
dziś dać konkretnych wyjaśnień co do przy- 
kraj kwestji, którą poruszano zarówno w 
subkomitecie jak i na konferencyi przawo- 
dniczących Klubów, mianowicie Kwestyę, że 
wśród znalezionych materyałów rzekomo 
znajduje się list o świadczeniach pie- 
niężnych dla posłów. Minister może 
tylko tyle powiedzieć, żs dotąd żadnego 
takiego listu nie znaleziono, bada- 
nie materyału nie jest jednak jeszcze 
skończone. Gdy postępowanie karne nieso 
dojrzeje, minister sprawiedliwości nie omie- 
szka możliwie szybko wyjaśnić draźliwe wąt- 
pliwości w tej kwóstyj, Również gdyby mia- 
no rozpocząć dochodzenia przeciw któremu 
s posłów, natychmiast postara się postawić 
żądanie o wydanie tego posła. 

W głosowaniu przyjęto wniosek posła 
Kolischbera, który brzmi: 

„Subkomitet pochwala intencyq minister- 
stwa handlu, by żeglugą austryacką uczynić 
niezależniejszą Od kartelu północno-niemie- 
ckiej żeglugi i zdobyć wpływ na jego umo- 
wy, specyalnie zaś, by uwolnić przewóz emi- 
grantów od monopollstycznego wyzysku te- 
go kartelu. Subkomitet zwiększenie się liczby 
emigracyi w pierwszym półroczu 1913 roku 
przypisuje głównie oddziaływaniu przesilenia, 
panującego w Austryi, a specyalnie w Gs- 
licyi i Dalmacy! 1 o ile to wzmożenie się 
emigracyi wpłynęło na niekorzyść siły zbroj- 
nej, odnosi to tylko do tych ogólnych po- 
wodów gospodarczych. Wsywa się rząd, by 
na nieprawne formy agitacyi emigracyjnej 
wszędzie zwracał uwagę bəz względu na jz- 
kiekolwiek towarzystwo”, 

Referentem dla kwestyi „Canadian Paci- 
fic“ wybrano Steinwendera, dla kwestyi „Au- 
stro- Americana” Friedmanna. 

Wiedeń. (T. B.). Dnia 30 października br. 
odbyło się pod przewodnictwem posła Jabłoń- 
skiego pierwsze posiedzenie komisyi, wybra- 
nej przez Koło polskie do zbadania zarzu- 
tów, podniesionych praeciw posłowi Stapiń- 
skiemu. Na posiedzeniu tem ustalono zakres 
działania komisy! i przedmict nastąpić ma- 
jących dochodzeń, a przesłachany w tej kwe- 
styi poseł Stapiński oznajmił, że w żadnym 
kierunku nie ogranicza tego zakresu, lecs 
wyraża jedynie życzenie, aby wszelkie za- 
rzuty, czci jago uw!aczające, Komisya rychło 
zbadała i sprawę rychło zsłatwiła. Następne 
poniedzenie odbędzie się dnia 6 listepada br. 
Na poBiedzeniu tem nastąpi przesłuchanie 
posła hr. Lasockiego. 


o 


Sprawy bałkańskie. 


Sefla. (T. B.) Jak x kompetentnej strony 
słychać, podjął rsąa rosyjski kroki w Śo- 
fil i Belgradzie celem doprowadzenia 
do podjęcia kroków dyplomatycznych mię- 
dzy Serbią a Bułgaryą. Serbia zaraz wyra- 
ziła na to zgodę. Odpowiedź Bułgaryi pra- 
wdopodobnie się opóźni, gdyż istnieje sa- 
miar uczynienia podjęcia kroków dyploma- 
tycznych zawisłymi od pewnych gwsrancyj, 
co do dobrego obchodzenia s'ę z żywiołem 
bułgarskim w Maocsdonii. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 
dyplomatycznych zapewniają, że Wilhelm 
ko. Wied wybrany będzie w ciągu mniej 
więcej dwu tygodni na księcia Albanii i sa- 
twierdzony przez mocarstwa, które przyjęły 
warunki postawione przez księcia. 

aryż. (T. B.) „La Liberte” donosi, że sta- 
nowisko rządu francuskiego w sprawie po- 
życzki serbskiej odnosi się także do innych 
państw bałkańskich i pozostanie niezmienio- 
nem mimo groźb serbskich konkurencyą nie- 
miecką. 


(SEAM W PO — OEEEE] 


Z Rosyi. 


Petersburg. (Tel. pryw.) W ministerstwie 
spraw wewnętrznych poruszono  Bprawę 
wprowadzenia ziemstw w Króle- 
stwie Polskiem. Jak jednak zapewniają 
z dobrzs poinfermowanych źródeł sprawa 
ta mie wyssła jeszcze z fazy przygotowań 
prsedwstępnych. 

Opracowany przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych projekt prawa © zamianie 
serwitutów w Królestwie Polskiem i gub. 
chełmskiej w najbliższej prsyssłości wnie- 
siony będzie do inatytucyj prawodawczych, 

Petersburg. (Tel. pryw.) Do Dumy wnie- 
slony został projekt prasowy. W obszer- 
nych wyjaśnieniach minister Spraw wewnę- 
trznych, Makłak ow, saznaczs, między in- 
nemi, że prasa zajmuje się propagandą; po- 
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wstają organy, mające na celu propagandę ' 


brzy- „PO ZIEMI.OJCZYSTE 


obejmiije dział pierwszy: 
KATEDRY POLSKIE" 


wrócił i ordynuje jako szesynliata w prastowaniu zębów krzyworesnących szczęki nieprawidłowych 


Kraków, pl. WW. Świętych 10 — Tel. 1321 


narodową, co nie zgadza się z interesami 
państwa. Wsględy handlowe zmuszają prasę 
do pogoni sa sensacyami. W celu przelicy- 
towywania się, prasa podejmuje przestę>ne 
wybiegi. Według sdania Makłakowa, na- 
leży ustalić census wykształceniowy redakto- 
rów | usunąć redaktorów podstawionych. 


Proces Bejlisd. 

Kijów. (Pet. Ag. tel.) Eksport Kosoro- 
tow, zapytany przez obrońcę Karabczew- 
skiego, oświadczył, ie krew skrzapła po- 
zostaje przez 12 godzin w stanie klelstym. 
Byłoby trudnem przypuszozeniem, że glisa sna- 
losiona na odzieży nasiąkła krwią po pro 
cesis skrsopnięcia, gdyż w tym wypadku 
glina musisłaby się rozpaść, znaleziono zań 
glinę stwardniałą. 

Na zapytanie obrońcy Gruzenberga 
ekapart charakteryzuje rodzaj ran i zauważa, 
że zadanie męczarmi nie było ich głównym 
celem, zań nioma aię do czynienia ze zwy- 
kłym mordem, gdyż chłepsa nie moźda prze- 
cież zabić uderzeniem pięści. Na zapytanie 
prokuratora oświadosa ekspert, że joat nie- 
możliwem zabić kogoś przez ukłucie w skroń. 

Trybunał stwierdza, że w protokole oglę- 
dzin zwłok z dnia 23 marca, zanotowano 14 
ukłuć w skroń. Skroń odesłano instytutowi 
"niwerayteskiemu w myśl przepisów ządo- 
wych i tam stwiardsono 13 ran pachodzą- 
ych od ukłucia. Strony zwracają uwagą 
przysięgłych na tę sprzeczność. 

Ekspert Tufanow stw.ordza, łe drugie 
eględsiny zwłok poprawiły niedokładność 
pierwszych. Ekspert potwierdza, że przepro: 
wadził oględziny zwłok. 

Na zapytanie obrony oświadcza rzeczo- 
anawea Kadjan, że krew mogła schrąć i 
mimo skrzepnięcia zmieszać się z gliną. 

Na zapytanie prokuratora odpowiada 
Kadjan, że rosyjski sposób zabijania by- 
dła przez przebicie, jezt bezbolesny. Zydzi 
jednak zabijają w myśl przepisów nożem. 

Kosorotow oświadcza na szspytanie 
prokuratora, że wszyscy rzeczoznawcy SĄ w 
tem zgodni, że zwłoki przeniesione do ja- 
skini już zastygłe. 

Następnie odczytano pytania, jakie sta- 
wia sąd do rzeczoznawców-paychiatrów, a 
to czy obdukcga zwłok przez lekarzy sądo- 
wych nie stwierdziła okoliczności, któreby 
wskazywały na cəl i zamiary mordu, czy 
mordu Juszczyńskiego mógł obłąkany do- 
konać, czy obdukcya nie wykazała śladów, 
wskazujących na satrudnienie morderców, 


csy charakter i liczba rav, wskazują na pla- |f 
nowe postępowanie mordsrców, ozy chara- | £? 


kter ran może wskazać na naredowość mor- 
derców, czy jest te morderetwe na tle sady- 
zmu, czy rany zadała osoba doświadczona I 
ozy morderstwo mogło być epsłnione z fana- 
tyzmu religijnego. 

Trzy ostatnie pytania dodano na prośbą 
zastępcy Oskarżycielki prywatnej. 

Następnie udali się rzeczoznawcy: Si- 
korski, Bechteriew i Karbinak na 
naradę, i 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosn Narodu” z dnia 31 października), 


Wybór delegaoyj. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Isbie posłów zostanie 
we środę doręczone pismo rządu, wzywające 
do wyboru delegacyj. Wybór ten zostanie 
dokonany 11 listopada b. r. na spacyalnem 
posiedzeniu wieczornem. 


Z awiatyki. 

Wiedeń. (T. B) Niemieccy awiatycy z Ko 
lonii wznieśli się dzisiaj w powrotną podrót. 
D-aj oficerowie awiatycy, w drodze s Po- 
snania do Wiednia z. powodu zepsucia się 
motoru musieli wylądować w Strasnicach na 
Morawach. 


Oholera. 
Klszyniew. (T. B.) Od czanu wybuchu cho 
lery zachorowało tu 39 osób, umarło 15. 


Nowy prosh francuski. 


Paryż. (T. B.) „Bxcelaior* donosi, że cnła 
flota francuska otrzy mała nowe zapasy prochu. 


Katastrefa kolejowa. 


Paryż. (Tel. wł.) Pociąg ekspresowy Pa- | Marki niemiecki 


ryś Niemea wykoleił się. Dwie osoby zabite, 
kilka osób rannych. 


2 ostatniej chwili. 


Aresztowanie żyda - lskarza. Dzisiaj w po 
łudnie sędzia śledczy, Wacławowicz, sasre 
sztował znansgo w Podgórzu lekarza - żyda 
Dra Isaaka Goldberga. Aresztowanie nastą. 
piło wskutek zsznań chorej, leżącej na kli- 
nises położniczej 20 - letniej R. w. 

Dr Goldberg stoi pod zarzutem do- 
konania na Woelsserównie niedozwolonego 
zabiegu lekarskiego. Chora jest umierająca. 
Aresstowancie Dra Goldberga wywołało w sfe- 

ch podgórskich sensacyę. 
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Przyjechał? de Krakers. 


HOTEL FRANCUSKI Tadenszowie Klsińscy ze 
Starej wsl (Gub. Chełmska), Marya Jastrzębska z 
Dembna, Jan Borkowski z redziną z Ghlebskiej Woli 
O: Lneyan Oegliński z Bieclechowio, Elżbieta 

orkowska z Dąbrowy górniczej, Dr Artur Dokiecki 
x OCianowic, Janowie Głodeccy z Warszawy, Jakób 
Kozłowski z Tarnówki (W. Ka. Poznańskie), Zygmunt 
Przesmynki z Wołynia, Felisya Polczyńska z War- 
Szawy, Edward Rzędowski ze Lwowa, Bertold Bchle- 
singer z Wiednia, Zofia Seldlerowa z Warszawy, 


Drowa Adela Schusterowa z Drehobycza, Dr Anselm |40/, renta austryncka w złocie , , 


Sehmidt z Bytomia, Albin Loffier ze Lwowa. 


Hr 21, 


HOTEL SASKI. Hr. Henryk Morstin z Igołomie, 
hr. Franciszek Łubieński ze Stryszowa, Józef Łasiń- 
ski z Przyborowa, Antoni Pawłowski ze Lwowa, Ire- 
na Kosmowska z Warszawy, Czesław Ulatawski z 
Podola, Paul Blnm-Pisara z Lonolan, Jan Bednarski 
z Łodzi, Wincenty $urkow z Witkowitz. 


Nadesłane. 


Rybak z dużą rybą Dor- 
szem na plecach jest 
cechą prawdziwej Emul- 
syi tranowej Scotła 


i ta jedynie jest sporządzona według skute- 
oznego sposobu Scotta. Ponieważ jednak jest 
wiele  małowartościowych  naśladownictw, 
których opakowanie bywa ładząco podobne 
do opakowania Emulsyi Scotta, przeto przy 
zakupnie należy zwracać baczną uwagę na 
naszą markę ochronną z Ryba, a naślądo- 
wnictwa odrzucać. 
Cena flaszki oryginalnej K. 250. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 
hai. w znaczkach pocztowych do Firmy Scott 
I Bowne, Sp. z. o. p. Wiedeń VIL, a z powo- 
łaniem się na tę gazetę, uskutecznia się je- 
aBorazową wysyłkę próbki, przez jedną 
z aptek. 


Dr Aleksander Rolanowski 


otworzył kanoelaryę adwokacką 


w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej L. 7 (narożnik 
ul. Szewskiej). (1369 1-3) 


Telefonem 1044 


lub na piśmienne żądanie 


zgłasza się osobiście 


jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w Sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń 


Bolesław Jankowski 
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic. 


—p—a M mowa 


Tero arnar n 


, Krem do zębów ji 


A 


Nakładem I czelonkami „Katolika“ w Bytomiu 
wyszło wopsaisie dziełe Dra A, M. Skałkowskiego p. ta 


Isiqżę dóze 


Dzieło to zaopatrzone bogato w ilustracye koloro- 
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
sajwopanialszem wydawnietwom w reku jubllesszewym 
bitwy pod Lipskiem, przypominającem postać bo- 
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 
nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości. 


Wspaniałe to dzieło ze względu na treść i wya0- 
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na Sto- 
liku każdej polskiej rodziny. 

Redakcya „Głosu Narodu'' jest w tem położeniu, 
że mołe ofiarować je swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżonej cenie Koron [2'58 wraz x prze- 
syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 
wynoszącej koron 18'—, tylko do 1 grudnia, 


Dzieło to nabyć można w Administracyi „Gł 
Narodu“, która ewentualnie nadsyłać 5 Międaje 
za pobraniem pocztowem. 


| 
OBENNIK 
izby handlowaj 1 przemysłowej w Krakowie, 
z dnia 31 października 1913 r. godzina 1 w poł. 
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K 
Waluty. a 
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Franki i EOE kw a. 
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Obligacyce I pożyczki. 
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sh Pożyczka BRE Teo . „| 83 ab 83 35 
tj, Pożyczka miasta Lwowa . „', .| 81 26] 82 235 
4%, Pożyczka miasta Krakowa . . „| 8175} = _ 
51, Obligacye kəmanaine Banka kraj, | 89 75| 80 25 
43/0], Oblig. komunalne Baska kraj, | — —| — — 
LA Oblignoye kolejowe, , « « » » „| 79 76] 80 25 
Akcye. 
Akcye Banku hipoteosn. we Lwowis |615 —| 62) — 
Akoye Banku. Gallo. dla h. i p. w Kra- 
komo. . . ludqcikjaF.f da a „.|390 —| 395 — 
Akoye koiei Karvia Ludwiza , , , „| = =| — — 
Akaye kola: Lwów-Ozerntowce-Jasgy | 495 — | 600 
Pubłiczza napisy diagu. 
43/9), wepólna reuta papierowa . .| 82 70] 83 25 
le wapólna renta srebrna. . . „| 8275] 83 50 
4*) renta koronowa austryncka, , „| 80 —| 89 52 
d'j, renta koronowa węgierska , , „| 2950] 80 — 
„0104 50] 106 — 
43, rsutę węwiarska w ułocde, , , „| 98 75] 99 — 
sum 
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opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc- 
ką i Żytomierską. Główny skład księ- 
garnia Gubrynowicza Lwów, 


AA 


AA 


c 
C 


34 


A 


DOBOROWE DRZEWA 


i krzewy owooowe nabywaó można po cenach b. przystępn, 


s 5-56 
w zakładzie G L Í Ri K A Połączenia: do Warszawy, Oieszyna, Wro. 
z cławia Berlina, Opawy, Berns, Karisbadu, 
sadowniczym | Pragi. 
mm  SUbWeNcyonowanym przez c. k, Rząd i Kraj. aem 420 rano p. 


Adres: Zakład sadewniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, peczia 


Cehniki darino i opłatnie — Dla instytucyi, sadowftilictwo popierają- 
1182 12 3 


Niniejszerh zawładafhiamy Sżan. P. T. Publiczność iż 1 paźdz. b. r. nasż 


Z 


Nr. 252 


Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. 


TAZNAANOANANACANN ANA 


właścicieli realności 
Serdaki 
Gunie zakopiańskie 


a 


PP. Cz'onków na nadzwyczajne 


== krajowe 
DYREKCYA. 


Miód 


bieliznę od najprostszej do najwykwint- 


Wyprawy ślubne, 
lub dostarczonych materyałów wykonywa 


niejszej z własnych 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy polskich kobiet 


Rynek L. 6 II schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki: 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, blnzki według oryginaln. wzorów: 


Wyrób szat liturgicznych. 


za Kor. 775 hal. — wysyła 


Ogrodnik 


Nowego Roku. 


Strzyżów n/W. 


== KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych” 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


Najlepszym środkiem leczni- 
czym dla cierpiących na 
astmę, bronchitis i na 
wszelkie dolegliwości 
piersiowe i płucne jest 


Kneipa herbata 
piersiowa i pllicna 


Liczne polecenia lekarzy 

Tysiące podziękowań! 
1 pakiet (wystarczający na 3 ty. 
godnie) wraz z przepisem użycia 
za przesłaniem 3 K lub za zaliczką 
w cenie 3 K 45 h dostarcza franko: 
Przesyłkowy dom herbaty zdrowia 

(Ge«nndheitatees Versa" dhaas) 

Józef Horacek Scbieslau 


Czechy: 
Cennikidarmo iopłatniel 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockisgo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. l Gchorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapołskiej, Tetmajera, Porzyńskiego, Zmijewskiej 
i wiele Innych. 


w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ONIATOWSKIEGO 


do dwóch ulic, ze sklepem, ogrodem 


Bliższa wiadomość: 


. 


Redakcya „valada 


| 


3» 
L g0 V1913 


1250 w nocy, 


Wrocławia i Berlina, 


318 w nocy, p. posp. Nr. 7 do 
Połączenia: do &Szozuoina, 


Hoslatyna, Itskan, Jasa, Bukaresztu. 


wio przez Spytkowice. 


w miejsctu. 


zenia: 
; ` Teaebinig. 
cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


cina, Nowego Sącza, Krynley, 
Tarnobrzega, Jasia, 
Sokala, Slanek, Rawy Ruskiej, 


Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 


aklad tapicersko-dekoracyjny 


NARODU" s dnis 


Dyrekcya Kasy Oszczęd. 
i kredytu związków kałol. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr 
poręką w Krakowie zaprasza swych 


WALNE ZGROMADZENIE 


w niedzielę dnia 9 listopada br. 0 go- 
dzinie 4-eJ po południu. w- starej 
Ochronce przy ul. Kościuszki (Pół- 
wsie) odbyć się mające w myśl sta- 
tutu bez względu na ilość Członków. 
Porządek dzienny: Zmiana statutu, 


pszczelny Pateka deserowy, kura- 
RZ znakomity w 5 Kg. blaszankach 


J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 


żonaty bezdzietny, z najlepszemi Świa- 
dectwami pragnie zmienić posadę od 


, | Stanisław Michalski, Zyznów, poczta 


DOM PARTEROWY 


do sprzedania 


NOWY SĄCZ, ul. Grodzka 17 I p. 
5] lub KRAKÓW, ROPSKI, Biuro 
p), Kupna 1 sprzedaży, Gołębia 14 


kupna 1 sprzedaży, Gołębia 14" <w 
56. k. Dyrekcya kelei państwowych w Krakowie. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 


Ozerniowiec.|3-5] po poł, p. posp. Nr. 5 do L „ Po- 
TarAOKSREGA, po poł, p. posp. Nr. 5 wowa. Po 


Bełrca, Sokala, Sambora, Uhyrowa, Btryja, 


w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia |300 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 


osob. Nr. 31 do Oświęcimia przeaj panego, Nowego 8 Btr óż. 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- a a ZOE R 


5'20 rano, p: Osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
do Wrocławia i Berlina przez 


6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 

Stanisławowa, lokan. Połączenia: do Szoru- 
Orłowa, 
Dynowa,  Bełxoa, 
Bamhora,|7.55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowe 


ródło taniości II 


1 Kilo nowego, szarego dar- 
ąegopierza K. 2-— lepszego K. 
240,— półbiałego K. 2 80,— 
białego K 4.—, lepszego K.6. 
puszystego, śnieżno - białego 
K.8-—, najlepszego białego K. 
950, puszystego szarego K. 
7. 1 8-—, puszystego bia- 
łego K. 10*—, puchu z piersi K, 
12'—, puchu cesarskiego K. 14. 


od 5 kg. franko. 


Pościel napełniona pierzem 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie- 
rzynńo 180x120 cm. duża wraz Z dwoma poduszkami każda 80xE0 om. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałen: pierzem K. 16, — ółpu- 
chem K. 20—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn= 
cze poduszki K. 3, 350 i4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — podu- 
szki 91x70 cm. duże, K., 4-50, 5, 650. Piernaty 180x116 em. duże K. 13, 15 i 18, 
przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K, franko. 
Józef Blahut łn Deschenitz Nr. 45. (Böhmerwald). 


Nieodpowiednie przyjmnję z powrotem lub pieniądze odsyłam, 
Żądajcie obszernych, illnatro panych cenników gratis l franko. 


ii 


| 


Davam 


Najlepsza chrześcijańskie ź 


PATEFON 
REFLEKT 


Ciak na rycinie tylke K. 165) 


jest ostatecznym wynikiem 20 letniej pracy. 
Nnijnowszy model 1914. Szezyt do» 
skonałeści! Gra szafirem! Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta,» głośna, wyraźna 
i subtelna rerrodnkrya dźwięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 
repertuar wspaniałych zdjęć. 


Przyszłość należy do Patefonu bez tuby! 


Nowe modele Żądajcie katalogów darmo 
i opłatnie. 


S. Grudziński 
i T. Berger 


Kraków, ul. Szewska L. 22/3. 
Teolofen 305. Telefon 305. 


Administeaeye kamienicy 


przyjmi» kcmpetentny w tej mierze męłcry- 

zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 

pod „Ir 33“ p. r. Kraków, główna poczta, 
za okaz n'em kwitn bankowego Nr 1436, 


Pożyczki osobiste 


ra 4—6 procent od 200 Koren wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 4 
dia osób każdego stanu szybko i drskretnie 
przeprorszdza Filip Fold, Dom banko- 
wo-giałdowy Budapeszt VII. Rakóczi 
ut Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis I franco 


EWA IMMO OZ CZY WY 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI ( 
PNO =; 
a 
Poszukuje się zdolnych Zastępców! a 
Informacyi udziela: 741 30 17 
Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 0 
ODDZIAŁ TOWAROWY. 
jest przewybornem winem deserowem. 
PerłaAidryatyku 


Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
EW WA ZZ A ZZA 


i 
I 


= Perła Adryatyku= | À a] 
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina n| [| p d Ż | p ] d s 
aka a z Pe JE i oe dajsa od te; 
d w n dase P , 
rah Poda a ZAŚ DA nazwę | ma markę o-bronną Polęcanay ipraów 
n [WNE WAW TOYS TCA J. N. TREPKI: 
|= A E -amm 1. 8 łd 
= Perła Adryaty ku = 8. Ry 9 Tikom 
podlega stałej kontroli Zakł du rozpoznawczego Gre- 3. Albertanie 1 Albertanki 
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 4. Opieka nad terminatorami 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 6. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
rm ¢ A d P k Obiady 8. Raju! 
= Perta Adrya u = oane po 50 ha. 
yaty S. A. KRZYŻAWÓWSKI BfakóW 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów I 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


Hurtowna sprzedarz 


W. Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX, 
Łaskawe datk? przy kj 
[ou qómi Wód ga | 3 E | „GŁOSU NAR 


Do nabycia we wszyatkich księgarniach 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki I środków de życia 
presi o wsparcie 


e Administrącyi 
DU“ 1 


c fake premiuni bespł. w ja 

j w Warszawie kwartalnie z przesyłką 3'15. 

a e prenumeraty w Warszawie A się | tb. DO kop 7 k ważnego od 1 października 1913. 
DO Redakter Zdzistaw Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. l 

c PDA. Nowo-Sitnna 8, tal. 114-30. Odjazd z Krakowa. Przyjazd de Krakowa. 

i KATALOGI ROZSYLA SIĘ BEZPŁATNIE, 1220 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło-|1'30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliozki.| 1240 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozorniowiorj206 p. vol, p. osob. Nr. 44 z Nowego 84- 
c czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po oł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- Połączenia: od Bukaresztu, Jasas lckan| cza Połarsania Zakopanego, Zwardonia 
Pa AOO UOOA | nicy, Onowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- riowa | Mogiły. Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Śtojano-| Żywca Wadowio i Bielska przez Kalwa- 
"UWUULGUJSWUWGYUWE JU UUUWUWYJYU TIE bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna |1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| Wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. ryę. 

i t  popyczyniec, Grzymałowa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 3-07 p. posp- Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 2'20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Pols 


z Karisbndn, Pragi, Ołomnńca, Opawy, Ois 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię 
3:30 w nocy p. oseb, Nr. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa 
Zbaraża, Czortkowa, Husłatyna, Potntor 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


2:35 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Por 
zenia: de Wrontewia, Berlina, Pragi, 


czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gta 
Karisbadu. _ 


nigławowa, Ohyrowa, Sambora, S.ryja 
+45 po poł. p. posp: Nr. 6 S WiędSia Po= 
łączenia: s Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 


Opawy. 
b po poł. p. osob. Nr. 414 s Wieliczki 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Each poł, 1 osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
4:58 rano, p. osob. Ne. 20, ze Lwowa: Poty RAT wę ydy e r 

czenia: od Stojanowa, Podhajee, Chyrowa |4-52 3 

Sambora, Stryja, Orłowa, nej Sączu eR | Nr. 27 z Brzecławy 
b'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, "50 po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połączć- 
5-55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó| nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szerucina 

rza przez Snchę. Połączenia: z Gorlic, ©r |6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 s Wieliczki, 

łowa, Zakopanego. > 3'Ż5 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczyć- 
6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Poly | Połączenia: x | sle Odessy, Brodów, Jak 


łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dyncwa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja. 


Połączenia: do Szozacina, Stróż, Jasła, No- 
wego Bącza. 


3:25 po poł.. p. osob. Nr. 49 do Snohy, Zako- 


40 po poł, p. osob. Nr. 37 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 


600 wieczór, p. osob. Nr. 116do Oświęcimia] nia: z Berlina i Wrocławia przez Begumin| worową. Ickan ruskiej, S 
6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Pełącze-| bora, Ohyrowa, Nowego Sądza, ted, "a. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. nia: z Konstantynepola przez Konstaneyę | sła, Szczualna, 


Wrocławia, przes Trzebinię, do Berlina. Bnkaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 


grat 6:53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sant- 


r r „61V jec, Nowego Zagórz bora, Nowe ó 
o kk p zaa A u Mi imi 2:20 Fano, A Mob Neue 15 z Oświęcimia. łączenia: £ Ka. t ea z 
7:40 wieczór, p. miesa, Nr. o Wieliczki. | 7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki, nowie, Gorlie, Orłowa, Bielsku | Wadowio 


o Za-| 7:35 


r Nr. 6212 z Kocmyrzow 
górze-| i Mo 1007 


przez Kalwaryq. 
a ri p. osob. Nr. 6216 z KocmyTsowa, 


giły. 


górra, Ohyrowa, Sambora, przez 


4.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa-| 7:56 rano, p. osob Nr. 32 2 Oświęcimia przez] Jas 
i zocnia: do Wrocławia | Berlina przez Trze-| dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mozó- Podgórie- Płaszów. Połączenia: s Żywcs,|8'10 p. posp. Nr. 3 x Wiednia: Połączenia: 
ptzetliesiony został z ul. Basżtowej L. 19 ko Koszyc, Opawy, Berna] Laborcz, Przemyśla, Bianek, Lwowa, Suchy, z Wadowio przez Kalwaryę i Spyt-| z Karisbadu, Pragi, Ołemuńca, Opawy, 
f = p Í i 17. - H aam omasa; 8:00 wleozór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa.| „ kowice. Cieszyna, Berlin rocławia, Bielska. 
EEEE: Ma ul. Sławkowska L 27, i» piętro. 7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, |3:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- S15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po-|9'i0 włecz. p. sól, Nr. 4 e. Oświęcimia. 
Polecając nasz zakład łoskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, pozostajemy Połączenia: do Bzczucina, Rozwadowa, Nad-| karesrtu, Konstancji. ;Połączenia: do Ohy-| łączenia: a ONE Jasła, Stróż. Połączenia z Sierszy wodnej. 
Sambo rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola] B'44 raro, p. osob. Nr. 15 z 


i 


Zarząd Szkółek I Wyłuszczarni nasion 


Zassów 


2 wysoklem poważaniem 


A. Rybiński i P. Pałka 


b 
Brodów, Kijowa, Odessy. 
10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 


drzewa oadobne, Świerze do siewu nasiona drsew leśnych, które po- 
leca bardzo piękne | po najtafńiszech cenach 


wio, Stanisławowa, Tarnopola. 
9-30 rano, p. osob. Nr. 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, 
W arazawy 
10:45 rano, 
i Ickan. Polączenia: 
Orłowa, 


p. loco Galicya. Zakupnjemy szysz- 


Stryja, Stanisławowa, 


18 do Wiednia, Gil 
Berna, 10:50 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 


p. esob. Nr. 13 do Podw ołoczysk Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
do Nowego SĄCzA, 
fa'nobrrega, Jasła, Dynowa, 
S:kalma, Obyrowa, SamborJ, Stanisławowa, 


odwołoczysk. Po- |[3'24 wieczór. p. . Nr. 4 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- owa, Odesa” Emai 


okrętem. 
nia Pustego, Husiatyna, Ozortkowa, Zbaraża, 


i Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grs 
900 wieczór, p. 3 J: ymałoj 


wa,  Husiatyna, Osortkowa, Ko pyczy 


osob Nr. 14 do Podwoło- 


z E À czysk. Połączenia do Wieliczki, Ohyrowa, Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy raskiej.| nies, Brodów, [ok Ra 
OOOO Aragi? osob, Nr. 6211 do Kocmyrzowa Sy 2 Stryja, Jaw row Rawy Ruskiej|  Podhaj GR SIASEObytows, Nowego Spoza Podhajec,  Bianok, aa TE at E 
i ' 9-30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg- Za- Podhzjec, Nianek, Mrovów, Husiatyna, 9:05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą-| Sokala, dynowa, Jasła, Hozwadowa, Or- 
huż czas sadzić, czas zamówić! | gojenie Pie) jom osa 0, wą | Sok p omn A aa E e we 
13a 34 5 płaszów. Połąszenia: do Wadowio i Bielska Oa GTÓŚRóG, Ria do. Wiedni 9:35 ret p. aa r. SA bę Polg- pe Wi Sapanla. WA. 
Jez Sads Kal do Z Zwardonia [1015 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia| czenia: z Ołomuńca, opawy, io War "45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiedrń 
Drzewka i krzewy owocowo, Rośliny na żywopłoty, onki leśne kocanegaiócr lie. bo yełabia; Tostand? Połączenia: do Warszawy, lwanogrodu'| Bielska, Wocłarwis, Berlina, Gliwic, War-| Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, aas 


srawy. 
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12:68 rano, p. osb. oNr. 6214 z Koomyrzowa 
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z Nowego Sącza, Szczucina. 
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16:24 wieczór. p. osob. Nr. 324 z Brzeg ś 
Pragi, Karlsbadu. p z Rzeszowa 


Połączenia: od Jasia, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Nącsa, Stróż, Nowego 
Zagórza, Bzozue Wioliożki, 

11'05 wieczór. p. oseb. Nr. 46 x Nowego SR- 
oza przez Suche. Połączenia: od Orłowa, 
Zasopanege, Zwardonia, Żywoa, Bielska 
I Wadowic przes Kalwaryę. 


1055 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Ohyrowa, Sambera, Stryja, Staniaławowa, 
Jaworowa, Slanek, Sambora, Stojanowa 

11.5B w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowegc 
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Sprawa obrazu 
M. B. Częstochowskiej 
w czasie rozbioru Polski. 


Mało komu wiadomo, że o posiadanie ou 
downego obrazu M. B. Jasnogórskiej, na 
gejmie rozbiorowym Grodsieńskim toczyły 
się w 1793 r. pomiędzy władsami dogory- 
wającej Raeczypospolitej, a gaborceym TzĄ- 
dem pruskim, pżywione pertraktacye dyplo- 
matyczne. 

Gdy Targowica ssjęta byla niszczeniem 
reszty urządzeń Sejmu Czteroletniego we- 
wnątre kraju, na zewnątrz doshodziło tym: 
esagsem do skutku porozumienie rosyjsko- 
pruskie, rezultatem którego był drugi roz 
biór Polski, ratyfikowany pod przymusem 
przes Sejm polski, do Grodna zwołany. Pru 
sy zabrały wtedy Wielkopolskę, Kujawy i 
Mazowsze, wzdluż Warty i Wieły. Granica 
pierwotnie wytknięta przechodziła nieopodal 
Radomska, chok Cząstochowy i wąski skra- 
wek po Wisłę do dzisiejszej granicy galicyj- 
sxiaj) oddzielał ją od zaboru austryackiego. 
Csęstochowa miała więc pozostać przy cię- 
kko okrojonem państwie Polakiem, ale nis 
bawem i po nią sięgnęły zaborcae ręce pru 
gkie. Stąd wyłoniła się kwestya obrazu M. 
Bosziej Caęstochowskiej, który Polacy, pra- 
gnącj Hrgtować swą świętość narodową, u- 
myślili przenieść do Warszawy. Wynikły stąd 
pariraktacye dyplomatyczne, szczegóły któ 
kych przytaczamy wodiug pracy ka, L Ran- 
kowskiego w „Miesięcsniku Kościelnym Pu 
znańskim* (Lipiec 1810 r.). 

Jenerał Moellendorf, naczelny wódz od- 
działów pruskich, wysianych ra ssbór ziom 
polskich, a zarazem komisarz okupacyjny, 
posłuszny rozkazom swego Króla, przekro- 
gs7} liaig graniczną, O£na”z004 wW konwencyi 
petersburskiej, posunął granicę przez Wartę 
aż po Pilicę i tym sposobem zabrał na rzecz 
Prus miasto Częstochowę. 

Preostrzegał go przed tym czyngm nie- 
prawnym pogeł pruski w Warszawie, Buch- 
holz — przestrzegał baron Sievers, amhbhsa- 
dor rosyjski, — przestrzegało i ministeryum 
berlińskie. Ale Moellendorf nie zważał na te 
przestrogi. Sądził bowiem, że ze względów 
ażratagicanych niepodobna po stronie pol- 
skiej zostawić twierdzy jasnogórskiej, pod 
ówesas jeascze dość silnej, a granicę pruską 
pociągnąć tuż pod jej murami. Więc nie py- 
tając się wiele, sagarnął Częstochowę 13 go 
marga 1703 roku. W zamian z4 to musiały 
Prusy później oddać przyznana im w kon- 
woencyi pałarapurskiej dwa miasta: Bocha 
csew i Skierniewig0. 

Dość, że w czasie obrad sejmu grodzień- 
aklego (sierpień i wrzesień 1793) Częstocho 
wa była zajętą przez wojaka p. uskie. 

Dkłady 2 Rosyą oraz jej przeds.awicie- 
iem, baronem Bisyersem, Już były ukończo- 
ne. Rozpoczęły eigą obrady poszczególnych 
deputacyj sejmowych pełnomocników z pru 
akim, BuchholzeBi. 

Przy axtykule piątym traktatu rozbioro- 
wego oświadczyli trzej senatorowie ducho- 
wni: biskup wileński, książę Massalski, bi- 
skap chełmski (obrządku wschodniego), Por- 
firy Skarbek Ważyński, oraz biskup ioflan- 
oki, Jan Kossakowski — w imien'u wszy- 
atkich posłów sejmowych, że w razie, gdyby 
Połska musiała ostatecznie oddać pod barło 
króla pruskiego miasto Csęstochowę, wyni- 
knąłby dia wszystkich Polaków święty obo- 
wiązek ztanowczogo domagania mię zwrotu 
sławnego obrazu Najśw. Panny Mary! z rąk 
pruskich. A to dlatego, śe Najśw. Panna Ma- 
rya, wolą całego narodu w najuroczyśtszy 
sposób (par des actes nationaux les plus s0- 
lennels), obraną została na Królową, Patron- 
kę i Orędowniczkę Korony Polskiej, a nad: 
to, że ten ażarodawny zabytek í pomnik po- 
bożności przodków uważanym jest jako skarb 
i własność całego narodu, że więc nie mo- 
éna go się wyzbyć, ani go zostawić w kraju, 
gdzie roligia katolicka nie jest panującą. 

Poseł i pełnomocnik pruski, Buchhola, 
odpowiedział na to, że obraz tsn jeat jady- 
mie i wyłącznie własnością Kościoła jasno 
górukiego, usunąć go stamtąd byłoby zatem 
pokrsywdzeniem tegoż kościoła, że obywa- 
tele polscy, znajdujący się już tsras pod pa- 
powaniem pruskiem tak samo są katolika- 
mi i przywiązują tę samą wagę do zańrzy- 
mania obrasu w Częstochowie, że wreszcie, 
chociaż religia rzsymako-katolicka nie jeat 
w Prusach panującą, nie mniej będzie ona 
sażywała zupełnej swobody I wolności. Z tych 
więc wszystkich powodów nie może się zgo- 
dzić na żądanie deputacyl. 

Mimo tej odpowiedsi oświadczyła jednak 
deputacys, że gdyby kiedykolwiek miała pod 
przymusem podpisać wydanie Częstochowy 
Prusom, nigdyby wszakże nie zrzekła się 
sawęgo żądania co do przeniesienia obrazu — 
i to swoje oświadczenie kazała zapisać do 
protokółu obrad. 

W kilka dni później odbyło się. nowe po- 
siedzenie tej samej deputncy! i wtedy poseł 
pruski oświadczył, że chociaż wydanie obra- 
ma, będącego własnością klasztoru częąeto- 
chowekiego, sprzeciwia się treści artykułu V, 
mocą którego wszsika własność kościelna 
gostała dawnym posiadaczom zagwarantowa- 
ną | zapewnioną, dwór jego Jednak prawdo- 
podcbnie zgodsi się na to śadanie, ze wszię- 
du na wartość, jaką Polska zdzje się przy 
wiąsywać do tego obrazu. Sądzi wszak ża, że 
przeniesienie obrazu z Częstochowy do War- 
Egawy nie da się uskutecznić baz poprze” 
dniego pozwolenia Stolicy Św. 

Z polskiej atrony odpowiedziano na to 
Buchholzowi, że w sprawie przeniesienia obra 
zu Św. z jednego miejsca na inne, nie po- 
trzeba odnosić się do Stolicy apostolskiej — 
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tego rodsaju rzeczy załatwiają biskupi sami; 
że w Polsce bywały już nieraz przykłady 
takich przenosin, że nawet przed kilku iaty 
tatniał zamiar przeniesienia rzeczonego obrazu 
s Częstochowy do Krakowa, że wreszcie 
sprawa ta poleconą została deputacyi najwy- 
raźniej przez Stany sejmowe, że więc przez 
usta jej przemawia cały naród. 

Sam Buchhols nie umiał sobie s deputa 
cyą dać rady w sprawie obrazu jasnogór- 
skiego. Sadził, żs dowcipaem odwołaniem 
się do Rzymu, zbije s tropu senatorów i po- 
słów polskich, duchownych i świeckich, że 
w istocie pójdzie zapytanie do papieża a 
tym Eposobem rzecz się na kilka tygodni 
a może i miesięcy odwlecze, tymczasem 
ubrady i układy jego z deputacyą sejmo- 
wą przejdą do następnych punktów i pu- 
suog sig naprzód. Ale się omylił, wysłał 
zatem z Grodna posłańca do Berlina po 
wskazówki, jak postąpić i czy w razie ugy- 
skania dia Prus Częstochowy — 0 czem pe- 
wnie nie było wątpliwości — pozwolić wy- 
wieźć obraz cudowny do Warszawy, czy też 
nie wypuszczać go z Jasnaj Góry. 

Reskrypt miniąteryalay z dnia 7 wrze 
śnia 1793 wystosowany w odpowiedzi do p 
Buchholz», a podpisany przez dwóch mini- 
strów mocno był niewyraśiym i ogólniko- 
wym, Ministeryum berlińskie wyraża nadz.e- 
ję, że sprawa obrazu jaunogórskiego nie po- 
wstrzyma dalszego toku obrad ssjmu roz- 
biorowego, że przykro byłoby i nisprsyje- 
mnie ustępować przed wolą Stanów sejmo- 
wych, bo mie chodzi rządowi pruskiemu tyle 
o Bam obraz, jak raczej o opinię publiczną. 
Zresztą niechaj w tym przedmiocie rozstrzy- 
galą okoliczności danej chwili. 

Mimo tegu obojętnego i niejasnego uka- 
zu nie poprzegtano w Berlinie myśleć i ra- 
dzić o obrasie częstochowskim, bo w nie- 
spełna tydzień później, 13 wrseśnia 1703, 
drugie orędzie urzędowe wysłano do Grodna 
Buchholzowi. 

W piómie tem ministrowie uwiadamiają 
sawego pełnomocnika, że odstąpili od chęci 
zatrzymanig w Częstochowie cudowaego obra- 
zu. Moina go zatem Polakom, którym tak 
bardzo na nim sależy, wydać. W razie je 
dsak, gdyby wydanie obrazu miało być w 
traktacie rozbigrowym wyreśoie zaznaczo 
nem, baron B eyars ay de Rosyi) zechce 
ucnać, że ge względu na protestanckiego 
króla pruskiego mie można Obrazu nazwać 
w tymże traktacie prawdsiwym wiserunkiem 
Najświętszej Panny, lecz jedynie obrazem 
Panny Maryi. 


Fak więc zanosiło się na to, że cudowny 
obras z Jasnej Góry zostania zabrany | prze- 
niesiony do Warszawy. Ale prsy tych tar- 
gach i układach robiono rachurek bez go 
spodarza. Ani polscy posłowie sejmowi 
w Grcdnie, ani Buchholz i ministrowie pru- 
scy w Berlinie nie liczyli się x możliwością, 
że i sama Jasna Góra, jako najwięcej inte- 
res.wana, będzie chciała w tej tak ważnej 
dla siebie sprawie zabrać głos. Odezwała się 
w rzeczywistości głosem usilnego protestu 
przeciw wywiezieniu cudownego obrazu. 

O układach grodzieńskich gruchnęła wiość 
w Częstochowie I roseesła się lotem błyskawicy 
z kiaszteru wkiikomilowym promieniu oko 
licznym, wywołując n ludności powszechne i 
głębokie zaniepokojenie. | 

Mocllendorf rozlokowawszy się ma spor- 
nym terenie częstochowskim, bacznem okiem 
śledził wszystkie przejawy zadowolenia lub 
też niechęci miejscowej ludności wobec no- 
wego rządu pruskiego. Zrozumiał od razu, 
ustępstwo i — co za tem szło — wywiezie 
nie Obrazu, jeszcze bardziej podnieci i tak 
już mocno wzburzone umysły mieszkańców 
Częstochowy okolicznych powiatów. Z dru 
glej strony cguł dobrze, %0 zacho wanie obra- 
zu na Jasnej Górze, wywalczone nieugięto- 
ścią króla pruskiego ijego sastępcy w Gro 
dnie, sjedna szybko serca i umysły nowych 
poddanych nowsmu panu. 

Nie omieszkał przeto skorzystać z nada- 
rzającej stę chwili, aby po nieprawnem 34- 
jąciu Jasnej Góry zdobyć przyjsźn i przy- 
wiązanie ludności. Pisze tedy obszerdy me- 
moryał do Barlina pod dniem 12 września, 
a przedstawiwsay sprawę w odpowiedniem 
do zamierzonego celu Świetle, wyjaśnia ml 
nistrom niebezpieczne następstwa, jakieby 
niechybnie powstały w razie wydania cudo- 
wnego obrazu Najśw, Panny, I błaga na 
wszystko, by król temu przeszkodził. 

W memoryale tym wspomina Moellendorff 
że przy zajęciu twierdsy Jasnogórskiej dał 
klasztorowi uroczysta i formalną obietnicę 
pozostawienia obrazu na miejscu. Zależy mu 
więc niezmiernie na tem, by słowa danego 
mógł dotrzymać i tym sposobem pozyakać 
przychylność zakonników i ludu wiernego. 

Niezwłocznie po odebraniu pisma Moellen- 
dorfa zebrali się ministrowie pruscy na na- 
radę. Wynikiem tej narady był dokładny ra- 
port w sprawie częstochowskiej, ułożony 
dla króla. Ministrowie przysnają, że dopiero 
po memoryale Moellendorfa zrozumieli nale- 
życie ważność i znaczenie obrazu Jasnogór 
skiego. Tłumaczą zarazem królowi, że śadną 
miarą nie można spełnić żądenia sejmu Gro- 
d:ieńskiego, bo niebezpieczeństwa, jakieby 
atąd wyniknąć mogły dia Prus, bardzo były- 
by groźne. 

Równocześnie wysyła ministeryum 080- 
bnego kuryera do Grodna zrozkazem, ażeby 
Buchholz nie tylko nie ustępował przed wo: 
lą Stanów sejmowych, ale owszem niesłom- 
nie żądał, ażeby obraz Jasnogórski pozostał 
nadal w klasztorze. 

Tymczanem niepokój w Częstochwole wzma* 
gal Bię z dniem Każdym, Moellendorf więc 
uspokajał umysły, jak tylko mógł. Na wła- 
sng rękę kazał z ambon zapowiedzieć, że Jo- 
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żeliby kiedykolwiek obraz cudowny miał być 
g klasztoru wywieziony, nie nastąpi to jess- 
cze w chwili obecnej, tylko może później, 
Ale wssystko to mało zaspokoić mogło u- 
mysły. 

W Klasztorze saé ułożono w tym czasie 
najpoddańszą suplikę do króla pruskiego o 
sachowanie status quo, t.j. przyrzeczeń 
dsnych przy kap'tulaeyi' Jasnej Góry na rzecz 
Prus, w dniu 13 marca 1793 r. W akcie ka- 
pitulscyjnym najwyraźiej zapewniono kJa- 
sztorowi posiadanie obrasu cudownego. Za- 
konnicy przypominają to królowi I proszą O 
odnowienie i potwierdzenie taj obietnicy. 

Pismo jasnogórskich Paulinów wraz z wła- 
snym raportem wysłał Moellendorf znowu 
przez osobnego gońca do Berlina, Tym ra- 
zem w tonie jeszcze jaskrawszym wskazał 
na ważność sytuacyi i możliwość niepokojów 
i zaburzeń, któreby snadno nawet na Sląsku 
powstać mogły, bo lud tamtejszy również 
szczególną czcią cudowny obraz Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej otacza. 

Raport Moellendorfa oraz piśmienne poda- 
nie zakonaików wysłali ministrowie sztafetą 
do Króla, bawiącego poza Berlinem, prosząc 
go, by zechciał na suplikę k]asstoru dobro- 
tliwie odpowiedzieć i dać jak najuroczyatrze 
zapewnienie, że się nigdy nie sgodzt na ga- 
branie obrasu z Częstochowy. 

Na własną odpowiedzialność zaś, bez u 
przedniego powiadomienia króla, dali kr. 
Hozmowi, namiestnikowi Sląska, rozkaz, by 
zawosasu uspokaja? swoich Śląskich podwła- 
dnych, zapewniając ich, że Obraz cudowny 
na Jasnej Górze pozostanie. 

I tak się też stało, Zadanie aejnu Gro- 
dzieńskiego nie znalazło poparcia u barona 
Sievieras, który osiązvąqwszy dla swego dwo- 
ru wszystko, co chciał i miał osiąznąć, obo- 
jątaie patrzał na przebieg układów sejmu 
e Buchholsem. A kiedy tenże zrobił ze spra- 
wy obrazu Jasnogórskiego kwestyą stanu, 
posłowie chcąc nie chcąc musieli ustąpić. 

Obras cudowny pozostał w Częstochowie, 
która, gdy ją Prusacy po bitwie Jennajskiej 
opuścili, wezsła w r. 1806 do składu Ks'ę 
stwa Warszawskiego, od roku zaś 1815 do 
Królestwa Kongresowego. 

Powyłej przytoczone pertraktacye wska- 
zują, jak cenuą gpuścizną hył zawsze obras 
Jasnogórski i jak drogim pogostawał pol- 
shiepju gercu nawet w okresie największych 
klęsk i przewrotów. Miejmy nadsieję, że 
pogostgnie takim na zawsze pomimo wszyst- 
kiego, oo tak boleśnie dotkaąć musiało 
wszystkich jego wiernych oscicieli w latach 
ostatnich. 


Cambridge. 

Uniwersytet w Cambridge, powstały w swej 
prymitywnej formie w r. 915 pod patrona. 
tem duchowieństwa katolickiego, od czasu 
reformacyi augielskiej znalasł się pod supeł: 
oym wpływem anglikanismu. 

Przez dlugie wieki stara ta Alma Mator była 
zupełaie zamknięta, nie tylko dla wpływów 
katolickich, lecz nacgół uczęszczanie da niej 
katolickiej młodzieży było wzbronione przez 
Stolicę Apostoleką ze względu na obowiąsko- 
we wykłady teciogii anglikańskiej, Dopiero 
w połowie wieku zeazłego doszło do porozu- 
mienia międsy Rzymem a rządem angielskim. 
Sprawa została gałatwjopa w ten sposób, iż 
wykłady teologii anglikańskie)j zostały ogra- 
niczone I przestały być obowiązkowe dla słu- 
chaczy wydziałów świeckich, zaś Ojciec Swięty 
cofnął swój zakaz pod warunkiem, it zarów. 
ne w Oxford, jak i w Cambridge powstaną 
specyalne kaplice katolickie przy uniweray. 
tecie pod pieczą kapelanów apostolskich w 
randze Monsignorów. W celu zjednoczenia 
młodzieży katolickiej angielskiej, irlandzkiej 
oraz cudzoziemskiej, która od tego czasu za- 
częła w (Cambridge przebywać, utworzono 
pod patronatem kapelana stowarzyszenie spe- 
cyaloe zwane „Fisher Society“ od imienia 
Męcsennika Biskupa Fishera, który s Cam- 
bridge pochodził. Celem tego stowarzyazsenla 
jest stworsenie łączności pomiędzy młodzieżą 
katolicką Oraz przeciwdziałanie wpływom 
ujemnym, które mogłyby się zakraść ze wzglę: 
du na ciągłą styczność z ludnością innego 
wygnania. Organizacya „Fisher Society" jest 
bardso prosta, polega tylko na tradycyjnym 
regulaminie, który się urobił przez swyczaj, 
i na protokole zebrań. 

Do stewarzyszenia należą wszyscy kato 
llcy, przebywający na uniwersytecie — pro- 
fesorowie i studenci — którzy opłucają skład- 
kę, wysokości 2 i pół szyliwgów za kwartał 
(3 korony) Ozłonkowie wybierają s pośród 
siebie zarząd. Zebrania odbywają się w mie- 
azkaniu Monsignora co drugą niedzielę o 8 i pół 
wieczorem. Jedno posiedzenie na kwartał jest 
poświęcone sprawom gospodarczym, reszta 
zań katolickiemu życiu umysłowemu. Na tych 
zebraniach odczytywane są przes całonkóW 
referaty, dotycące życia religijnego, history!, 
podań i t. d. (Tematy roku ostatniego; „Gry 
Passyjne w Oberammergau“, „Lourdes“, 
„Spirytyzm“, „Żelazna Maska“, „Zamach ka- 
tolików na parlament za panowania Stuartó s" 
i t. d.) Po referacie każdym zawiązuje się 
dyskusya. Obok tego stowarzyszenie ma swoją 
bibltoteczkę i utrzymuje ze swych funduszów 
specyalną misyę katolicką w biednej części 
Londynu East End, naco zbierawa jest skład- 
ka w wysokości 10 Bzyl. (12 K) od członka. 
Na osobiste życie religijne członków stowa 
rzyszenie nie wywiera żadnego nacisku, po 
legsjąc na sumieniu studentów. 

A teraz nieco ż życia uniwersyteckiego. 
Uniwersytety w Cambridge i Oxford posia- 
dają zupełaie odrębne warunki studyów 1 
odmienną organizscyę, uświęconą atatutami, 
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przywilejami i tradycyą, która je róknia 
kompietnie od wszelkich innych vouh 
sakładów naukowych, czy to w Anglii, czy 
na kontynencie. Zasadniczy rys naszego u- 
ntwergytetu jest ten, iż wszechnica składa 
się z 18 „Colleges" (Kollegiów) — innemi 
słowy z 18 internatów, w których (wsdług 
wyrażenia tutejszego) „rezydują* studenci. 
Kollegia te, powstałe przeważnie z darowi. 
zny różnemi Czasy, mają wyłącznie na celu 
stworzenie „łocum standi* dla osób studgu- 
Jących, zapewnienie im opieki i pOmoc7 nau- 
kowej — poza tem nie mają one niemal 
nic wspólnego R wszechnicą, która przedata- 
wia odrębną Kurporacyą I tylke wnosi po- 
między nie dosyć luźny Kontakt, o ile to 
joat niezbędne do utrzymania ładu tej skom- 
plikowanej instytucyi. Kollegia te mają ró 

žne nazwy; Jezus, King's, Magdalene, Peter- 
house, Queens's, St. Catharine's, Trinity. U- 
niwersytet naogół nie uznaje externów, prze- 
to, ktokolwiek życzyłby sobie wstąpić do u- 
niwersytetu w Cambridge, praedewszyatkiem 
powinien zwrócić się (możliwie wcześnie) du 
starszego „Tutora“, jednego s wyżej wy 

mienionych Ovllege, o przyjęcie go na csłon- 
ka tegoż I zarezerwowanie dlań mieszkania 
(zwykle 3 pokoiki). Kt; już przyjęty na 
członka kollegium, „ira facto" staje Bię 
członkiem uniwersytet" mus! tylko do- 
pełnić pełne formalnośc: trykaliacyjne, o- 
ras zapisać się na wykłauy, 

Aby zostać przyjętym na csłonka kolie 
gium, trzeba zadosyćuczynić pownem wyma- 
ganiom, któro zależnie od kollega, różnią się 
w Bzezegółach dosyć znacznie. Naogół je 
dnak nalcży przedstaw ć: 1) metrykę i pa- 
piery osobiste; 2) świadectwo moralności i 
dobrego prowadzenia się od osoby odpowie 
dzialnej (dyrektora szkuły, pref»kta, profe- 
sora uniwereytetu, lub znanego tutaj stu- 
denta); 3) zadosyćuczynić wymaganiom in- 
tellektualnym — t. j. zdać tutejszy egzamin 
wstępny lub przedstawić świadectwo zdania 
matury niemieskiej, austryackiej lub rosyj- 
skiej rządowej, albo francuskiego baccalau- 
reat. Niestety, matury polskie nie gą tu u 
względnione dotąd, ale to wyłącznie dlatego, 
iż się o to nikt nie stara), Mój Tutor obja 
śnił mię, iż uzqanie polskich szkół x Króle- 
stwa dałoby się łatwo uzyakać, lecz ma to 
po$rzeba, by grupa kilku dyrektorów zwró- 
ciła się oŃcyalnie do Vice-Kanolerza Uni 
wersytetu. (Zdaje się atoli, ié warunki tutejsza 
są 0 tyle odmienne ze względu na koszty i 
Język, i$ agitacya wśród szerszych kół u 
nas nie na wiele a!tę przyda — gdyż stu- 
dya w Anglii będą niestety dostępne na dłu- 
go jeszcze tylko dla niewielkiej garstki). 

Niektóre kollegia mają prócz təgo jesz- 
cze egsaminy wstępne — rodzaj konkursu 
w celu usunięcia nadmiaru kandydatów — 
jest jednak wszelka pewność, iż człowiek z 
dobremi rekomendacyami zawsze zostanie 
przyjęty w którymkolwiek z kollsgiów. — 
Ograniczeń religijnych niema żadaych — tyl- 
ko Sglwyn Coll. jest przeznaczona wyłącs- 
aie dla Anglików. Osas wstępowania jest od 
1—10 października n. st. lub od 10—20 sty- 
osnia (podania należy wnosić znacznie wose- 
śniej). 

Przschodząc do kwestyi studyów, to te 
ostatnie są dosyć skomplikowane. 1-0, ma- 
my studya, dające prawo ubiegania się o ho- 
nerowe stopnie naukowe, a mianowicie: ję- 
gyki, literatury starożytne i nowożytne, oko- 
nomia, historya, prawo, matematyka, inży- 
nierya | mechanika, nauki moralne, nauki 
przyrodaicze, języki wschodnie i teologia an- 
glikańska. 20, studya t. xw. spesyalne, da- 
jące prawo do tytułu zwykłego bakałarza, O 
ile się przechodal dwie spszyalności (swykle 
plerszy kurs) s poniższych: 1) agronomia, 
2) botanika, 8) chemia, 4) jązyki starożytne, 
5) goografla, 6) geologia, 7) historya, 8) pra- 
wo, 9) logika, 10) matematyke, 11) Intynie- 
rya, 12) nauki militarne (strategia), 12) lite- 
ratura nowożytna, 14) muzyka, 15) fisyka, 
16) psychologia, 17) ekonomia polityczna, 18) 
tlzyologie, 19) zoologia. 

Wreszcie studya, dające prawo do dyplo- 
mów bez stopni naukowych: 1) agronomia, 
2) architektura, 8) geografia. 

Wydslały i specyalności wyżej wymienio- 
ne msją kursy bardzo różne i wymagają 
szczegółowego zaznajomienia się = niemi. 

Naogół atudya trwają niemal we wasy- 
stkich apecyalnościach co najmniej 3 lata 
w krótszym czasie sdobyć stopnia żadnego 
utauowczo nie sposób, Studenci, którzy jə- 
dnak ukończyli nauki na innych uniwórsy- 
tetach, o ile wstępują do Cambridge, mogą 
zdobyć stopień po 2 latach, lecz nie wcre- 
śniej, Wstępując do kclleglów, zwykle waka: 
zuje się cel, do którego się w studyach dą: 
ży, gdyś w kollegia głównie przyjmują stu- 
dentów studywjących pierwsze 2 kategorye, 
na 3 ej kategoryi zaś ilość ograniczoną a 
w razach wyjątkowych osoby przybywające 
na rok dia poznania warunków i życia, 

Co do kozatów życia i pobytu, to zależą 
one od wymagań Osebistych i skali życia. 
Przy nadzwyczaj skromnam życiu i wszel- 
kiej ossczędaości można spądzić 3 tryme- 
stry, czyli 7 miesięcy tam (nie licząc po- 
dróży, ubrania i wakacyj) za 3000 — 4000 
koron. 

Sumą atoli normalną dla ludzi biorących 
udział w życiu sportowem i klubowem jest 
jakieś 5 — 6000 K, licząc przyjazdy i ubra 
nie. Nadmienić tu wreszcie muszę, iż oba 
uniwersytety są aiedliskam. sportów wagel- 
kiego rodzaju, które kwit} tutaj i abgor- 
bują cały niemal czas -r*+ Dolny studenta, 
nadając życiu całemu od. są supełnie ce- 
chę. Życie zaś sportowe, podając 
najazlachetniejszy sposób wyła- 
dowania zbywającej energii, two- 


CZNY. © * 


rzy ludzi sdrowych nie tylko fisy- 
cznie, ale i moralnie — urabia oha- 
raktery sslachetne, silne, a zrów. 
noważone. Jersy Gruśewski. 


Nauka, Litaratara Sztuka. 


Ostatni zeszyt „Architekty* przynosi w wy- 
twornej swej szacie bardzo iateresuląsy dobór 
artykułów. W artykule wsiępnym omawianą 
jest sprawa fasad samka na Wawelu. Kierow- 
nietwo restauracy! poleciło, jak wiadomo, wyko- 
nanie prób i ścianę północną zamku pokryto 
częściowo tynkiom, a obok pozostawiono ją w 
stanie surowym. Redakcya „Architekty* ośńwiad- 
Cza mię stanowczo za otynkowaniem, padnoszą6 
słusznie, ke stan marów domaga się koniecz- 
nie pokrycia ich tynkiem. 

Artykuł „Z krakowskiego Rynku“ zajmuje 
ię kwestyą nowych bndowli, mających po- 
wstać, albo jaż powstałych na Rynku, Sprawa 
doma „weneckiego“ jeet, o ile RAM wiadoizo, 
jui przesądzona I oto, nieststy, nie w-myá a- 
prawionych żądań „Aʻchitekty“, Co do uwag 
poświęconych dwom nowo powstałym na Ryn- 
ka badynkom, to nie możemy się z niem! sgo- 
dzi. w zupełności. Dom narożny przy uliey 
Siennej ma moż3 pewne wady — niastylowe 
balkony i nieztyt szczęśliwie narysowanu okna 
półpiętraa — ale jest w kałdym ratie dosyś 
szczęśliwą próba pogodzenia, względów este- 
tycznych x dzisiejszymi wymogami buadowni- 
etwa Śródmiajskiego, A górna część domu jest 
atanowógo gupełnie ładna | nie bud<i ani „ża- 
lna“, ani „niesmaku*. Dom B'nku przemysto- 
wego ma może mniej wad, aniżeli dom pana 
Rosego. Załet natomiast posiada niewiele. Pro- 
jektodawca nie wysilił zbytnio swej inwancył 
artystycznej. Fasada od strony Ryakn szese- 
gólnie jest typowym przykładem banalności i 
braku pomyełowości. 

Z dalszych artykulów „Azchitekty* wapom= 
nieć należy Tad. Stryjsńskiego „Jeszcze o kon- 
kursach“ i „O gmash Mazeam narodowego na 
Wawelu*. Okazuje się, że uporządkowanie bn: 
dynków poszpitalnych kosztować będzie około 
miliona koron, a nie Jak prelinminowano 350 ty- 
sięcy kor, Rydakoga „Architekty* bardzo ałcgz- 
nie zapytuje, czy nie nalsżałoby wobec tego 
istniejąc» badyaki swalić i stworzyć dzieło bar 
dsiej edpowiadające godnośsi wzgórza waweł- 
skiego, an'źsli projektowana przebadowa. 

Treści zeszytu dopełnia kronika, w której 
między innemi poruszoną jest sprawa amfitea- 
tra u stóp Wawelu. Skntklem niezrezumiałej 
opozycy! niektórych radnych miasta, sprawa ta 
jest jeszcze w ztądynm projektu. Dział ilig- 
strowary przynosi reprodnkcye gmachu war- 
szawskiogo Towarzystwa wzajemnego krodytu, 
kościoła w Małkini i jego dekoracyi, doma 
„weneckiego” i proj-ktowanej tegoś przebado- 
wy. 

Netatki blkliegraficzne. 

Profasor prawa polskiego na Uniw. Jagleli. 
Dr Stanisław Kutrzeba wydał obesnie drngi 
tom gwage dzieła „Histerya nstrojn Poleki w 
zarysie". (Nakład księgarni polskiej B. Poło- 
nieckiego. Stron 240). Zankomity znawen pań- 
stwowości polskiej przedstawił w tym tomie 
rozwój instytueyj ustrojowych Litwy, tak, 
jak ono się rysują w oświetleniu historyi pra- 
wa zachodniej Kacopy, ze szczególnem uwzglęs 
dnieniem rozwoju awoistego instytucyj litew= 
skich | wpływa na prawo litewskie inatytaeyj 
zachodnio - europejakieb, przez Polską de Litwy 
się praedzierających. „Nie jest więc ta praca 
streszczeniem — piszo autor w przedmowie — 
dotychczasowych studyów, nawoż bowiem taw, 
gdzie korzystałem s prac poprzedników, zwłae» 
azeza ż llterstnry rosyjskiej, przeprowadzałem 
rewizyę poglądów“. 

Nie wdając się w fachową ocenę dzieła, 
zauważyć trzeba, šo ksiątka prof. Kutrseby 
jest nadzwyczaj zwięzłym, przsjrcystym w ue 
kłsdzie i bardzo prsystąpnym podręcznikiem 
dla inteligentnej pnbliezności. Pref. Kutrzeba 
ma zalotę, rzadką u uasonych : pisze zajmująco. 
W książce swej dzieli p. Kutczeba dzieje Litwy 
na trzy okresy (do 1886, do 1569 i do 1791) 
| w każdym okresie przedstawia w osebnych 
rogdsiałach stosunki prawne różnych stanów | 
warstw lndności, instytucye polityczne, sądo- 
wnicze, wojskowe, skarbowe | $. d. — W toa 
spoaób esytelnik otrzymajo połny obras prawno” 
państwowych stosunków Litwy w każdym o- 
Krosio s awzgiędnieniom ich historycznego roz- 
woju, a bas zbytniego balasta cytat, det i 
faktów. Książka p. Kutrzeby, obejmująca obe- 
onie zarówno Koronę, jak i Litwę, jest pierw- 
azorzędną oncyklopodyą wiadomośsi e państwie 
polsko -litowskiem, a po ostatnich, przewsżnio 
menograf'czuych pracach u zakresu prawa pu- 
blióznego polskiego — świetną w tym zakresie 
syntozą. 

W „Przeglądzie Powszeshbnym* 
sa paźdciernik znajdujemy następująco rex 
prawki i artykały: Kengros. w Motzn przez 
X. Rndniskiego T. J. Z okąsyi kursn kate- 
cketyszaego w Krakowie przez X. Matsie 
T, J. O Skardse, „największym  wiokrzy- 
ciela Rzeczypsspelitaj* (cięg dalszy) prasa X, 
J, Sasa T. J. Bblia | nieomylaośś Sykstusa V. 
w świetle źródeł najnowszych (dokończ) prsos 
X Osaykowstiego T. J. Osanam jake $soretyk 
| działacz apoleczny (dokończenie) przez X. 
Antoniego Ssymańskiogo, Z cyklu „Opowieści 
Chrystusowe* (Wyrok Heroda przez Maryę 
Czeską). Prądy ałowianofiiskie wśród Emigracyi 
Wielkiej 1830 — 63 (dokończ.) praes Kdmanda 
Koiodziejeayka. Ponadto prsogląd piómieunig= 
twa | sprawosdanie z rusha roligijno-naakowee 
go i spolseznogo. 
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Program od czwartku 30 paździer. do miodzieli 2 listop. włącznale. 

1. Tydzień nowości Pathego. 2 Pies w wozie pakunkowym (nadzwyczaj komiozno). 3. Pemwy 

zwycięża 'ws nniały dramat „Nordisk* w 3 aktach. W głównych rolach Panie Wieth i Fröhlich 

| Waldemar Psylander. 4 Salto-Msrtals Peqgonda (lotnika na aeroplatie podczas popisów 

jego we Wiedniu, w obecności dworu i arcyksiążąt. b. Boby jest śmiertelnie zakochanym 

(amerykański obraz komiczny). Najlepszy obraz kryminalinv sezonu! Człowiek © siedmiu 


twarzach (wspaniały fum, gra artystów niezrównana). 


proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 


RUDOLFA HERLICZKI, 


gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości. 
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Darma 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UŁ. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA (0 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA .WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEFSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


E 


Zakład Św. Józefa 


dia osieroconvch chłopców 


1317 151 


Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112 


Adres telegr.: „Józefici Kraków. — — Rok założenia 1848 
4 s 
Pea » Dzień Zaduszny jsh: 


Wieńce u kwiatów naturalnych i sztucznych w najprzeróżniejszych 
eenach- — Rośliny deniczkewe. — Wszelkie wyroby w zakres kwie- 


eiarstwa wchodzące. — Dekoracye grobów. 
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Szczotki i Pendzle! 
Krak.Fabryka szczotek i pendzii 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 


Jedyna polcka fabryka suczotek I pendzii w kraju poleca swoje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególnojci: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- 
wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalowego i mosiężnego. Pendzle do bieieria, do 
malowania, do farb i lakierów We własnym sklepie przy fa- 
bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowna i de- 
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 
fonu 0488) uskutecznia się bezwłocznie z dostawą do domów: 


Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darmo i opłatnie! 
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Najlepsze czeskie źródło ! 


TANIE PIERZE 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 3 Kr. lepszego 
2 Kr. 40 b aji, nawpół białego 2 Kor. 80 b, 
białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor, 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. pmchnu brzusznego 
12 Kor Przy odbiorze 5 kg. franko. 


GOTOWA POSCIEL 


z grubenicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
1 pierzyna 180 om. dług. 120 om. szer. z X-ma poduszkami każda 80 om. 
dług. 60 om. szer. napełnione nowym sšsrem bardzo trwałem puchowem 
ierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., puehem ?4 Kor., pojedyncze pierzyny 
0 Kor., 13 Kor., if Kor., 18 Kor, poduszki 5 Kor., 3 Kor. 50 b, 4 Kor ie- 
reyna 200 cm, dług. 140 om. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, 2l OT. 
duszki 90 om. diug. 70 em. szer. 4 Kor„ 5O b, 5 Kor. 20 h, 5 Kor. 70 b. 
odścićłki : mocnego gradlu w paski 180 om. dług. 116 cm. szer. 13 Kor. 
80 h. 14 K. 80 b. Wysyłki ra zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie, Zamiema 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. S. Benisch w Deschenitz 
Nr. 865 (Czech;). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 
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CHEMIA i MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych 


saa, że lajka wyrabi a tutki cygareiowe, nie można 
dk Aant] Dziś ią palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak nejmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych, To też ma podsta- 
wie mych własaych rozbiorów chemicznych i badań mikro» 
skopowych, oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wikazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą 


„SALWESOL-NORIS"' 


Nie wylłczam zalet, jakie posiadają owe tatki cygaretowa „$ALVWESOL= 
NORIS“ z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
aE znane | ulubione tak w kraju jak i zagranicą. zmszemmsw: 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK | BIBULEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


| Tygodnio 


m aE =" wany ww! WEZ) 2] = Eu AETI HM wasi © 
R — 


Ubiory dla Przew. Diclowieństwa AL 


LECHNER 


NARODU” dnia 1 Listopada 1918. 


R giore % aprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca I Chmurski 


w Rrakowie, śm. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontroią komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineratne sztuczne 
odpowiadające axładem chemicznym wodom 
Bilińskiej, Glesshdblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne iecznicze jak: litową. bromową, jodową, żelacistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż owąstkowa w apte- 
: kach I dregueryach. — Oenniki na żądanie darmo 


FCZPA SULEM 
<BR. zeb sie dobrze 
A namysleć! 


o S „MORCZYNIE obok Krosna. Geeye 
Cenaihi i probki na żądanie darmo i franka. A 


iski i Sk 
F. Kopaczyński i Ska 
obów bron i h i złotniczych odiewarnia sziache- 

wh ela „ŻE Walacznać KoprazEBtącya szat liturgicznych 


Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1861 starała się zawsze służyć pogrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi wykony- 
wanymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowień- 
stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem | przychylnością, nie od- 
mówi swego poparcia naszema oslowi wyrugowania obcych, impor- 
towych towarów | zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk. 


W Krakowie, ulica Bracka L 2. (Telefon 2330). 


u m m m m W W wm m m x: 


Setki biednych szewców 


chodal po Krakewie bez zajęcia, A MY kupuj emy tandetę spro- 


wadzaną z fabryk pruskieh i niemieckich., O tóż chcąc dać tej ma- 
sie bezdomnych a uezciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wy'gcznie obuwie wyrabiane tu na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
w avnego wyrobu Í zatrndniającą wyłącznie polskich robotników jest znany od 
lat 50 z doborowego tow»ru i .olidnej I pięknej roboty magazyn obuwia 
męskiogo, damskiego i dziocianago piad firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


Familien & Moden Zeitung für Ostorroich-Ungarn' 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 


Gotowe de użycia fermy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 


zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 


ministracyi w Wiedniu I- Dominikanerbastei 10 


raty 
Każdy skład aparntów fotwgraf. 


wego „kamora Industrie", Wien 


fioxnych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wselkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 8684 


wykenuje zakład krawiecki! 


STM | OR ŻW IBAÓSWY, | 4 
jas 


Największy skład przyborów i szat kościelnych jj 


jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L: 46/G. 


SAWA A AA AJ TEZ NA 
(SSE mr 


wo I zeszyt po 24 halerzy 


APARATY FOTOGRAFICZNE, nznanę za pierwszerzędne KINA 


r<kich 
własnej | obcej konstrukcji. Wypracowanie wszelkich zdjeć amator<ki 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży OER mma A pas 
ak Si sAUB * mo yć zama żę 
Aarayakamoca ji pua Nasaść E kmity Kino. Cena K. 240. 
$ Cenniki darmo. Kupcy zechcą się zwracać do e domu eksporto- 


ILHELM MULLE R)rsbryka aparat. fotogra- 


| 
A: 


Zaraz do wynajęcia 


4 


5 


OJZY MAJEWIĆ 


KRAKÓW, UL. ŚW. JANA L. 4. 


„Str. 7_ 


aa 


Porter angielski 


GE wz 

zgarbionia i po--|| Barciay Perkins & (o 

RA | Pierwszej jakości „Imperial 

Mes bransa n ob- edleżały Maroowy 1912 poleca 
SFO „i, wisłe zuchy z z u 

eSambor.ı| stonie kissck || Handel T. Wontzia w Krakowie 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Afbertanie) 


Uczeń VIII klasy 


przyjmie lekcye wy śródmieściu xa mieszka- 
nie Kraków, poste rest. 8. 1303 5 3 


PORZ 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie 


Wycieraczki kokosowe 
oraz piano wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach, 379 C 
Ckodniki kokesowa 
do kościołów, urzędów na schody, koryta 
rze i do przedpokoi, 


Pianistka 


z patentem Warszawskiego Konserwatoryum 
udziela lekcyi muzyki po cenach przystęp 
nych (metoda najnowsza) Kołłątaja 6 II p. 
można zastać od godz 10 do 1 popoł. 
1363 5 1 


Na raly łańcuszki złołe 


wagi 60 gramów 140 K 
miesięcznie 4 K 


pierwszo z. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 
Dostawa wszędzie — Kto 
chce tano kupió zegarek i 
łańcuszek, niechaj natych. 
miast napisze: 


R. Lechner, magazyn wyrob. złotniczych 
Lundenbarg 336. 


p a a B l 
kuchnia legumin: 
Tak jak w niejednej dziedzinie 
utorowała wiedza postępowi 
drogi. tax też w dziedzinie śro*- 
ków spożywczych Dra Oetkera 
proszek do pieczenia po 12 h, 
cukier waniłjowy po 12 h., pro- 
szek pudingowy po 15 h, ułs- 
twiają . gospodyniom łatwe i 
Bzybkie Sporządzanie zdrowych 
a pożywuych legumino. Miliony 
sku ecznych recept złączenych 
w jednym zeszycie, możn: o*rzy 
mać be płatnie we wszystkich 
odpowiednich sklepach albo 
wprost od 


Dr. Qetkera w Baden koło Wiednia 


Proszę zwracaś uwsgę na 
prawdziwość fabrykata. 


Handel towarów ko- | 


lonialnych i win 


H. FRITSCHA 


epe 


=== Mały Rynek == 
poleca Q©€et winny z własnego 
wina i Miód pszczelny wła- 
snej produkcyi, przy winnicach 
w górach tokajskich po cenach 
przystępnych. 


w Pałacu Spiskim duża sala 134-6 m 

Wiadomość Rynek główny w firmie „,(iA= 

FOTA: Galic. fabr. obuwia Tow. akc, we 
Lwowie. 


Na raty! 


najnowszej konstrukcy!, ule 
pszome Singera maszyny do 
szycia, baftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo 
rzędna znana z rzetelncóc 


K. Pawłowski 


Kraków, Rynek L, 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Związku  Urzędników państw. I Central 
akupu dla oficerów i urzędników, 


STORY 


prawdziwe amerykańskie je 
Zaluzye do okien 


poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet 
W. PĘDZIWIATR 


Kraków-Dębniki ul. Barska zt 
do nabycia u firmy Reim i Ska, Rynek 


Codziennie Świeże 


Ierhatniki 


połeca 


J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


NA DZIEN ZADUSZNY 


Prawdziwa dogodność dla Sran, PT, Publiozn. 


b ogrodzie naprzeciw 
cmentarza krakows. 


gł L. 37 przyjmuje się zamówienia na dokoracyę gro- 


Zamówienia na prowinoyę uskutacznia się 
odwrotnie. Cenniki na PR gratis 1 franko 
53 


Lekcye fortepianu 


przyjmie norenica Ścedniego kursun konse - 
watoryam na bardzo przystępnych waran- 
kach. Adres w Administracyi „Głosu Naro lu* 


Warsztat 


tokarski z motorem elek zycznym, nadający 
się dla ślusarza, na reperacye automobitów, 
do wynajęcia Zulińskiego 6 Lwów. 


SKLEP 


z sprzedażą nafty, lsmp í przyborów de 
tychże istniejący blisko 40 lit, jest zaraz do 
odstąpienia wiadomość n portyera w hotelu 


drezdeńskim. 1% 21 


oszok: go sskół ścednieh, wydziń 
ay am Może uszyć języka ruskie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko 


tłumaczenia s ruskiego I ronyjakiego 
nl okis lub z polskiego na nakis J- 
szonią K, F, L. do Admin. „Głosu Narodn 


piękny 6-cio letni 17 tej miary Oldenburg, 


Klacz 


złoto każstanka 1I6-tej miary doskonale 
ujeżdźżna pod wierzch | zaprzęgu ma na- 

sprzedaż. 1349 3 1 
Zarząd dótr w Miżyńcu.| 


bów świeżymi kwiatami i t. p. Również 

znajduje się wielki zapas wieńców gustow- 

nie ubranych świeżych i suchych, oraz chry- 

zanthem kwitnących, wszystko po cenach 
przystępnych. 

Zarząd ogrodu naprzeciw cmentarza krakow 


Dobre towary zimowe | 


Włóczkowo kamizelki męskie, 
czarne, brązowe K 260, popielate 
z zietonym kcłnierzem K. 380. Kon 
szulo trykotowo z podwójnym 
przodem KR. 1.20. Kalesony tryk0«= 
towe dla mężczyzn i kobier K. 1 30 
Ciepłe koszule turyatyczne Kor. 
1.60. Kołorows i nowe koszule 
meskie K. 140 Kalesony białe 
i niebieskie K. 1 30 Koszule dama 
skie białe K. 1.20. Koszulo duże 
flamalowe damskie K. 1.20. Ciepłe 
chastki flanelowe na głowę, 10 sztuk 
K. 5— 


ADOLF CUCKER, wyrób towarów 


t tkanych, PILZNO 491. 
g y or Wysyłka za pobraniem. Nieodpewie- 
z, dnie przy maję w każdym czasie. 
" Oenniki gratis I opłatnie. 


dostać motas 


Š 
GO Mszy $w. po senie: 
WINA stołowe l. po 70 h. — 80 u. 
Takaj l. po 1 K. 30 h. — 1 K. 40 b. 
2K -3K 
P Assu słodkie L po 5 K, — 7. w he- 
cskach, a we fiaszkash o 30 hal. droże. 
u ks. Pietra Krawecz w lanusowonch 


(Szepemegys Węgry). 


Wielki wybór materyałów 
Z Wykończenie starannie 


=== CENY PRZYSTĘPNE == 


= i - p.” UEA 


Rogóżki akas, szok, i żelazne, 


Szczotki do frot erowania 
Szczotki do sukid 
Szczotki do obuwia 
Szozotki do szorowania 
Szczotki do mebli 
Szozotkł do lam 


Przybory bilardowe. — - Szachy, demi- 
na; sztony, warcaby, karty i wszelkie gry. 
| ay, o 


OLIWA SMARY 


mineralna krajow. krajowe i belgij- 
kaukaska i amer. skie do wozów. 


Zakład artyst -kamieniarski i bndowi - 


E Józefa RULESZY 


ją naprzeciw cmentarza 
H w Krakowie posiada 
ij wiolki wybór gotowych 
© pomników s pinakow- 
„| ; ea, granitu i marmaru. 
SK Podejmuje się wyko- 
SA nania zrobów w mioj- 
SJ  acal na prowirzyl. 
Telefos 135. 


Pióropusze do kurzu 
Trze paczki trzeinowe 
Mieszki do samowarów 
Ssn ury do relet 
Papier iranspareatowy 
Lam pki platynowe 
Maszynki do pranis 


Jednorazowa próba przekona 
każdego o jakości. 


a = z „jj Najlepsza Omórowi dł 
Chleb wiejski..." „| SAB | mua - 


z pierwszej włościańskiej piekarni w Łonio- 
wej jest wyłącznie do nabycia w handla 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Broń myśliwską 


Latarki stajenne w wielkim wyborze; 


Lakiery, kremy pasty do konserwowania i odświe- 
Żania obuwia 


KSIĘGARNIA | 
5. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca ostatnie nowości: 


e Bakanowski ke. Adolf. — Moje wspomnienia. m Kor. 4.50 
wszelkich systemów |Bąkowski Kiemens. — Kościół N. P. Maryi. . . . . « . . „ —60 
poleca Fi ochowska. — Kobietn w masce. . M A E 0 
Halicz Czeslaw. — Młodość Hanny Torskiej. c 0007 „KARD 
Mat az B JK Katerla Józef. — Róże. . . . +7 kady, „wio. r a Kya p 
s yn ra: Kopzamakl L. — Na drodze śmierci. . 4 pe Mn (MPE TE 
Listy z więzienia . . BALL 0 0OEŃÓWII 750) 
Legenda o cichej ruinie, . Di a po —=.60 
Piotr Wysocki. .”. . . . n- —.70 
Krzyżanowski m ai — pu żnty krajowe. . n Z 
Liw . . . . n erze 
maloy AG de — Ay „pism t XII Piotr i 2 "%Eg. A o e 
Kraków, Szewska L, 2 Prokop U. — W sprawio żydowskiej.. POPÓW = 
Rzewuski hr. Adam — Ksiądz Maryan. , . n 260 
| Staszewski Dr. Miecz. — Karty graficzne bóreij piozwśk'j EA 
a Dr. mocy w nagłych wypadkach chirargicznych: 
, j Nr 1 wydznis broszurowane . . . GAMOĘ n 2— 
w oałości lub częściowa do umieszczenia na Nr 2 skła uma ze y ¢ 3. 
hipotekę domu w Krakowie lub na budowę. n 5 fer. 4 
Pisemne zgłeszenia zaopatrzone dokładnemi Nr3 a m wtoszkach pł 6 n $ 
datami w kac. adw. Dra. Leopolda Caro Nr 4 na és ang REN wiza n  6— 
UWERACZANEW M 21 Szukle«lcz Maciej. — Na głębiach . . : on 4— 
S$emenenko. — Ks, Piotr — Kazania w 2- ch totch $ + w AD 
Pod gwarancyą naturzine : | Unsziicht Jullan. — O pogromy ładu polskiego, . . © ©. - „  5— 
Wrzos J. — W godzinach śmierej,. . « « « « 1 : «1. * » 260 
WINA MSZALNE erom sukrows. PIR ADD e n 3 
Zych. — Rosdzióbią nna kruki, trony m5 2 mA o ARA n 


Rolnicza Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecana gorąco przez książąco-biukupi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod hf wia 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


|KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 


oi 
Fa | Burgundzkie biało i czarne, Ries- 


Zelen po K. 686— do K, 86-- 
make oda i Jayn Centrainy skład papieru| Bazar Zakopiański“ 
nadzorem p rzędu w Wippach E drukarnia a la minute istarsza firma crześcijańska 

najs 


tak, że jakiekolwiek na dużycie jest 


wykluczone. — Przy większych dostawach poleca w Zakopanem 


wszelkie przybory piśmienne rysun- poleca 
Towarzystwa Rolnicze w Wigpaeh (Kraina) kowe, szkolne, artykuły dewocyjne |przybory do szycia, pisania, toale- 


ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzezby za- 
E 
Kupuje meble 


kopiańskie skupowane. od górali. 
lepsze i zwykłe g opazx krótkie, pianin» 


i - | 

Potrzebna nauczycielka; Staruszka 
kasy, brońi t. d. Kraków, ul, Gołębia L. 1 76-letnia, supełnie niezdolna do jakielkol- 
sklep ohrześcijański handel mebli i różnych 


dechodząca dla przygotowania dziewczynki | wiok rady! prosi Itościwych ludzi o wspar- 
rzeczy używanych lecz dobrych. 4-tej kl. norm. Zgłoszenia ul. Batorego | cie. Zofia Prokprah Kraków, l Łobzowska 


1285 10 1 L. 24 I piętro. 1348 3 1 


p OW OW AA AWAY, 


HOTEL ŻORZA 


WE LWOWIĘ 


własność Tow. Wzajemn. Ubezp. Urzędników prywatnych 


znany, zaszczytnie 
pierwszorzędny dom obywatelski 
objął obecnie i prowadzi JAKÓB 
SIGCHEL dotychczasowy dzierżawca 
Hotelu Saskiego w Krakowie. 


Dążeniem obecnego dzierżawcy, fachowego hotelisty i restauratora, jest, podobnie jak w Krakowie, aby Hotel 
orża był pierwszorzędnym domem obywatelskim i zapewniał PT. Gościom wygodse tanie mieszkania, wy- 
borną róstauracyę i kawiarnię, w reszcie odznaczał się wzor. czystością przy wyszkoionej fachowej usłudze. 


kopęrt z firmą 5 kor. 


<A Menu wyborowe od 3.50 Kor. wzwyż 
W Hotelu Żorża znajdtje się przeszło 90 pokoi od 4 Kor. wzwyż. Wykwintne aportumenta dla całych 
sieć Puzle e A wególnych i familijnych. Dla zjazdów ceny wedle umowy. 
O łaskawe względy uprasza 


JAKOB SICHEL 


Dsierżawca i restaurator Hotelu Źorża. 


|| 


palone niezwykle wyborne zwłasnej 


cena według grubości z8 100 kg. K. 152, K. 156, K. 160 I K.168, 


Wakladom Spółki komandytowej właśnisłałi „Głosu Narody", 


8 | „GŁOS BARODOU* ii dalz f Listopada 13153 


Wałeczki, Kit, Gips]FARBY OLEJNE 


do uszczelniania drzwi i okien, od prze- | do użycia” gotowe szybko schnące do scho- 
Yai}; i zimna 


godzin światła za 10 Ao). 
! bar Karbon TO h. komplot ot 


Oliwa rzepakowa de świecenia. 
: Lampki I knotki Gulllona :: 


polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA 


Kraków, Rynek gł. L. 37. 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 


GRZEBIENIE, LUSTRA 


niezawodny, Bygleniozny środek przeciwko Wypryskom, W9 
cerę — flaszka 


H. Sikorskiel: 


( ::: wielki wybór plerwszorzędny ch środków kosmotycznych | toaletowych, zapowniae 
JE piękność i zdrowia; KOM 
kor. Wyprawy dia po 


HERBATA PROSZKOWA 


= AW ( | elektrycznej palani ! „OSZCZĘDNOŚĆ: 

kilo po k. 3:20, Ki 3-40, K. 3:80, Ki, ©. 420.1 K 4:80, | */, funta 60 hal. wyborne Herbaty karawanowe *, funta po 
Hurtowna INV i SMALCU Anida ornz wszelkie towary korzenne dókerówć sei? iu 
sprzedaj SŁOŃ pd Peia, | dla Kółek rolniczych Hurtown ny skład 


'Wydawoa l odpowiedzialny redakter AN WATYAS!X. 


dów, okien, podłóg i drzwi 


|LAKIERY I GLAZURY 


do podłóg krajowa. 
Masa francuska i woskowa krajowa. 


krtykuiy chirurgiczne! hygieniczne. 


Papier klozetowy Środki Perfum y 


desinfekcyjn. Sp l uw a- 
czki hygieniczne. Toa mydia, pu- 
r SA JE no- 
WO oaletowe i 
Płyny I pasty krajowe ROWE e 
m8 na składzie w naj- 
większym wyborz, 


do czyszczenia metali. 


Polecamy gorąco wsżystkim, którzy” "mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby*udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura nR Zofii Biesiadeckio| w o a A» 


które nie ma ladny gi kzedłów, Bi, naganiaczy, 


LZEM JEST „ENRILO ? 


„Enrilo* jest znakomitą przymieszką i środkiem za- 
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy- 
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni- 
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę- 

dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej. 


Proszę zażądać próbek do skosztowania, 
rozdawanych darmo na 
antyalkoholowej wystawie 
w Krakowie; ul. Gołębia 14. 


Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina. 


Zakład malowania 
na szkle ==": 


Franciszek ili 


Sohulgasso 34. Wiedeń XVIII. Terr 84, 


Specyalny Zakład dla 


OKIEN KOŚCIELNYCH 


artystycznie prowadzony 


(Najniższe eony. — Gwmrantewasu szkiee | kosztorysy hoz- 
płatnie. — Rek załeżenia 1086, —  Refereuoyo: 


Klasztor Salezyanów 
y Oświęcimiu, Porchawa Rarance 


(oto Czerniowiec (wielkie okna w nowym kościele), 


SIMI- SIMI 


wągrom i piegrm — wydelikaca 
3 kor. na składzie w Kral kobiecej drogueryi i perfameryi: 7 


Kraków, Szpitalna 19, 
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omple.ne Opaski hygleniczne dla koblet od 1'50 kor. do10 
, rasy brzuszek ect, Usługa kobizca i solidna 1 


zę i w PROSZĘ PANI! 
' At DLA POŁYSKU NA 


Nr. 253 _ 


i apa ZAKLAD 
ARTYST. KAMIENIARSII 

; BRACI 
| TREMBEGKICH 


Rakowicka i. 7 
dom własny) Telefon 462 
| przyjmuje się wykonywa- 
SE nie wszelkich robót w za- 
©. kres ten wchodzących, 
—— Z a szczególności GROBO- 
wewer 1 WCÓW 1 POMNIKÓW, 
tak w miejsea jak i na prowinoyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i graniu 


Zakład wedaleczniezy 


Or GCHRAMGA 


w ZAKOPAWEK 
stwarty cały rok. Umieszczenie dia 356 osób 
Urzadzenie du l žazlenek pierwszorzędne 


Deny przystepna, Od 10 Kor, dziennie wawyi 
zA aa pokój jadnoosobowy s atruy mANIERI. 
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jakich się a 
mania nazbie 


Resztki R 
materyalin =r 


kiej 
Wystarczające na k-mpletne ubranie 


odstępuję po 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy 


znacznie zni- 
żonej cerio 
damskie, płaszcze, spódnice eto. eta. 


Eksport Proszę 24- 
fabryki súkna | ju pP 
| NADONET ZI 2 st 
Kasper |" 


innskruok 321 | damakich. 


Tanie czeskie pierze 
| kiio szarego dartego pigrza 
K. 3:— lepszego K. 2:40, pót- 
białego K. 360, białegś K. 
4'80, rh „miękkości pu- 
op K. 6 ią K. 
2:20, paz pa 840, Bza- 
rego puchu K. 6 —, biełegu K, 12: —, naj- 
lepszego puchinieasiowego K. 1440, ge» 
towa pościel z gęstego czerw. nankiru 
pieriyna - pma 180xi16 om. s K. 
i0 ~, 18 , 18:—, 2i.—, 2002140 
om. B K. R, p 18.—, 21*—, Po- 
duszka 80x58 om a K' 3:—, 3:40; 80x70 
om. a K. 4:50, 550, 6:—, Materace ułó. 
sienne z trzech części na łóżko a K. 27: — 
AJ K. 33—, Wysyłka franko za zal. 
od K, 10=, wzwyż. Wymiana dozw olona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki 
i cenniki dermo. IkenosSikt Sachuni, 
Lobes k, Pilzna 284 Czechy. — 
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szkoły tańców | 


OKA fis 


członek I Związk. tancmistrs. 
w Wiedniu zaszczycony dypl. 
przez Dwór Arck. w Zywcu 
i pierwsz. ponsyonaty w Krako- 
wie, oznajmia uprzejmie, że u- 
dzieła lekcyi w pensyonatach, 
w domach prywatnych, wyje 
żdżając na żądanie do każdej 

miejscowości. 1165 171 


02-letnia staruszka 


wdowa po weieranie z r. 1868, atrzymaj = 
syna | eórkę nieuleczalnie chorych, pres 

wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
nisiraeya „Głosu Narodn* pod umerem 288 


= Jakóba PEKU w Podgórza, | 


prakurala „flee: Marodu w- w Krakowie; "al. św. Tomasza 35, pod 


zarzątem ER Sal iw. Tomnsza 36, pod zarządem |. R. Usbrriskiogo —— | s 


